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CZEŚĆ! iilEEEZEDOWA
Lwów, 23 września.

Jeden z bardzo ostrożnych w są­
dzie i umiarkowanych w kombinowa­
niu korespondentów wiedeńskich tak 
się wyraża o najświeższej metamorfo­
zie stronnictwa wiernokonstytueyjnego: 
„Zostało ono szczęśliwie pogrzebane. 
Deutsche Zeitung uderzyła w dzwon 
żałobny , dr. Herbst wbił gwoździe 
w trumnę, a Neue freie Presse rzuciła 
pierwsze grudki zieini na trumnę. Brak­
nie jeszcze nekrologu, który należy się 
tak głośnemu nieboszczykowi, ale o to 
postara się już w swoim czasie pan 
Schónerer.“

Skoro nekrolog pisać ma p. Schó- 
nerer, nie potrzeba bliżej określać, jaka 
to metamorfoza polityczna, dokonana 
w stronnictwie wiernokonstytucyjnem, 
nastroiła poważnego korespondenta do 
tak obrazowego przedstawienia stanu 
rzeczy. Każdy domyśli się, że chodzi 
tu o przeobrażenie się stronnictwa 
wiernokonstytueyjnego na partyę na­
rodową, na klub niemiecki, na wzór 
istniejących już w Radzie państwa in­
nych klubów narodowych, mianowicie 
polskiego i czeskiego. W wyobrażeniu 
tych, którzy forytowaii tę metamorfozę 
polityczną, i aby ją przyspieszyć, pod­
nosili każde drobiazgowe ustępstwo dla 
Czechów do wysokości tryumfu sła- 
wiańskiego żywiołu nad niemieckim, 
a następnie wydawali głośne jęki bo­
leści — przekształcenie stronnictwa 
wiernokonstytueyjnego na partyę ściśle 
narodową, na klub niemiecki, miałoby 
stanowić ostatni, najstraszliwszy pocisk 
na obronną pozycyę hr. Taaffego i je­
go kolegów w gabinecie. Pian ten 
dojrzewa , forytowany jest wszelkiemi 
środkami agitacyjnemu, jedna sobie

zwolenników, więc można już zastano­
wić się nad pytaniem , co się stanie 
w Radzie państwa, co się stanie w Au- 
s try i , jeżeli w miejsce stronnictwa 
wiernokonstytueyjnego powstanie na­
prawdę klub niemiecki?

Pierwszem następstwem będzie to, 
że klub niemiecki liczebnie nie wyró­
wna dzisiejszemu stronnictwu wierno 
konstytucyjnemu. YY Izbie panów na­
wet dziewiąta część zwolenników sy­
stemu wiernokonstytueyjnego nie przy­
łączy się do takiej kombinacji polity­
cznej, w której p. Schónerer byłby 
bohaterem. Powstanie zatem rozdział 
między wiernokonstytucyonistami je­
dnej i drugiej Izby, rozdział rów nają­
cy się zerwaniu wszelkich a wszelkich 
węzłów, co stanowiłoby klęskę polity­
czną. Z owych 160 członków, które 
posiada stronnictwo wiernokonstytucyj- 
ne w Izbie deputowanych, także nie 
wszyscy weszliby do klubu niemieckie­
go. Tacy posłowie np. jak br. Prctis, 
br. Scharschmid, br. Schwegel i t. d., 
nigdy nie poddadzą się prądowi opo­
zycyjnemu tak, żeby wejść mieli pod 
komendę p. Sehónerera. Nadto stron­
nictwo wiernokonstytucyjne przekształ­
ciwszy śię na partyę z charakterem 
wybitnie narodowym, na klub niemie­
cki, nie mogłoby już wcale liczyć na 
głosy owych 12 posłów włoskiej imro- 
dowosof, którzy dotąd z nimi sie la- 
czyli. Cóż się stanie z tymi posłami, 
którzy do klubu niemieckiego należeć 
nie zechcą, a z autonomistami także 
łączyć się nie mogą? Nie pozostanie 
im nic innego, jak zorganizować się w 
osobne stronnictw o, któreby miało 
wszelką szansę odegrać ważną rolę 
stronnictwa środkowego a raczej po­
średniczącego. B}7łoby to drugie, ale 
nie ostatnie ustępstwo polityczne. Oi, 
którzy organizują dziś klub niemiecki, 
podpisują rezygnację z przyszłości po­
litycznej bez żadnej kompensaty w te­

raźniejszości. Nie ulega to bowiem wąt­
pliwości, że w razie przekształcenia się 
w partyę narodową, w klub niemie­
cki, stronnictwo wiernokonstytucyjne 
w nowych wyborach nietylko nie mo­
głoby liczyć na zdobycie nowych, man­
datów, lecz owszem musiałoby się przy­
gotować na znaczny ubytek. Znaczna 
część ludności niemiecko-austryaekiej
odwróciłaby się niewątpliwie od stron 
nictwa tak nieszczęśliwie przekształco­
nego.

Sprawy krajowe.

(Rozkład dodatkóio do podatków).
(§) Jeszcze podczas sesyi zeszłorocznej 

podniosło ministerstwo, że konieeznem jest, 
aby z powodu uchylenia w nowym podatku 
gruntowym dudalku rządowego, który zastę­
pował podatek dochodowy, począwszy od r. 
i88 i we wszystkich krajach koronnych tak­
że i podatek domowo - klasowy, czynszowy, 
zarobkowy i dochodowy w całej sumie łącz­
nie z dodatkami państwowymi wzięte były 
za podstawę rozłożenia dodatków niepaństwo­
wych (krajowych, powiatowych i gminnych). 
Inaczej bowiem w krajach, w których do­
tychczas wymierzano dodatki od zwyczajnej 
należyto,ści podatkowej czyli od ordinarium 
bez nadzwyczajnego dodatku państwowego, 
powstałaby anomalia, że musianoby do po­
datku gruntowego oznaczyć inną stopę pro­
centową dla dodatków' niepaństwowych jak 
do innych podatków stałych, co przysporzy­
łoby jeszcze więcej trudności, niż dotąd, przy 
repartycyi, poborze i zarachowaniu wspo- 
mnionych dodatków. Z powodu zwłoki, jaka 
nastąpiła w wprowadzaniu w życie nowego 
wymiaru podatku gruntowego, Sejm w ze­
szłorocznej uchwale finansowej zatrzymał 
dawną podstawę rozkładu dodatków do po­
datków (t. j. bez wliczenia dodatków pań­
stwowych), ale w osobnej klauzuli postano­
wił. że gdyby w ciągu r. 1881 wysokość po­
datku gruntowego była zmienioną, Wydział 
krajowy obowiązany będzie w porozumieniu 
z c. k. Namiestnictwem zmienić także stopę 
procentowy dla podatku gruntowego tak, aby 
dodatek do podatku gruntowego wraz z do­

datkiem państwowym rozłożony został na 
zmienioną stopę podatku gruntowego. Naj- 
wyższem postanowieniem z 14 listopada 1880 
zatwierdzoną została uchwała finansowa Sej­
mu, a ponieważ nie zaszła zmiana w uchwale 
finansowej zaznaczona, przeto wszystkie ka­
sy otrzymały polecenie, aby dodatki krajowe 
pobierały według istniejących przepisów'.

Obecnie ministerstwo znowu porusza tę 
sprawę, zaznaczając, że zwłoka, która zaszła 
w przeprowadzeniu -regulacyi podatku grun­
towego a tem samem i w uchyleniu dodat­
ków rządowych do tego podatku, była głów­
ną przyczyną, iż nieKtóre reprezentacye kra­
jowe a między memi i Sejm galicyjski za­
trzymały dawny sposób rozkładu dodatków, 
t. j. pewien rodzaj prowizoryum. W bieżą­
cym roku jednak wydana została ustawa z 
7 czerwca 1881 r. w sprawie ustanowienia 
ogólnej sumy podatku gruntowego. Ustawą 
tą uchylony został od 1 stycznia 1881 r. do­
datek rządowy do podatku gruntowego. N ad­
to postąpiły rozprawy w przedmiocie wyda­
nia nowej ustawy o podatku domowym o ty­
le, że ustawa ta prawdopodobnie z dniem 1 
stycznia 1882 r. wejdzie w życie, a zatem 
i dodatek rządowy do podatku domowo-czyn- 
szowego i domowo - klasowego uchylony 
zostanie w terminie powyższym. Wresz­
cie poruszonem już zostało uchylenie róż­
nicy między ordinarium i ekstraordinarium 
przy podatku zarobkowym i dochodowym. 
Wobec tych okoliczności motywa, które w 
zeszłym roku skłoniły rząd do zalecania, 
aby za podstawę rozkładu dodatków nie- 
eraryalnych wszelkiego rodzaju przyjęty zo­
stał cały przepis podatków bezpośrednich, 
znacznie się pomnożyły, tak, że w obec­
nym stanie ustawodawstwa- podatkowego, po 
przyjęciu nowej podstawy do wymiaru po­
datku gruntowego i po uchyleniu dodatków 
rządowych, zaledwie przypuścić można, aby 
dla rozkładu dodatków nierządowych (krajo­
wych, prywatnych i gminnych) dała się zna­
leźć jaka inna oprócz powyżej wskazanej pod­
stawy, którąby można zastosować bez ujmy 
dla interesu opłacających podatek gruntowy.

Powyższe zapatrywania, powzięte przez 
ministerstw '0 spraw wewnętrznych z mini­
sterstwem skarbu, podane zostały do wiado­
mości YYydziału krajowego celem wzięcia ich 
pod rozwagę przy wydaniu ustawy finanso­
wej na r. 1882.

7)

NA MORZU
NOWELLA 

jJ a n a  ^Za c h a r y a s i e w i c z a .

VI.
(Ciąg dalszy.)

Prosty ten wypadek nasunął Władysła­
wowi dziwne m yśli, które jeszcze dziwniej­
sze stawały się przy jednostajnym turkocie 
wózka, który go wiózł do progów rodzin­
nych. Zdawało mu s ię , że jak ów nieszczę­
śliwy Adam z raju przez anioła , został on 
przez indyka wygnany z tego dworu, w któ­
rym mogło mu być jeszcze lepiej aniżeli w 
ra ju ! A za tą czarną myślą następowała je ­
szcze czarniejsza, że Adela prawdopodobnie 
juz się zagranicą z kimś zaręczyła, i że mo­
że już jest w drodze do dom u, w towarzy­
stwie jeżeli nie męża to przynajmniej narze­
czonego markiza lub księcia!...

Czarne te myśli tłoczyły się w jego 
głowie, wpijały się w mózg rozdrażniony i 
sprawiały mu boleść niewymowną. Na szczę­
ście spotkał bryczkę sąsiada Zdzisława, któ­
ry właśnie od niego wracał. Sąsiad Zdzisław 
Wyskoczył z bryczki, uściskał przyjaciela i za­
pytał :

—• Cóż ciocia Klotylda ? Czy mówiła, 
kiedy narzeczeni przyjadą?... Czy to prawda, 
że wzięli już ślub w kościele św. Szczepana? 
Czy słyszałeś o tem ? To przecież nikczemna 
kobieta!...

— O ślubie nic nie wiem — odpowie­
dział z powagą bohater — i pani Klotylda 
także nic nie wie, ale powiadam c i , gdyby

tak było w istocie, to nie powiedziałbym tak 
jak ty, że panna Adela jest nikczemna, ale 
że jest dla mnie najobojętniejszą kobietą w 
świecie . Tego tylko pragnę, abym wiedział, 
ze tak jest... abym się mógł przekonać, że 
to, o czem mówią, jest prawdą.... że prawdą 
jest, jakoby tylko po to za granicę wyjecha­
ła , aby tam jakiego męża z tytułem upolo­
wać.... Mówię c i , gdybym się sam przeko­
nał , że tak jest a nie inaczej, zapomniał­
bym wszystko i wróciłbym do orki pod ozi­
minę^ tak spokojny jak po grze w wista, po 
której okazało się, żem nie nie wygrał i nic 
nie przegrał!

Sąsiad Zdzisław uściskał go za te słowa.
_ . Mówię, c i , bądź już spokojny, jak 

po wiście rzekł do ntego — a może dla 
odmiany zrobimy partyjkę dyabełka aibo mą­
czką ?

— Nie, nie — odparł impetycznie W ła­
dysław — spokojnym być jeszcze nie mogę !...

.— Dlaczego nie ?
— Bo.... bo.... bo się nie przekonałem!
— Śmiej się z tego!
— Bez przekonania śmiać się nie mogę!
— To się przekonaj!
— Aa , ale jak ?
Rozśmiał się kochany sąsiad.
— Wiesz co? daj mi pieniędzy, a ja 

za nią P°jadę.
Z a m y ś lił  się nad tem Władysław.
— Myśl nie zła — odrzekł po chwili — 

ale nie w tej formie, jak ją podałeś !
— To już rzecz nie m oja, ubierz ją 

w formę, w jaką chcesz!
I obaj sąsiedzi pożegnali się serde­

cznie.

VII.
Minęło lato, na horyzoncie Europy za­

wisła jedna z pięknych jesiem , jakiej za­
zdroszczą nam c i , którzy u siebie wieczną 
mają wiosnę. W takiej to jesieni zapełniają 
się Włochy wesołymi turystami, którzy snu­
ją się jak chmury po wsiach i miastach , aby 
co bądź obaczyć i za to dobrze zapłacić. Te­
go szczęścia dostępują zazwyczaj miasta w go­
rących dniach nie bardzo zdrowe. Do nich 
przeważnie należy piękna Wenecya. La helia 
Yeneziu pozbywa się wtedy swoich nieubła­
ganych komarów, owej niemiłej woni zgnili­
zny, która od lagun zachodzi a przedewszy- 
stkiem owych prostopadłych promieni słoń­
ca , które zazwyczaj na oczy turystów tak 
zgubny wpływ wywierają.

Właśnie nastąpiła dla Wenecji ta do­
bra pora. Tysiące c« .tóoziemeow zaległo plac 
św. Marka a drugie tyle pływało na gondo­
lach , po wodnych ulicach tego dziwnego 
miasta.

Uważne oko spektatora mogło łatwo 
rozpoznać, do jakiej kategoryi należeli ci lub 
owi turyści. Starsi wiekiem siedzieli spokoj­
nie przy wysuniętych przed kawiarniami sto­
likach i z pewnym rozkosznym spokojem przy­
patrywali się bizantyńskiej facyacie św. Mar­
ka. Dla małoletnich nieoceniona była wieża 
zegarowa, na szczycie której czernił się dzwon 
olbrzymi i stali dwaj murzyni wybijający mło­
tami na przemiany godziny i kwadranse. Na 
dzieci sprawiały wrażenie niemałe liczne sta­
da gołębi. Były one tak poufałe jak każdy 
Włoch prawowity i z niemałą natrętuością żą­
dały zapłaty za to wszystko, co tylko na pla­
cu śwu Marka ujrzeć było m ożna, wliczając 
w to i owe konie spiżowe Nerona, k.óre raz 
z Rzymu wykradzione, tyle razy przez zwy­
cięzców były odkradane! Dzisiaj służą one 
na facyacie św. Marka gołębiom legendowym

za wyborne miejsce spoczynku, które spu­
szczają się z nich chmurą na małych tury­
stów, płacących im daninę pszenicą lub ku- 
kurudzą.

Najciekawsza kategorya turystów, do 
jakich nowożeńcy lub kochankowie należą, 
zaludnia liczne gondole, które jak czarne p ta­
ki snują się po lagunach. W takich gondo­
lach mieszczą się nieraz całe dramata i po­
wieści a obojętny gondolier nie wie prawie 
nigdy, jaki w swojej gondoli wiezie rozdział 
tych utworów beletrystycznych.

Wenecya była właśnie w pełni swego 
jesiennego sezonu. Do ożywienia tej pięknej 
królowej morza przyczyniała się nie mało 
trupa operetkowa, która w jednym z drugo­
rzędnych teatrów dawała codzienne widowi­
ska. Tanie ceny miejsc zgromadzały co wie­
czora bardzo liczną publiczność. Między nią 
widział cudzoziemski turysta i tych , którzy 
wo dnie mu posługiwali. Nie odstraszało to 
jednak nikogo od teatru , przeciwnie spieszo­
no do tej świątyni sztuki , w której zbierali 
się reprezentanci całej nadmorskiej ludności. 
Był to widok ciekawy oraz malowniczy, bo 
błędny turysta miał tutaj w skupieniu to 
wszystko, czego pałace Wenecyi i odległe za­
ułki dostarczyć mogły.

Zazwyczaj jest Włoch u siebie bardzo 
swobodny, nie krępują go żadne ustawy to­
warzyskie. Chodzi, m ów i, gestykuluje i sie­
dzi jak najwygodniej. Sąsiad, którego nie zna, 
nie obchodzi go wcale, a gdy jeszcze za to, 
co w idzi, zapłaci, wtedy 'swoboda jego już 
nie ma żadnych granic. Najwyraźniej wystę­
puje ona na widowiskach publicznych dru­
giego rzędu. Kuglarz na R iva  degli Schiavoni 
spotyka doraźną krytykę swoich sztuczek. 
Słyszy albo śmiech zadowolenia albo czuje 
pociski zguiłyeh pomarańcz. W teatrze dzie­
je się to samo ; zachrypnięta prim a donna



II.
(.L ) Drugie posiedzenie delegatów i człon­

ków obu towarzystw krajowych gospodarskich 
odbyło się wczoraj w południe pod przewo­
dnictwem ks. A. S a p i eh  y.

P. B r y k c z y ń s k i  nawiązując do uchwał, 
powziętych napoprzedniem posiedzeniu w spra­
wie chowu bydła, podnosi ścisły związek, w ja ­
kim chów bydła stoi z kwesty ą melioracyj, któ­
ra również została bardzo wyczerpująco omó­
wioną przez ankietę, zwołaną w lipcu r. z. 
przez" JE. p. Namiestnika. Ankieta powzięła 
w sprawie melioracyj długi szereg rozmaitych 
uchwał, tyczących się pomnożenia produkcyi 
paszy, ingerencyi rządu i kraju na przepro­
wadzenie melioracyj, dostarczenia na ten cel 
potrzebnych fuduszów i t. p. Mówca odczy­
tuje te uchwały i uprasza zgromadzenie, aże­
by się przyłączyło do nich w zupełności.

Wniosek ten został przyjęty.
Dr. Tadeusz P i ł a t  imieniem komitetu 

przedłożył sprawę melioracyj gruntów i po­
dał rozbiór projektu rządowego ustawy o po­
pieraniu melioracyj przez państwo, Rzecz sa­
ma jest dostatecznie znaną, bo od wielu lat 
jest przedmiotem dyskusyj rozmaitych ankiet 
specyalnych, Sejmu krajowego, towarzystw 
rolniczych i t. d. Chodzi głównie o osuszę 
nie gruntów przez zakładanie drenów a wzglę­
dnie o nawodnianie i regulacyę rzek wiel­
kich i małych. Mimo wielkiego zajęcia się 
temi sprawami przez rozmaite czynniki, rzecz 
sama nie postąpiła naprzód. Odwodnienia i 
nawodnienia dokonano tylko w Galicy i za­
chodniej i to tylko w wielkich majątkach, 
dla regulacyi rzek prawie nic nie zrobiono, 
a kraj co roku ponosi z tego powodu straty 
milionowe. Rząd wydał w roku 1869 ustawę 
wodną i mniemał, że tern samem spełnił 
swoje zadanie, i że wykonanie tej ustawy 
powinno być pozostawione prywatnej inicya- 
tywie. Tymczasem mamy tylko ustawę na 
papierze a w praktyce nic się nie robi. Je­
dyną praktyczną działalnością rządu było 
premiowanie inżyniera kultury krajowej przy 
Towarzystwie gospodarskiem, ale gdy ta in- 
stytucya przeszła na "Wydziatkrajowy, ustała 
także subwencya. Chcąc poprzeć melioracye 
w kraju, trzeba koniecznie wyznaczyć większe 
fundusze. W ostatnich czasach wypracował 
rząd projekt ustawy o popieraniu melioracyj 
przez państwo. Według tego projektu meiio- 
racye są podzielone na trzy kategorye. ;o 
pierwszej należy regulacya spławnych rzek 
na znacznych przestrzeniach, nawodnianie i 
osuszanie znaczniejszych obszarów kraju. Te 
regulacye zamierza rząd przeprowadzać sto­
pniowo, wydając od wypadku do wypadku 
stosowne ustawy. Do drugiej kategoryi nale­
żą melioracye t. z. trzeciorzędne, które nie 
leżą w interesie ogółu lecz jednostek. Do 
trzeciej należą t. z. drugorzędne melioracye 
i właśnie one tylko są przedmiotem projektu 
ustawy. Ustawa traktuje więc o pracach w 
zakresie źródlisk rzecznych, o zapobieżeniu 
spłukiwaniom urodzajnych przestrzeni przez 
rzeczki górskie, o zalesianiu stoków górskich, 
o regulacyi rzeczułek i o budowlach wodnych

nastę-

ubezpieczających brzegi na większych prze­
strzeniach. Na wykonanie zamierzonych prac 
około drugorzędnych melioracyj ma rząd co 
roku wTstawić do budżetu pół miliona zł. i z 
tego funduszu mają być dawane pojedyń- 
czym krajom zaliczki albo pożyczki; kraj ze 
swej strony musi uchwalić znowu stosowną 
ustawę krajową. W drugiej części swego pro­
jektu zamieścił rząd nowelę z częściową 
zmianą ustawy wodnej. Z tego przedstawie­
nia widzimy, że z pół-milionowego funduszu, 
który co roku ma być wstawiony do budżetu 
państwowego, korzystać będą przedewszyst- 
kiem kraje, które w pierwszej chwili przed­
łożą rządowi plany i studya robót niezbę­
dnych. Trzeba się tedy postarać o jak naj­
większą ilość przedwstępnych studyów, tak 
aby w chwili wejścia ustawy w życie mo­
gły być zaraz rządowi przedłożone. Nie­
stety do tej chwili ani rząd, ani kraj, ani 
ludzie prywatni nie przystąpili do takich stu- 
dyów przedwstępnych. Mówca wnosi 
pujące dwie rezolucye:

„I. Zgromadzenie uznaje, że przyrzeczo­
na w projekcie rządowym ustawy o popiera­
niu melioracyj pomoc finansowa dla melio­
racyj drugorzędnych wtenczas tylko będzie 
mogła być spożytkowaną w należytej m ierze, 
jeżeli przedsięwzięte zostaną w okolicach, 
potrzebujących melioracyj, wstępne studya 
techniczne i na podstawie ich dana inicya- 
tywa do zawiązania przedsiębiorstw meliora­
cyjnych. Zgromadzenie poleca komitetowi, a- 
by udał się do rządu i Wydziału krajowego 
z prośbą o przedsięwzięcie przez swoje orga­
na techniczne takich studyów i dania ini­
cjatyw y do przedsiębiorstw melioracyjnych 
przez odpowiednie projekta ustaw. II. Dla 
molioracyj trzeciorzędnych oczekuje zgroma­
dzenie w myśl dawniejszych swoich uchwał 
ułatwień przez udzielanie taniego kredytu, 
przez użyczanie maszyn do wyrobu drenów 
właścicielom chcącym meliorować i przez 
ulgi w opłatach rządowych, podobne do 
tych, jakie dla melioracyj drugorzędnych 
rząd projektuje."

P. K a r p  u s z k o ,  inżynier dla spraw 
melioracyjnych przy Wydziale krajowym, 
mniema, że powyższe wnioski nie doprowa­
dzą do celu. Chcąc przeprowadzić melioracye 
w kraju, trzeba przedewszystkiem zorganizo­
wać ku temu służbę, która następnie powin­
na bezpłatnie wykonywać melioracye tak 
drugo- jako też trzeciorzędne. Siły rządowa 
techniczne, równie niedostateczne, są zajęte 
prawie wyłącznie melioracyami pierwszorzęd­
nemu do kraju więc należą wszystkie inne 
melioracye. Ale kraj nie ma znowu na te 
cele dostatecznych funduszów. Mówca wyli­
cza następnie, co dotychczas zdziałało kra­
jowe biuro melioracyjne. Uregulowało rzeczkę 
Żabnicę i tym sposobem przywróciło kultu­
rze 8000 morgów ; jest zajęte regulacya Wi­
słoku, ma wypracowane liczne projekta me­
lioracyj w pojedyńczych majątkach; ale 
wszystko razem wziąwszy jest kroplą wody 
w morzu. Mówca czyni następujący wniosek: 
„Poleca się komitetowi wnieść petycyę do 
Sejmu o zorganizowanie służby melioracyjnej 
krajowej w ten sposób, ażeby nietylko na 
zawezwanie stron interesowanych ale i z ini- 
cyatywy kraju wszelkie zdjęcia, plany i t. p., 
odnoszące się do działu melioracyi drugo­

rzędnej, jako też i plany dla melioracyj trze 
ciorzędnych bezpłatnie uskutecznicie zostały 
w ogóle zaś, ażeby wszelka prtrea w7 dziale 
ulepszeń rolnych bezpłatnie stronom intere­
sowanym udzielaną była przez kraj“. Ostatni 
ustęp powyższego wniosku motywuje mówca 
w ten sposób, że właściciele dóbr, obawiając 
się wielkich kosztów, nie chcą z własnej ini­
cjatywy przystępować do melioracyj często 
kroć niezbędnych. W końcu domaga się mówca 
wydania ustawy, któraby zwalniała od opłaty 
podatków od zmeliorowanych obszarów.

P. A b r a h a m o w i e / ,  odpowiada, że 
ustawodawstwo podatkowe z r. 1869 czyni 
już zadość żądaniom rolnictwa co do opustu 
podatków od gruntów zmeliorowanych. Wnio 
sek p. Karpuszki zorganizowania biura me 
lioracyjnego przy Wydziale krajowym jest 
bardzo racyonalny, bo istotnie potrzeba licz 
nych sił technicznych, któreby, nim powoła 
na przez sprawozdawcę ustawa państwowa 
wejdzie w życie, mogły ułatwić się z wszy- 
stkiemi pracami przygotowawezemi.

P. G o r a j s k i  mniema, że inieyatywa 
w sprawie melioracyj powinna wyjść od rzą­
du, tak jak się co dzipje w Niemczech. Tam 
jest położony nacisk z góry i dlatego praca 
postępuje raźnie. Rząd powinien tedy mieć 
swoje organa badawcze techniczne, a kraj 
znowu osobne organa.

P. K a r p u s z k o  sprzeciwia się życze­
niu, ażeby istniały dwa biura melioracyjne, 
jedno rządowe a drugie krajowe. Kraj pod 
względem sił technicznych jest dostatecznie 
uposażony a nawet zrobił wiele w tym kie 
runku, ażeby przysposobić sobie siły odpo­
wiednie, wysłał mianowicie swoim kosztem 
trzech techników do Dublan i za granicę, 
ażeby zapoznali się z sprawą melioracyj. Ale 
niestety, nie mając funduszów, nie mógł na­
stępnie korzystać z prac . tych inżynierów, 
jakoż zatrzymał tylko jednego z nich, a inni 
przeszli do służby kolejowej. Od rządu do­
magać się trzeba tylko funduszów a nie tech­
ników i osobnego biura melioracyjnego ; nie­
chaj tylko władze rządowe czuwają należy­
cie nad wykonaniem istniejących już ustaw 
w7odnych.

Dr. P. G r o s s  popiera usilnie wniosek 
p. Karpuszki co do bezpłatnego wypracowy­
wania planów melioracyjnych dla pojedyn­
czych ziemian, bo tylko tym sposobem mo­
żna ich zachęcić do wykonania melioracyj. 
Dotychczas obawiają się oni wielkich kosz­
tów. Gdy z gotowemi planami wykaże się 
im bezpodstawność takiej obawy, przystąpią 
niezawodnie wszyscy do melioracyj. Ale dru­
gą, nierównie jeszcze ważniejszą sprawią jest 
komassacya gruntów, która mogłaby" być 
przeprowadzoną tylko wówczas, gdyby biuro 
melioracyjne przedłożyło stronom intereso­
wanym gotowe plany i wykazało im korzy­
ści. Takie plany powinny także bezpłatnie 
być wyrabiane przez krajowe biuro meliora­
cyjne.

P. A b r a h a m o w i e  z popiera wniosek 
p. Karpuszki co do pomnożenia sił technicz­
nych w krajowem biurze melioracyjnem.

P. O s m ó 1 s k i porusza inną sprawę, a 
mianowicie, że w Bełzkiem, przez wylewy 
rzeki Sołokiji, jest zabagnionych przeszło 
50.000 morgów obszaru. Ód przeszło 80 lat 
są już wypracowane wszelkie możliwe

bywa natychmiast wygwizdana przy pierw­
szych to n ach , a gdy się okaże uporczywą, 
spada na nią grad zgniłych cytryn i poma­
rańcz. Czasami jest zacne audytoryum lito­
ściwsze i niewprawnemu tenorowi pomaga 
chórem do odśpiewania aryi dla niego trudnej, 
poczem następuje burza oklasków i śmiech 
homeryczny, gorszy dla biednego artysty od 
zgniłych pomarańcz.

Taki właśnie wypadek spotkał trupę 
operetkową. Zapowiedziała ona PięTtną Hele­
nę, ale Kalchas niefortunny okazał się zaraz 
przy pierwszej aryi niemożliwym. Wygwizda­
no go i zakrzyczano. Impresario był w roz­
paczy. Co robić ? Czy narazić Kalchasa na 
nowe pociski, czy przedstawienie zawiesić? 
Wyratował go z tego położenia jakiś czło­
wiek nieznany. Z tłumu widzów podniósł się 
nagle do góry jak duch Danka i zawołał 
głosem dźwięcznym :

—  Obywatelu Im presario ! Pozwól mi 
wejść w szaty kapłańskie nieboszczyka Kal­
chasa a Parys będzie miał jeszcze dzisiaj 
w swojej gondoli piękną H elenę!

Podobało się to zacnym spektatorom i 
okrzyk jednogłośny mianował nieznanego bo­
hatera arcykapłanem greckim. Zgodził się na 
to impresario, za dziesięć minut rozpoczęło 
się na nowo widowisko a nowy Kalchas śpie­
wał z taką wprawą i takim ferworem , że 
wszystkich wprawił w zdziwienie. Nazajutrz 
miejscowe dzienniki podniosły nowy talent 
swojski, a uszczęśliwiony impresario nie mógł 
nastarczyć biletów, chociaż ich już dwa razy 
tyle nafabrykował, ile pomieścić mogła ob­
szerna sala świątyni. Zapał, z jakim niezna­
nego artystę witano, zwiększył się jeszcze 
bardziej, gdy się dowiedziano, że bohaterem 
dnia jest.... skromny odźwierny „Narodowe­
go hotelu", czyli gospody trzeciorzędnej , a 
republikanie weneccy wyprawili mu nawet 
okazałą owację.

Zdarzenie to miejscowe nie uszło także 
uwadze turystów a jaki taki cisnął się do
bramy teatru Rossiniego, aby hotelowego a r ­
tystę słyszeć i podziwiać.

Było to właśnie w tym czasie, świeżo
po zapisaniu tego faktu do kroniki miasta,
gdy do hotelu Luna  przypłynęły w gondoli 
dwie damy. Służba hotelowa wyroiła się na 
ich przyjęcie, rozebrała kufry i torby i za­
prowadziła nową zdobycz do apartamentów 
pierwszopiętrowych. Rozmówiwszy się o ceny 
apartamentów, jadła i u s łu g i, pożegnały da­
my służbę i usiadły na aksamitnych fotelach, 
aby po morskiej podróży wypocząć. Z okna 
widziały jeszcze dymiący komin okrętu, któ­
ry je przywiózł do pięknej królowej morza.

Były one blade i zmęczone'. Podróż no­
cna a może i choroU  morska zaostrzyły rysy 
ich twarzy. Starsza osobliwie czuła się wi­
docznie podupadłą na siłach. Miała na sobie 
dzikiego koloru robe de voyage misternie ubra­
ną szkocką materyą. Spłowiałe włosy nakry­
wał szeroki ryżowy kapelusz z błękitną woal- 
ką. Ciasny bucik wysuwał się z pod gęstych 
falban a prawdziwe duńskie rękawiczki osła­
niały drobne arystokratyczne rączki. Na twa­
rzy malowała się pewna ospałość i owa stan- 
chezza włoskiego poety, która wzdychać mu 
każe za odpoczynkiam,... w Bogu.

Młodsza turystka była więcej ożywioną 
i złote jej włosy plątały się w pewnym po­
etycznym nieładzie po białych skroniach 
a mocno szklące oczy patrzały z gorączką 
przed siebie. Miała suknię szarego jednostaj­
nego koloru, na którą zarzuciła od niechce­
nia lekki aksamitny paletocik. Patrzała wla­
nie na błękitny dymek snujący się ponad 
okrętem , który ją przywiózł do Eldorado 
wszystkich tych, co marzą i kochają.

— Czy słyszałaś Adelo — ozwała się 
starsza dama, co ten głupi Włoch nam za 
pokoiki zaśpiewał? To rzeczywiście jest zdzier-

zawołać i potarstwo nie lada. Trzeba 
gować się jeszcze....

— Nie wypada ciociu, odparła nasza 
znajoma.

—• Przecież pan Szymon mówił nam, 
że we Włoszech o wszystko targować się 
trzeba.

— Za cóż by nas mieli, gdyby tak robić?
Zapewne słuszny był ten argument, je ­

żeli pani Izabela na to nic nie odpowiedziała. 
Nastąpiło m ilczenie, podczas którego obie 
nasze turystki puściły wodze wyobraźni swo­
jej i zdawały się gonić jakieś miłe i niemiłe 
wspomnienia podróży.

— Ciekawa rzecz — przerwała milcze­
nie p. Izabela—czy go tutaj spotkamy.

— Kogo? zapytała machinalnie Adela.
— No — tego hrabiego, co to w Padwie 

zwiedzał z nami freski Giotta w tej opuszczo­
nej kapliczce.

— Wcale o tern nie m yślę!
— Zdawało mi się, żeś go słuchała 

z pewnem zajęciem, żeś była dla niego....
— Ludzi dobrze mówiących słucha się 

zawsze z pewnem zajęciem.
— Bukiet, który ci dał przy odjeździe....
— Lubiłam zawsze żółte róże.
— I te słowa pożegnalne....
— Zapłacone podobnemi słowami.
Nastąpiło znowu milczenie.
— Czego się nie rozbierasz? zapytała 

po chwili ciocia.
— Chcę trochę wypocząć — odparła 

Adela.
— Może byśmy wyszły na miasto?
— Będzie jeszcze czas na to !
Tak powitały nasze turystki piękną We- 

necyę.
(Ciąg dalszy nastąpi.)

kosztorysy regulacyi tej rzeki i odwodnienia 
zabagnionych obszarów a mimo to do tej 
chwili rząd nic nie zrobił; mówca czyni więc 
wniosek, „ażeby rząd przystąpił jak najspiesz­
niej do wykonania melioracyj należących do 
pierwszej kategoryj, a przedewszystkiem wy­
konał je tam, gdzie od 80 lat czekają zała­
twienia."

P. B r y k c z y ń s k i  popiera myśl po­
ruszoną przez p. Grossa a mianowicie, że 
przed przystąpieniem do melioracyj powin­
niśmy się postarać o ustawę, zarządzającą 
przymusową komasacyę gruntów, przymuso­
wą dlatego, iż włościanie, niepojmując ko­
rzyści wypływającej z komasacyi, nie chcą o 
niej słyszeć. Dalej wzywa mówca komitet, 
ażeby wyjednał u Wydziału krajowego kil­
kanaście stypendyów, z którychby można u- 
kończonych techników wysyłać za granicę 
celem należytego obznajoraienia się z praca­
mi melioracyjnemi, tudzież kilku parobków 
do Dublan, ażeby nauczyli się kopać rowy 
pod dreny, bo obecnie nie ma w kraju ludzi 
do wykonania podobnych robót. W tym sen­
sie formułuje mówca stosowny wniosek.

Ks. S a p i e h a  zwraca uwagę preo- 
pinanta, że w Dublanach jest już kilku­
nastu parobków uczących się kopania rowów 
pod dreny.

P. Karol L a n  g i e z Krakowskiego pod­
nosi, że o drenowaniu większych obszarów 
może być mowa dopiero 'wtedy, gdy wszyst­
kie małe rzeki zostaną uregulowane. Na do­
wód, że tak być powinno, przytacza przykła­
dy z Krakowskiego. Ale chcąc jednolicie i 
skutecznie przeprowadzić regulacyę rzek, po- 
trzebaby przedewszystkiem sporządzić dokła­
dną mapę wszystkich rzek i rzeczułek gali­
cyjskich. Takiej mapy nie mamy dotychczas; 
sporządzeniem jej powinnoby się zająć kraj. 
biuro melioracyjne, które powinno mniej zaj­
mować się sprawami melioracyj trzeciorzęd­
nych. Oczywiście taka mapa nie może byt 
sporządzoną w jednej chwili, lecz stopniowo 
należałoby zacząć od Soły i Skawy a w 
wschodniej Galicyi w Bełzkiem. Rząd powi­
nien wspierać Wydział krajowy funduszami, 

biuro melioracyjne krajowe powinno jak 
najrychlej sporządzić mapę wskazującą, gdzie 
ma być zaprowadzone odwodnienie a gdzie 
nawodnienie. Drugą trudnością w przeprowa­
dzeniu melioracyj jest okoliczność, że wło­
ścianie nie pojmują dobrodziejstw wypływa­
jących z drenowania. I tak n. p. pod Kra­
kowem włościanie nie chcieli pod żadnym 
warunkiem pozwolić na założenie drenów przez 
ich łąki, a gdy ich do tego zmuszono, prze­
tykali rurki. Trzebaby więc także wydać u- 
stawę ekspropryacyjną dla celów melioracyj­
nych.

Dr. P i ł a t  po krótkiej polemice z wy­
wodami p. Karpuszki akomoduje się tylko do 
jednej części jego wniosków a mianowicie 
co do rychłej organizacyi biura melioracyj­
nego.

P. K a r p u s z k o  mniema, że gdyby 
przed wykonaniem melioracyj drugo i trze­
ciorzędnych przystąpić chciano najpierw do 
regulacyi wszystkich rzeczułek i sporządzać 
przedtem mapy niwelacyjne, upłynęłoby bar­
dzo wiele czasu, tak, że nawet wnuki nasze 
nie mogliby przystąpić jeszcze do właściwej 

P^ny, roboty.
Dr. S k a ł k e w s k i  jako członek sej­

mowej komisyi budżetowej podnosi, że co 
roku przeznacza sejm znaczną kwotę na re­
gulacyę wód, ale ostatecznie kwoty tej nie 
wydaje. I tak w r. 1879 wyznaczył na ten cel 
sumę 20.000 zł., a wydał tylko 1700 zł. na 
regulacyę Dniestru. Wobec tego faktu jest 
uzasadniony wniosek p. Karpuszki, że biuro 
melioracyjne powinno bezpłatnie sporządzać 
plany melioracyj trzeciorzędnych.

P. L a n g i e odpowiada p. Karpuszce, 
że do wypracowania map, o jakich wspomniał, 
nie potrzeba aż całych wieków, jest bowiem 
przy ministerstwie niejaki p. Binkelberg, któ­
ry w bardzo krótkim czasie w rozmaitych 
prowincyach austryackich sporządził takie 
mapy. Krakowskie towarzystwo chciało spro­
wadzić p. Binkelberga do zachodniej Galicyi, 
ale stanęły temu na przeszkodzie rozmaite 
okoliczności. Mówca ponawia swój wniosek 
co do sporządzenia map i zwraca uwagę, że 
inżynierowie rządowi w Austryi regulują za­
zwyczaj wszystkie rzeki od dołu, czego uni­
kać należy, bo doświadczenia pouczają, że 
każdą rzekę trzeba regulować od źródła.

Dr. P i ł a t  odpowiada dr. Skałkowskie- 
mu, że kwota 20.000 zł. przyznana w 1879 
tyczyła się melioracyj drugorzędnych a nie 
trzeciorzędnych, nie ma więc związku mię­
dzy tą subwencya a wnioskiem p. Karpuszki 

Przy głosowaniu utrzymały się wnio­
ski komitetu przedstawione przez dr. Piłata, 
utrzymały się dalej wnioski p. Karpuszki ja ­
ko dodatek do drugiej rezolucyi kom itetu; 
p. Brykczyński cofnął swój wniosek, a p. 
Osmólskiego wniosek upadł.

P. La n g i e uprasza komitet, aby n i­
niejszą uchwałę zakomunikował krakowskie­
mu Towarzystwu do poparcia. Na tem za­
kończono posiedzenie południowe.
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Na trzecim posiedzeniu o godzinie 6tej 

wieczorem podniósł p J a n k o ,  że na 
pierwszem posiedzeniu nie poddano pod gło­
sowanie wniosku dr. Grossa popartego przez 
hr. Krukowieckiego, a wzywającego rząd, a- 
żeby pod żadnym warunkiem po zamknięciu 
granicy dla bydła stepowego nie zezwolił na 
urządzenie rzeźni na granicy rossyjskiej. 
Mówca domaga się poddania tego wniosku 
pod głosowranie.

P. A b r a h a m ó w  i cz  wyjaśnia, że 
podczas obrad w Izbie deputowanych nad 
sprawą zamknięcia granicy dla bydła stepo­
wego, oświadczyli delegaci polscy, że tylko 
pod tym warunkiem głosować będą za zam­
knięciem granicy, jeżeli rząd da stanowcze 
zapewnienie, iż nad granicą nie będą two­
rzone rzeźnie dla bydła stepowego. Rząd 
oświadczył, że dołoży wszelkich starań, a- 
żeby rzeźnie takie nigdy tam nie powstały. 
Zbyteczną więc byłoby rzeczą przypominać 
teraz rządowi tę obietnicę, .skoro granica nie 
jest jeszcze stanowczo zamknięta.

Zgromadzenie przyjęło mimo to wnio­
sek p. Janka a następnie wniosek dr. Grossa.

Z kolei przedstawił p. A b r a h a m o ­
w i  c z kwestyę istniejących stosunków cło- 
wych i wpływ ich na produkcyę rolniczą 
kraju naszego. W" jasnym wywodzie podaw­
szy całą historyę ceł ochronnych i ceł w ogóle 
poruszanych po rozmaitych parlamentach, wy- 
łuszczywszy znaczenie i skutki cła ochronne­
go istniejącego w Niemczech wobec Austro- 
Węgier od r. 1880, wykazawszy cyframi, że 
od r. 1880, t. j. od czasu zaprowadzenia cła 
ochronnego w Niemczech od zboża, zmniej­
szył się wywóz zboża z Austryi do Niemiec 
o 1,409.682 metrycznych centnarów, a nato­
miast wzmógł się olbrzymio import mąki z 
Niemiec do Austryi (od r. 1871 do r. 1879 
dowożono co roku w przecięciu do Austryi 
289.821 metr, centnarów mąki z Niemiec, a 
w r. 1880 dowieziono jej 799.832 metr. cen­
tnarów) przyszedł mówca do konkluzyi, że 
cło ochronne w Niemczech od zboża zagra­
ża klęską naszej industryi m łynarskiej, a w 
następstwie także industryi rolniczej, że tedy 
chcąc się ochronie od klęski należy doma­
gać s ię , ażeby Austrya zaprowadzała także 
cła ochronne od zboża na granicy niemie­
ckiej. W imieniu komitetu stawia tedy mówca 
następujące wnioski: „Poleca się komitetowi, 
ażeby wniósł petyeyę do Rady państwa, żą­
dającą zaprowadzenia ceł na zboże i wyroby 
mączne, wprowadzane w obręb państwa au- 
stro-węgierskiego, a to w celu obrony ciężko 
zagrożonych interesów austryackiąj produkcji 
roiniczej przez istniejące od r. 1880 a w r. 
1881 nadto podwyższone cło w państwie 
niemieckiem. Odpis tej petycyi przesłany ma 
być p. ministrowi rolnictwa i delegaeyi pol­
skiej w Wiedniu z prośbą o poparcie.“

Bez dyskusyi przyjęto te wnioski.
Br. R o m a s z k a n  przedłożył wniosek 

oddziału Horodeńskiego domagający się za­
łożenia szkoły fabrykacyi serów. W długim 
wywodzie starał się mówca przekonać Zgro­
madzenie o konieczności zaprowadzenia ta­
kiej szkoły.

P. Tadeusz L a n g i e wykazywał nato­
miast, że produkcya serów w naszym kraju 
nie jest tak zyskowną, jak fabrykacya ma­
sła. Mówca zajmuje się fabrykacya masła i 
wie z własnego dowiadczenia, że jest bardzo 
rentowną i powinna być wszędzie zaprowa­
dzoną. Spekulanci wywożą co roku z Galicyi 
masła za przeszło 1 milion złr., a przy lep­
szej gospodarce możnaby sprzedać z Galicyi 
za 4 milionów złr. masła, które ma pokup 
nietylko w zachodniej Europie, ale bywa wy- 
wożonem aż do Chin i Japonii. W ykład.p. 
T. Langiego był bardzo zajmujący; powsta­
wał on przedewszystkiem przeciw puszczaniu 
krów w pacht, wykazując cyframi, jakie ol­
brzymie straty ponoszą przez to właściciele 
dóbr. Przemówienie swoje, przyjęte oklaska­
mi, zakończył mówca postawieniem wniosku, 
aby komitet Towarzystwa galicyjskiego wspól­
nie z komitetem Towarzystwa krakowskiego 
zajał się podniesieniem przemysłu nabiało­
wego i postarał się o środki prowadzące do 
celu. Środkami temi jest zakładanie spółek 
mleczarskich, szkół, w któryehby klucznice 
mogły nauczyć się fabrykacyi masła i sera, 
a nareszcie ułatwienie odbytu gotowych prze­
robów mlecznych.

Po bardzo ożywionej dyskusyi, w któ­
rej wzięli udział pp. Józef Skarbek-Borowski, 
Karol Langie, B. Augustynowicz, hr. Kruko- 
wiecki i ks. Sapieha, podzielając w zupełno­
ści zapatrywania wygłoszone przez p. 1\ Lan­
giego, przyjęło Zgromadzenie wniosek jego, 
który jest uzupełnieniem wniosku oddziału
horodeńskiego.

W końcu przyjęło _ Zgromadzenie bez 
dyskusyi do zatwierdzającej wiadomości wszy­
stkie uchwały obszerniejszej_ ankiety w spra­
wie urządzenia stałej seryi_ dorocznych ja r­
marków7 wiosennych na konie zbytkowe An­
kieta ta odbyła posiedzenie dnia z 0 b. m a 
szczegółowe jej obrady tudzież uchwały po­
daliśmy obszernie w Gazecie z d. 21 b. m,

(Francya i Egipt).

Z bardzo poważnego źródła z Paryża 
otrzymuje Polit. Corrtspondmz następu­
jący przyczynek do wyjaśnienia sprawy e- 
gipskiej :

„Pragnąc dotrzeć do właściwych przy­
czyn obecnego przesilenia^ w Egipcie, spo­
strzegamy trzy grupy faktów, _ które wywoły­
wały przesilenie i doprowadziy w końcu do 
wybuchu. W pierwszej linii są to zabiegi i 
usiłowania Porty, która od objęcia rządów v,7 
Egipcie przez Tewfika-baszę nie przestaje 
dążyć do tego, ażeby z państwa len­
nego zrobić koniecznie prowincyę ottomań- 
ską. W swoim czasie, gdy szło o zdetroni­
zowanie Izmaila-baszy, zwrracały się do Tur­
cy! F rancja  i Anglia. Tureya skorzystała z 
tej sposobności w ten sposób , że postarała 
się o wpływ na stronnictwo narodowe, co 
się też do pewnego kresu udało. Zdaje się 
tak że , że Porta z większością naczelników 
wojskowych w Egipcie zostaje w porozu­
mieniu.

„Drugim czynnikiem podsycającym nie­
pokój i niezadowolenie jest wspólna opieka 
nad Egiptem, do której przyszło pomału od 
angi elsko-francuskiej kontroli. Na tym grun­
cie, pomimo usiłowań utrzymywania jedno­
myślności, powstają ciągle pomiędzy Anglią 
a Francyą sprzeczności, nieuniknioną jest 
bowiem pomiędzy temi mocarstwami walka o 
przewagę w Egipcie.

„Trzeciem ogniwem w łańcuchu przy­
czyn jest owo wymienione już powyżej 
„stronnictwo narodowe11 w Egipcie. Dążno­
ści tego stronnictwa skierowane są nietylko 
przeciw wszelkiemu obcemu protektoratowi, 
ale zarazem i przeciw wpływom tureckim. 
Stronnictwo to stara się zręcznie o pozyska­
nie sobie przychylności tak obcych mocarstw 
jak Porty, a tymczasem pracuje nad utrzy­
maniem opozyeyi pomiędzy temi żywiołami.

„Pomiędzy gabinetami Paryża i Lon­
dynu odbywa się w tej chwili nieustanna 
wymiana not dyplomatycznych, nie poczytu­
ją bowiem w tych wysokich sferach chwilo­
wej pacyfikacyi Egiptu za dzieło, któreby o- 
biecywało trwałość, chcą zresztą być przy­
gotowani na wszelki nieprzewidziany obrót 
rzeczy.

„Gladstone był zawsze energicznym o- 
brońcą autonomii ludów, więc będzie pra­
wdopodobnie i wobec Egiptu obrońcą tej sa­
mej idei, tylko że kraj ten nie dojrzał do 
tego, ani jest przygotowany odpowiednio. Ze 
strony francuskiej ruch autonomiczny w 
Egipcie znajdzie niewątpliwie poparcie, ale 
pod warunkiem , iż autonomia ta rozwijać się 
będzie stopniowo, drogą rozumnego postępu. 
Nim jednak przyjdzie do tego, nie myślą tu 
wypuszczać kraju z opieki, ponieważ w sku­
tek wybuchu zaburzeń w Egipcie punkt cięż­
kości kwestyi wschodniej przeniosłyby się z 
Konstantynopola do Kairu , i zostałby w wy­
sokim stopniu zagrożone interesa finansowe 
obywateli francuskich i angielskich. Widzia- 
noby tu chętnie, gdyby Szeryf-basza skiero­
wał kraj na drogę postępu, ostrzegają gujed- 
nak przed podejmowaniem zuchwałej i rezy- 
kownej emancypacyi Egiptu za pośrednictwem 
intryg. Taka dążność napotkałaby na ener­
giczny opór Francyi i Anglii i zagroziłaby 
nietylko, pokojowi Egiptu , ale może i całemu 
Wschodowi.

„Blignieres, bawiący obecnie w Pary- 
żu,  ̂opuścił Egipt przed wybuchem rokoszu 
wojskowego. Opinia jego jednak zasługuje na 
uwzględnienie. Jest on za zredukowaniem 
armii egipskiej ze względu na oszczędność, a 
w zapatrywaniu tern zgadza się z Anglikami. 
Biignieres zresztą mniema , że obecne prze­
silenie nie jest groźne i radzi nie paraliżo­
wać czynności Kzeryfa-baszy, lecz zostawić 
mu zupełną wolność działania. Radzi jednak, 
ażeby mocarstwa swoim porządkiem praco­
wały dalej nad reformą administracyjną i 
połączeniem interesów międzynarodowych. 
Bligneresowi zarzucają słusznie, że po części 
mówi prawdę, ale po części wypowiada naj- 
mylniejsze twierdzenia. Jakim bowiem spo­
sobem mają być harmonijnie połączone sprze­
czne międzynarowe interesa i jakim sposo­
bem w końcu mają być wprowadzone refor­
my w adm inistracji bez udziału i poparcia 
ministrów i Egipcyan ?

„Coraz więcej zyskuje wiary w ersja, 
że sułtan od wybuchu wypadków w Tunisie 
agituje nad obaleniem Tewfika w Egipcie, 
ażeby na jego miejsce wyforytować księcia 
Halima, którego zadaniem byłoby przywró­
cić w Egipcie powagę sułtana a wreszcie 
przeobrazić Egipt w prowincyę turecką. Na 
poparcie tej wersyi przytaczają mnóstwo fa­
któw , które dowodzą, że agitacją w Egip­
cie kierują ręce i umysły z Ildiz-kiosku.“

O O I I K A
— Walne zgromadzenie towarzystwa 

wzajemnej pomocy samoistnych rękodzielników 
i przemysłowców we Lwowie odbędzie się po­
jutrze, w niedzielę, o godzinie 3 po południu 
w sali ratuszowej. Na porządku dziennym ze­
brania : zawiadomienie o zatwierdzeniu statutu, 
wybór zarządu i wnioski członków. Uczestni­
czyć w zebraniu może tylko zapisany już do 
towarzystwa członek, wykazawszy się kartą 
ws‘opu.

— Premiowanie najcelniejszych prac 
uczniów c. k. szkoły rysunków i modelowania 
przy miejskiem muzeum przemysłowem, odbędzie 
się na zamknięcie wystawy tych prac, otwartej co­
dziennie od tygodnia, pojutrze, tj. w niedzielę, 
o godzinie 13 w południe.

=  Znakomity artysta, A ndriolli, k tó ­
rego tw órczy ołówek ty lu  p ięknem i illu s tracy a - 
m i ozdobiłw ydaw uictw a polskie, a  k tó ry  w łaśn ie  
te raz  kończy illustracye do Pana Tadeusza, p rzy­
b y ł na  parę  dn i do Lwowa.

W  sprawie restauracyi zamku
królewskiego na Wawelu ukazał się memoryał 
towarzystw politechnicznego lwowskiego i te­
chnicznego krakowskiego, wyrażający potrzebę 
wszelkiej oględności w przeprowadzeniu restau­
racyi tyle cennego i wspaniałego pomnika prze­
szłości narodowej, oraz przekonanie, że zadanie 
to jedynie drogą konkursu publicznego lub ogra­
niczonego może być szczęśliwie rozwiązane. 
„Tylko konkurs — powiada memoryał — u- 
chroni stare mury Wawelu od prób i doświad­
czeń, popchnie ogół budowniczych do siudyów 
nad zabytkami rztukl krajowej1' i t. d., „spra­
wi, że i architekci dorzucą cegiełkę do gmachu 
sławy, wznoszonego rękami malarzy, poetów i 
muzyków w tworzeniu dzieł, mniej zawisłych 
od sposobności. Konkurs, to godziwa walka ta­
lentu i pracy — nie usuwa nikogo, daje tylko 
równą broń współzawodnikom. Kto najzdolniej­
szy wśród kolegów, niech zwycięży, gdy prze­
wyższy innych talentem i pracą, niech obok 
mistrzów zygmuntowskiej epoki zapisze swoje 
nazwisko nietylko jako szczęśliwy, ale jako za­
służony. “ W końcu stwierdza memoryał, że 
gdzie tylko chodziło o restaur-acyę wybitnych 
pomników narodowych, tam zawsze i wszędzie 
uciekano się do konkursu, jak n. p. w ostatnim 
dziesiątku lat przy sposobności restauracyi wspa­
niałej katedy florenckiej Santa M aria dcl Fio- 
re, ratusza paryskiego, spalonego przez komu­
nę, urządzenia cesarskiego, niegdyś zamku w 
Gosiai, dokończenia teatru Olimpico Andrzeja 
Palladiusza w7 Wicenzy i wielu innych.

— Pora ekwinokeyj jesiennych przy­
niosła nam w pierwszych zaraz dniach kalen­
darzowej jesieni dotkliwe zimno z wichrem i 
deszczem ulewnym, który chwilami nawet prze­
platany był dużemi płatami śniegu. W kilka 
godzin po wschodzie słońca, gdyż już po go­
dzinie 9 rano termometr wskazywał dziś tylko 
3 stopnie ciepła. — W ciągu dwóch godzin oa 
91/;. do l l 1/s rano termometr spadł z —j—8° na 
+ 1°, a gęsty śnieg sypie bez przerwy i nawet 
tężeć zaczyna pod nogami. Barometr zaś tak 
szybko od rana idzie w górę, jak gdyby zano­
siło się na dobry suchy mróz. Jeden ten dzień 
pozbawi nas może pięknej zieleni drzew, która 
trzymała się w tym roku w niezwykłej świeżo­
ści aż do teraz.

* Samobójstwo. Alfred J. były ekspe­
dytor pocztowy, eierpiący od dłuższego czasu 
na zboczenie umysłowe, poderżnął sobie gardło 
w pomieszkaniu hotelowem pod 1. 11 przy u- 
licy Furmańskiej. Zwłoki odesłano do kostnicy 
szpitala. ,

* Zamurowany łup. Poszukniac Za 
resz tą  gotów ki, skradzionej przed k ilku  m iesią­
cam i w  pałacu  arcybiskupim , w ykryła polieya w 
daw niejszem  pom ieszkaniu jednego ze spraw ców  
tej kradzieży kw otę 2 .2 0 0  zł. zam urow aną w 
sieni.

* Zapiski policyjne. Skradziono pani
C. L. dwie walizy w których się znajdowały 
następujące rzeczy: czarna suknia kaszmiro wa 
wełniana, welwetem ubrana, z kołnierzem ma­
rynarskim, suknia kaszmirowa popielata z tuni­
ką w pasy fioletowe, suknia czarna baryżowa, 
ooszyta koronkami, kilka paczek drobiazgó w z 
z bazaru, frak i kilka innych sukien męzkich, 
kilka sztuk bielizny, znaczonej literami P. L. 
lub P.—P auuJ B. skradziono z kieszeni srebrny 
zegarek o dwóch kopertach, chronometr, ze 
srebrnym łańcuszkiem ; panu E. K. ze sklepu 
kilkanaście par męzkich bucików, kilka par 
mesztów, parę skrojonych, lecz nieszytych je­
szcze butów, kilkanaście par starego obuwia, 
papiery podatkowe, asekuracyjne i pożyczkowe; 
panu J. C. srebrny zegarek o jednej kopercie, 
na której wyryty był domek. — Pani M B. 
zgubiła portmonetkę z czerwonego aksamitu z 
kwotą j .4 zł. 90 et. — Złożouo 'wpolicyi kurę 
znalezioną na ulicy i żółtą parasolkę znalezioną 
za rogatką miejską.

—  Poszukiwany jest sądownie dr.
Leopold Sacher-Masooh, rodem ze Lwowa, a 
przynależny do Gradeu, liczący lat 45, literat, 
w ostatnich czasach zamieszkały w Peszcie, 
którego miejsce pobytu nie jest obecnie wiado- 
mem, a który za przestępstwo obrazy ezci ska­

zany na czterodniowy, postem w jednym dniu 
zaostrzony areszt, dotychczas się nie stawił dla 
odbycia tej kary w sądzie karnym wiedeńskim.

— O wypadku na kolei parysko-lu- 
gduńsko-marsylskiej pod stacyą Dole, w skutek 
zetknięcia się pociągu pospiesznego z osobowym, 
skąpe dotąd posiadamy szczegóły z telegramów 
prywatnych. Między 29 ofiarami nieszczęścia 17 
ma być ciężko uszkodzonych, między nimi naj­
ciężej urzędnik pocztowy. Prowadzący pociąg 
pospieszny konduktor odniósł głęboką ranę po­
wyżej oka. O spowodowanie nieszczęścia obwi­
niony jest maszynista pociągu pospiesznego. Sy­
gnały były trafne. Kolizya byłaby nierównie 
fatalniejszą jeszcze, gdyby pociąg ten był o pa­
rę sekund później nadjechał.

— Znaczną kradzież popełnił kasyer 
magistratu w Piotrkowie, Walery Kownacki, 
który w tych dniach zniknął był bez wieści, a 
z nim suma około 14.000 rubli z funduszów 
miejskich. Jak się dowiaduje Gag. W arsz., Ko­
wnacki nie długo korzystał z tych pieniędzy, 
gdyż w kilka dni już ujęła go polieya w Kra­
kowie, gdzie w hotelu polskim mieszkał pod 
nazwiskiem Walerego Kaczorowskiego, wydając 
się za technika z Płocka. Aresztowany przyznał 
się do winy. — W nocy na 9 b. m. na sta­
cji pocztowej w Bobrujsku dokonano kradzieży 
z pak pocztowych, w których listy pieniężne i 
posyłki wartościowe były już według wszelkich 
formalności ułożone i opieczętowane. Dopuścił 
się tej zbrodni według zachodzących poszlak 
dyżurny urzędnik, gatunkujący przesyłki, któ­
ry nie rozbudziwszy śpiących pocztylionów, wy­
szedł niby do ogrodu, gdzie go jednak nikt*nie 
widział. Nazajutrz w bliskości zabudowań po­
cztowych znaleziono rozpieczętowane pakiety, z 
których wyjęte były pieniądze w sumie 8974 
rubli, a pozostały tylko przesyłki wartościowe 
na 500 rubli. Podejrzanego uwięziono.

— Krwawy dramat odegrał się przed 
kilku dniami na cmentarzu Powązkowskim w 
Warszawie. Jakiś człowiek strzelił do kobiety, 
modlącej się na grobie męża i natychmiast po­
tem dał strzał do siebie. Ludzie, którzy nad­
biegli na odgłos wystrzałów, znaleźli ofiarę i 
mordercę we krwi, prawie już bez życia. Z pa­
pierów, jakie mężczyzna ów miał przy sobie, 
dowiedziano się, że się nazywa Julian Ublicki. 
Ofiarą jego była jego bratowa, która wkrótce 
zakończyła życie z odniesionej rany, morderca zaś, 
przewieziony w stanie nieprzytomnym do szpi­
tala, zakończył życie w nocy, nie wyjawiwszy 
tajemnicy swego okropnego czynu. Zamordowa­
na wdowa pozostawiła dzieci.

— Sprawców7 kradzieży brylantów hr. 
Branickiej i hr. Czackej na kolei północno-fran- 
cuskiej, cenionych na 400.000 franków, wykryto 
przypadkowo w St. Quentin. Niejaki Baudouin, 
który skradł na kolei skrzynkę z kosztowno­
ściami, mieszkający medawno w St. Quentin, 
zaczął naraz z żoną swoją żyć po pańsku. Przed 
wyjazdem z Paryża Baudouin kazał fotografo­
wać siebie z żoną, oboje mieli na sobie wiele 
kosztowności. Wkrótce fotograf paryski otrzy­
mał od Baudouina zamówienie nowych jeszcze 
fotografij i wtedy przypomniał sobie kradzież 
brylantów, lubo nie uderzyło go wcale, gdy 
Baudouinowie kazali się fotografować obwiesze­
ni drogiemi kamieniami, sądził bowiem, że ma 
do czynienia z dziwakami. Zwierzył się więc z 
swycli podejrzeń prefektowi policji. Specyalista 
w chwytaniu złodziei Mace, wysłany z dwoma 
pomocnikami, spotkał Baudouina w St. Quen- 
tin na dworcu kolei, gdy tenże miał odjeżdżać, 
i poznawszy go po fotografii przytrzymał, a po­
tem aresztował jego żonę. W chwili gdy Bau­
douin szedł z urzędnikami’ obok kanału, rzucił 
się w wodę i przepłynął staw Isle, ale żandar­
mi wysłani za nim w pogoń konno, zabiegli 
mu drogę, a agenci puścili się łódką i znaleźli 
gc ukrytego w zaroślach.

Kongres literacki.
(Sprawozdanie Gazety Lwowskiej).

I.
W iedeń , 19 września.

(O) Przebywamy miesiąc zjazdów i kon­
gresów. W Londynie lekarze, w Paryżu elek­
trycy, w Berlinie oryentaliści, w Salzburgu 
przyrodnicy, w Wenecyi geografowie — w Wie­
dniu nareszcie literaci różnych narodów i 
pisarze niemieccy, tudzież zwolennicy postępu 
hygieny —  wszyscy radzą prawie jednocze­
śnie. Czy nauka, czy kultara z każdego z tych 
zjazdów skorzysta tyle, ileby się po szumnem 
mianie kongresu spodziewać należało, to kwe­
sty a, nad którąby się dała długa, a według 
mnie niepotrzebna prowadzić dyskusya. Lu­
dzie się zjeżdżają, bo się chcą zjeżdżać, kon­
gresy są, utrzymują się od lat kilkunastu, a 
więc muszą mieć pewną racyę bytu, może 
nie tak wielką i ważną jak się niektórym 
zdaje — ale zawsze zbliżają ludzi, wyjaśniają 
pojęcia, uczą francuskich powieściopisarzy — 
jak powiedział p. Lermina, jeneralny sekre­
tarz literackiego kongresu — że nie każdy 
Brazylijczyk jest milionerem, a Niemców, że 
nie każdy Francuz jest szarlatanem — sło­
wem, pod każdym względem działają cywi­
lizacyjnie. Że takim zjazdom towarzyszy mnó-

Gazeta Lwowska z dnia 23 września 1881.



stwo festynów, że członkowie kongresu wzno­
szą nie małą ilość toastów i spożywają, nie 
zawsze dobre, ale zawsze długie objady — 
to rzecz konieczna, bo zachęca do udziału w 
zebraniach, podnosi humory, daje sposobność 
do bliższego zetknięcia się.

Międzynarodowe towarzystwo literackie 
odbyło dotąd trzy kongresy: w Paryżu, w 
Londynie i w Lizbonie, a każde z tych miast 
jak najszczerzej i najgościnniej starało się w 
swych murach powitać reprezentantów lite­
ratury, którzy przybyli z różnych krańców 
świata. Wiedeńskie towarzystwo dziennikar­
skie Concordia zaprosiło tym razem do au- 
stryackiej stolicy międzynarodowy związek, 
i z niemałym trudem i poświęceniem spełnia 
dość ciężkie obowiązki gospodarza, który ma 
przyjąć około dwustu może członków' litera­
ckiego cechu. Concordia jednak za jednym 
zachodem zgromadziła w Wiedniu także i 
specyalnie niemieckie towarzystwo literatów — 
a było w tern może nie mało narodowej am- 
bicyi, aby zagranicznym pisarzom pokazać 
cały zastęp reprezentantów własnej literatury.

Od tygodnia lokal tego stowarzyszenia 
na Wallnerstrasse zapowiadał uroczystość, 
gdyż był na zewnątrz i na wewnątrz przy­
strojony festonami z choiny, upstrzonemi tu 
i ówdzie papierową różą. Członkowie Concor­
d ii  , a na ich czele współredaktor starej 
Pressy  p. Edgar Spiegl nie mało ponieśli . 
trudów , aby przyjmować przyjeżdżających, 
wystawiać im bilety wstępne, urządzać sale 
i t. d. Panowie ci ukonstytuowali się w for­
malne biuro, które urzędowało dzień cały, i 
tern się różniło od praktyczniejszego biura 
Francuzów, że się biedziło w pocie czoła, 
podczas gdy Francuzi załatwiali interesa przy j 
zastawionym stole i dobrym węgrzynie. Cha- : 
rakter dwóch narodów zaraz się czuć dawał w 
przygotowawczych pracach : Niemcy brali się 
do rzeczy z całym zasobem powagi, Francuzi 
z właściwą sobie lekkością.

Program posiedzeń kongresu i przepln • 
tających je bankietów, wycieczek i uroczy­
stości świadczy o wielkiej gościnności miasta 
Wiednia i Concordii — tyle bowiem jest fe­
stynów w projekcie, że biedni kongresiści 
spełniwszy ten kielich przyjemności do dna, 
przyjadą zapewne ledwie żywi do domu.

Rzecz się zaczęła dzisiaj przygotowaw- 
czem posiedzeniem, na którem się członkowie 
poznali, przypatrzyli się sobie nawzajem, po­
wiedzieli kilka dość mdłych przemówień, i 
zastanowili się nad tern, nad czem ma kon­
gres pracować'? Wieczorem dopiero było for­
malne powitanie kongresu przez Wiedeń, a 
w szczególności przez towarzystwo Concordia 
w salach towarzystwa ogrodniczego. Sale były 
bardzo ładnie przystrojone kwiatami i wscho- 
dniemi materyami, światła dużo, w głównej 
sali estrada, na której zasiadły poważne lite­
rackie osobistości, a zresztą mnóstwo małych 
i większych stołów przygotowanych na posi­
łek ciała. Publiczności nie samej kongreso­
wej zebrało się dużo: literatów i profesorów 
z orderowemi wstęgami na piersiach, dzien­
nikarzy ze złotem piórem w butonierce, jako 
odznaką udziału w kongresie, pięknych, by­
strych twarzy francuskich, i poważnych bro­
datych, germańskich. Polaków7 należących do 
kongresu widzieliśmy siedem nastu; między 
nimi pp. Kraszewskiego, z wstęgą komandor­
ską orderu Franciszka Józefa na szyi, Chodź- 
kiewicza zacnego członka dawnej emigracyi, 
osiadłego w Paryżu, inspektora jednej z fran­
cuskich dróg żelaznych, autora wielu cen­
nych rozpraw lingwistycznych pisanych po 
francusku, i p. Władysława Mickiewicza, 
syna wielkiego poety. Warszawa dostarczyła 
sporego zastępu uczestników7, pomiędzy któ­
rymi był obok innych p. Wacław Szyma­
nowski, redaktor K uryera Warszawskiego, 
p. Godlewski, współpracownik Kłosow  i p. Za­
leski, redaktor WiJcu. Galicyę reprezento­
wało tylko kilku literatów zamieszkałych w 
Wiedniu. Oprócz męzkiej publiczności znala­
zło się w sali niemało pań, widocznie żon 
i córek członków Concordii — tudzież kilka­
naście koleżanek w piórze, które może lepiej 
piszą, aniżeli wyglądają.

Muzyka dała sygnał, na estradzie za­
siadło kilka poważnych postaci, pomiędzy in- 
nemi Kraszewski, jako honorowy wiceprezes 
i Chodźkiewicz, jako jeden z rzeczywistych 
prezydentów międzynarodowego to warzy stw7a 
literackiego. Wadą jest programu, że zanadto 
wiele zawiera mów powitał..ych i pożegnal­
nych, a że na nieszczęście słowo Concordia 
bardzo się nadaje do użycia go za temat mó­
wienia o literackiej i umysłowej zgodzie i 
łączności ludów, a zarazem do grzecznych 
zwrotów dla gospodarza, to jest dla wiedeń­
skiego towarzystwa dziennikarskiego, na Wal- 
nerstrasse — przeto Concordia drugi dzień 
już nie schodzi z ust szlachetnysh mówców, 
i tak jest na wszystkie tony i motywa wy­
zyskiwaną, iż obawiać się należy, aby przy 
której z mów pożegnalnych nie przypomnia­
no sobie, że oprócz towarzystwa dziennikar­
skiego istnieje jeszcze w Wiedniu inna Con­
cordia, oddająca ostatnie posługi tak małym 
jak i wielkim ludziom, i odprowadzająca ich 
na centralny cmentarz...

Pierwszy na estradzie powstał p. Nord- 
mann, prezydent Concordii, który nie bar­
dzo odpowiednio do swej brodatej, poważnej

postawy podpisuje się po apostolsku Johannes, 
a nie Johann. Postać to typowa, duża, czy­
sto giermańska, o przyjemnym, dobrodusznym 
uśmiechu w twarzy. Pan Nordmann mówił 
po francusku, nie zechcecie więc, aby mówił 
paryskim akcentem; dość, że go zrozumiano 
i pojęto, iż troszkę za dużo się zastanawiał 
nad gościnnością Wiednia, będąc sam jednym 
z głównych gospodarzy. Lepiejby był może 
uczynił, gdyby Francuzom był pozostawił do 
ocenienia, czy wsławiona gościnność wiedeń­
ska przez ich przyjęcie nie będzie do legend 
należała, ale stanie się rzeczywistością. Zwrot 
jednak o gościnności, pochlebny dla Concor­
dii i dla Wiednia bardzo się podobał tutej­
szej publiczność5 i był aprobowany licznemi 
oklaskami. Po Nordmannie przemawiał pan 
Kraszewski również po francusku, dziękując 
w imieniu kongresu międzynarodowego za 
nprzejme przyjęcie i po kilku szczęśliwych 
myślach tyczących się literackich praw wła­
sności i podnoszących stanowisko inowcy 
jako Polaka zakończył słowami: Honneur a la 
Concordial

Zapomnieliśmy dodać, że po przemowie 
powitalnej p. Nordmana muzyka wojskowa 
zagrała strofę marsylianki, po przemowie zaś 
p. Kraszewskiego strofę hymnu austryackiego.

Trzeci z rzędu podniósł się p. Ullbach, 
j znany francuski powieśeiopisarz. postać po­

ważna, włosy siwe, twarz duża. ogolona, ist­
ny typ paryskiego akademika. Czytane prze­
mówienie p. Ullbac-ha nie zawierało w sa­
mej treści nic uwagi godnego, sposób jed­
nak, w jaki było wygłoszone, ów patos sta- 
ro-franeuski . owa ręka podnosząca się cza­
sem, a czasem spadająca na serce, owa wy­
mowa nieskazitelnie popraw na. stanowiły 
bardzo zajmującą okrasę powitalnego aktu.

Ostatni nareszcie mówił profesor psy­
chologii ludów z Berlina p. M. Lazarus , a 
ponie waż poprzednicy wyręczyli go już w for- 

j mułkach samej tylko grzeczności, przeto nie 
mógł więcej treści nadać swemu przemówie­
niu. Miło nam było zresztą usłyszeć nie­
mieckiego profesora , uderzającego "w poważ­
ną nutę filozoficznego spokoju i pewnej bez­
stronności wobec innych narodów, jaka da­
wniej należała do najpiękniejszych ozdób 
niemieckiej nauki. Nuta ta zaś tern bardziej 
nas zadziwiła, że ją wydobył profesor z B er­
l i n a  i że stanowiła wielką sprzeczność z tern, 
co się mówiło na tern samem miejscu dnia 
poprzedniego, przy otwarciu niemieckiego 
Sckriftstclhrtoyu: Tam bowiem czuć było 
literacki militaryzm Droysenów... P. Lazarus 
podniósł spostrzeżenie, że i d e a  i i d e a ł  są, 
wyrażeniami wspólnemi wszystkim europejskim 
narodom, i że w dążeniu też do idei i do 
ideału łatwo się narody jednoczą.

Jak tylko skończył prof. Lazarus , roz­
poczęła się,mówiąc niemieekiern słowem pro­
gramu, einc Fcst.kne.iye, a francuskim słowem 
mw,fi reunion generale, a więc jedzenie i rnn- 
zykalno-wokaino-komiczne produkcje. K a m -  
ther Quinlct i Q m tm r  U dcl. Czy te produk- 
cye wykonane na tein samem podyum, na 
którem przed chwilą mówiono o ideałach 
ludzkości, były stosowne, i czy nie kwalifi­
kowały się raczej do programu Orfeum ani­
żeli do programu uroczystości otwarcia mię­
dzynarodowego kongresu literackiego, to nie­
chaj każdy z bezstronnych świadków tej uro­
czystości rozstrzygnie.

OSTATIIA POCZTA
Na dzisicjszem s z ó s t e m p o s i e dze- 

n iu  s e j m u  uchwalono na wniosek p. G o - 
r a j s k i e g o  wybrać specyalną komiśyę n a­
ftową złożoną z 7 członków.

Komisye drogowa, bankowa i gminna, 
ukonstytuowały się. W  komisji d r o g o w e j  
przewodniczy p. Jaworski, zastępca p. Mę- 
ciński, sekretarz p. Alfons Czajkowski. W 
komisyi b a n k ó w  ej  ̂  przewodniczy p. Szczę­
sny br. Koziebrodzki, zastępca hr. Russo- 
cki, sekretarz p. Merunowicz. W komisyi 
g m i n n e j  przewodniczy p. Grocholski, za­
stępca p. ks. Czartoryski, sekretarz p. Ro- 
manowicz.

Sprawozdanie Wydziału krajowego w 
przedmiocie budowy szpitala św. Łazarza w Kra­
kowie i w sprawie zamianowania dr. Szeparo- 
wicza prymaryuszem przekazano komisyi ad­
ministracyjnej, a sprawozdanie tegoż Wydzia­
łu o szkole rolniczej w Czernichowie komisyi 
kultury krajowej.

Przystąpiono do wyboru komisyj rekla­
macyjnych.  __________

Wczorajszy nasz telegram prywatny z 
Budapesztu donosi nam. że węgierski dzien­
nik Eyyctertes ogłosił d w i e  d e p e s z e ,  j e­
dną c e s a r z a  A l e k s a n d r a  1.11 do Jego 
Ces. Mości Franciszka Józefa 1. drugą mini­
stra hr. Haymerlego do Monarchy. Oczywiście 
nie ma najmniejszej rękojmi, że obie depe­
szo są autentyczne, w razie zaś autentycz­
ności wytłómaczyć sobie trudno, jaką drogą 
dostały się do biura radykalnego Egyetcrtesa. 
Treść obu depesz jest tego rodzaju, że usu­
wa najzupełniej wszelkie obawy i pesymisty­
czne wróżby, jakie z pewnej strony usiłowa­

no łączyć z zjazdem gdańskim. Depesza Cara 
według publikacyi Egyetcrtesa miałaby o- 
piewać jak następuje : „Petersburg, 12 wrze­
śnia. Telegram, jaki mi przesłałeś z powodu 
mego przybycia, żywo innie uradował i dzię­
kuję Ci zań z całego serca. Szczęśliwy się 
czułem, że ujrzałem znowu Cesarza Wilhel­
ma, przyjaciela po krwi, z którym nas łączą 
ogólne węzły najserdeczniejszej przyjaźni. 
Aleksander.“ Depesa bar. H a y m e r l e g o  
datowana z Wiednia, d. IG września, do 
Najj. Pana, opiewać ma, jak następuje: „Hra­
bia Kalnoky telegrafuje mi z Petersburga: 
Pan Giers, którego właśnie widziałem, jest 
bardzo zadowolony z wzajemnych wrażeń 
zjazdu gdańskiego. Cesarz Aleksander powró­
cił z wymownem uczuciem uspokojenia i we­
wnętrznego zadowolenia, mianowicie mądrość 
i niespodziewane umiarkowanie wystąpienia 
k». Bismarcka wywarły tak na cesarzu jak i 
na Giersie dobre wrażenie i upewniły ich, 
że książę w żadnym kierunku nie ma innych 
celów jak tylko pokojowe. Cesarz Wilhelm 
zakomunikował także cesarzowi Aleksandro­
wa tyle zadawalniające oświadczenie naszego 
miłościwego Monarchy w Gastein, i dodał 
przytem. że z radością znalazł potwierdzenie 
znanych sobie przyjacielskich uczuć Jego Ces. 
Mości. Gdy faktycznie— a p. Giers to samo 
konstatuje — na polu polityki zagranicznej 
nie istnieje żadna niepokojąca kwestya, to­
czyła się rozmowa głównie około zwalczania- 
niebezpieczeństw socjalizmu, a i tutaj także 
ks. Bismarck doradzał wielkiej przezorm.ści 
i umiarkowania poruszając zarazem kwe- 
styę międzynarodowych środków. P. Giers 
powiada, że najważniejsza strona podróży 
gdańskiej na tem polega, że car wobec ca­
łej Eossyi w7 najwyraźniejszy sposób objawił 
wolę prowadzenia polityki konserwatywnej i 
pokojowej/*

Pol. Cor. d-nosi :  N a j j .  P a n ,  skoro 
tylko nadeszła wiadomość o z g o n i e  p r e ­
z y d e n t  a G a r f i e l d a ,  wyraził za pośred­
nictwem c. k. poseł,stwrn w Waszyngtonie tak 
rządowi Stanów Zjednoczonych jak i wdo­
wie po prezydencie swoje współczucie.

Dnia 21 b. m. odbyła się w P e s z c i e  
po d  p r z e w o d n i c t w e m  Na j j .  P a n a  
czterogodzinna wspólna k o n f e r e n e y a  mi- 
nisteryalna, w której wzięli udział oprócz 
wspólnych ministrów i powołanych do Pesztu 
ministrów przedlitawskich, także szef sekcji 
marynarki wiee-admirał br Póek i referenci 
fachowi ministerstwa wojny. Po zamknięciu 
tej konferencyi obradowano dalej, Cjk donosi 
Pol. Corr. w mieszkaniu prezesa gabinetu 
Tiszy. Prezes gabinetu lir. Taaffe i minister 
skarbu dr. Dunajewski udali się tegoż dnia 
wieczorem z powrotem do Wiednia. Wedle 
Pester Lloyda  przedmiotem kilkudniowych 
narad ministeryalnych w Peszcie były wyłą­
cznie przedłożenia, jakie mają być złożono 
wspólnym delegacjom. Kwestya, w jakie na­
pisy mają być zaopatrzone nowe banknoty 
pięcioreńskowe. nie była wcale przedmiotem 

1 dyskusji . gdyż sprawa ta została od dawna 
w ten sposób załatwioną, że na nowych bank­
notach mają znajdować się tylko napisy nie­
mieckie i węgierskie.

W sprawie z wo ł a n i a  d e le g a c y j ,  pi­
sze E llm o er: Było życzeniem rządu węgier­
skiego, aby delegacje zebrały się dopiero 
po ukończeniu obrad sejmu peszteńskiego 
nad adresem. Nie postanowiono jednak w tej 
mierze jeszcze nic stanowczego, zgodzono się 
tylko na to, że terminu zwołania delegacyj 
nie można zbyt długo przewlekać.

Wiener Ahrndpost zawiadamia, że wkrót­
ce ma być ogłoszone rozporządzenie, które u- 
reguluje wymiar opłat do funduszu religijnego 
z duchownych beneficjów i koporacyi w dru- 
giem dziesięcioleciu (1881-—1890). W rozpo­
rządzeniu tem przyznane zostaną istotne 
ulgi, odnoszące się głównie do oszacowania 
gruntu, dochodów w naturze, niektórych po­
zy cyj w rozchodach, n. p. podwyższenia t. z. 
nadliczbowych stypendyów mszalnych, które w 
rubrykę rozchodów mają być wstawiane. Sta­
nie się także zadość życzeniom z wielu stron 
objawianym, że można będzie opłaty do fun­
duszu religijnego uiszczać w urzędach po­
datkowych, zamiast w głównych kasach kra­
jowych .

Na onegdajszem posiedzeniu kolegium 
reprezentacji miejskiej w Pradze odczytał 
burmistrz p i s m o  n a m i e s t n i k a  W e e- 
b e r a, w którem tenże oświadcza, że zachowa 
w wdzięcznej pamięci poparcie, jakiego użyczy­
ła tak jemu jak i Namiestnictwu w różnych 
okolicznościach reprezentacja miejska i wy­
raził zarazem gorące życzenie, aby piękna 
stolica jego kraju rodzinnego kwitła zawsze, 
rozwijała się i wzrastała ku szczęściu i po­
myślności wszystkich jej mieszkańców.

W Pradze umarł członek Izby wyższej 
Rudolf hr. ' Mo r z i a .

Do z a r z ą d u  k o l e i  D ą b r o w s k i  ej 
weszli akcyonaryusze, jako członkowie: Margr. 
Wielopolski (prezes), Bloch, Rau, Karski i 
Goldstand; jako zastępcy: August Ostrow­
ski, R. hr. Potocki, W ładysław J^aski. Głó­
wnymi inżynierami kolei mają. być pp.: Iz- 
maiłow i Cieszkowski; naczelnikiem biura 
technicznego p. Kopytowski; sekretarzem 
Rady zarządzającej p. Wolff; radcą prawnym 
p. Andrzej B rzeziński; adwokatem kolei p. 
Michał Szymanowski, profesor uniwersytetu 
warszawskiego i adwokat.

Wczorajszy telegram umieszczony w 
części nakładu doniósł, że r e g u l a m i n  
ś r o d k ó w  z a p e w n i a j ą c y c h  b e z p i e ­
c z e ń s t w o  p u b l i c z n e  w Rossyi został 
jnż urzędowanie ogłoszony.

W komisyi mającej się zająć obmyśle­
niem ś r o d k ó w  p o ł o ż e n i a  t a m y  p i ­
j a  ń  s t w u zasiadać będzie dwóch członków 
z Królestwa, a mianowicie Tomasz hr. Zamoj­
ski i Aleksander Ostrowski.

Ukończyły się już uroczystości weselne 
w Karlsruhe, a c e s a r z  W i l h e l m  u d a j e  
s i ę jutro na kilkunastodniowy wypoczynek 
do B a d e n - B a d e n. Sędziwy monarcha po­
trzebuje tego wypoczynku , w ostatnich bo­
wiem tygodniach tak był absorbowany m a­
newrami i rozlicznemi uroczystościami w Ha­
nowerze,- Szlezwig-HolsztyniŁ Gdańsku a na 
ostatku w stolicy W. Księstwa Badeńskiego, 
że dziwić się zaprawdę przychodzi, jak na to 
wszystko starczyły siły 84-letniego starca. 
Dzienniki stwierdzają, że pobyt monarchy w 
anektowanych r. 1866 prowincjach przyczy­
nił się niemało do ścieśnienia luźnych 
nieco węzłów łączących obie prowincje z 
Prusami, dodając, że gdy w Szlezwig Holszty­
nie opozycya przeciw aneksyi umilkła prawie 
zupełnie, w Hanowerze partya niezadowolo­
nych jest ciągle jeszcze dość znaczną. To też 
pismo cesarskie, które składa pod adresem 
prezydenta Szlezwig Holsztynu ludności tam­
tejszej podziękowanie za serdeczne przyjęcie, 
odbija od pisma monarchy wystosowanego do 
naczelnego prezydenta Hanoweru. Ostatnie 
przyznaje prawie otwarcie, że w Hanowerze 
istnieją jeszcze niezadowolone żywioły, czem 
się te« tłumaczy mały stosunkowo udział lu­
dności w manifestacjach na cześć monarchy, 
mieszkańcom Szlezwig Holsztynu natomiast 
wystawia pismo cesarskie świadectwo, ,,że są 
indem pełnym poczucia patryotycznego, któ­
ry im dłużej jest połączony z .ojczyzną nie­
miecką, tem silniejszemi łączy się z nią wę­
złami i tem więcej okazuje przywiązania do 
tronu. “

Dzienniki niemieckie święcą a k t  z a ­
ś l u b i n  w n u c z k i  c e s a r s k i e j  z n a ­
s t ę p c ą  t r o n u  s z w e d z k i e g o  jako wy­
padek znaczenia politycznego. „Związek, pi­
sze N at. Ztg. który połączył serca obojga 
nowożeńców, przyczyni się do zbliżenia obu 
narodów, Szwedów i Niemców, które tyle 
mają wspólnych interesów, które zmuszone 
będą prędzej czy później podjąć wspólnemi 
siłami walkę przeciw Słowianom, dążącym do 
zapanowania nad światem. W ten sposób 
uroczystość lamilijna, w której wszyscy Niem­
cy biorą udział serdeczny, nabiera głębszego 
i szerszego znaczenia; życząc młodej parze 
szczęścia, mamy nadzieję, że szczęście to 
przyniesie w przyszłości chwałę i błogosła­
wieństwo Szwedom i Niemcom!-*

Zj az d  g d a ń s k i  pochłania ciągle jesz­
cze uwagę, i-ałego świata politycznego, a w 
dziennikach coraz bardziej utrwala się prze­
konanie że rezultatem jego będzie odnowie­
nie przymierza trójcesarskiego dla- utrzyma­
nia pokoju i dla akcyi przeciw internacjona­
łowi : ponieważ na europejskim porządku 
dziennym nie stoją jakiebądź groźne kwestye, 
przeto nie poruszano też takowych na zjeździe. 
Sc/i.. Zty.  zapewnia na podstawie zasięgnię­
tych informaeyj z źródła petersburskiego że 
impuls do spotkania wyszedł od cara, rzecz 
całą w takiej jednak zachowano tajemnicy, 
że o planie podróży carskiej nie wiedział 
do ostatniej prawie chwili nawet generał 
Ignatiew.

W sprawie zjazdu gdańskiego za­
mieszcza najświeższa Pol. Corr. list z Ber­
lina, a t-o, jak dodaje, ze strony zasługującej 
na uwagę W liście tym powiedziano, że w 
Gdańsku nie została wytworzona nowa kon­
stelacja, ale istniejąca polepszyła się. P r z y ­
j a ź ń  Ni e mi e c ,  i A u s t r y i  jest, jak była, 
podstawą położenia i pokoju europejskiego.

P. S c h ł o  z e r  jest już w tej chwili w 
Warzynie, dokąd udał się, aby zdać ks. kan­
clerzowi osobiście sprawę z poruczonej mu 
misyi. Magd. Ztg  donosi, że p. Schlózer 
złoży także cesarzowi raport z rokowań z 
Stolicą św. Wedle K rem . Ztg. wszystkie po­
głoski i doniesienia o treści rokowań są 
przedwczesnemu Dziennik konserwatywny ro­
bi przytem uwagę, że „o przyszłem ukształ­
towaniu naszych stosunków do Rzymu i oso­
bistościach wchodzących tutaj w rachubę nie 
powzięto dotychczas stanowczej decyzyi.*- 
Odnosi się to także do samego p. Schlozera, 
a o ostatecznera tegoż powołaniu na posła 
w Watykanie dlatego nie może być mowa



już w tej chwili, ponieważ powodzenie do­
tychczasowych jego rokowań i zaaprobowanie 
przez rząd rezultatu jego zabiegów były do­
tychczas przedmiotem tylko rozpraw dzienni­
karskich. Augsburgska Al/g. Zły. konstatując, 
że nominaeya p. Sehlózera na posła przy 
Stolicy św. jest rzeczą wątpliwą, uważa za 
możliwe, że p. Schlozer uda się jeszcze rsr/ 
do Rzymu celem kontynuowania a może za­
kończenia układów. W tym względzie zade­
cyduje ostatecznie konferencya w Warzynie.

National interpeluje Gambęttę, czy 
prawdą jest, że kilku generałów, do których 
się udawał z p r o p o z y c j ą  o b j ę c i a  m i ­
n i s t e r s t w a  w o j n y ,  odpowiedziało od­
mownie, ponieważ nikt nie chce brać na 
siebie odpowiedzialności za opłakany stan, 
do jakiego minister Farro doprowadził ar­
mię ? Samo to zapytanie świadczy najlepiej, 
co w Paryżu myślą o stanie armii i o sytu­
ac ji w północnej Afryce.

Wczoraj podaliśmy w części nakładu 
telegram paryskiego dziennika G aulois, do­
noszący, że statek pancerny Glissonni&re 
rozpoczął o s t r z e l i w a n i e  w s i  K a l a -  
k e b i r  a p o d  S u z ą.

Dwór angielski, jak donieśliśmy wczo- 
raj w części nakładu, przywdział t y g o ­
d n i o w ą  ż a ło b ę z p o w o d u z g o n u  p r e ­
z y d e n t a  G a r f i e l d a

P r e z e s e m  k o r t e z ó w  h i s z p a ń ­
s k i c h ,  jak donieśliśmy wczoraj w części na­
kładu, wybrany został Posada Herrera.

Rząd serbski, jak donoszą z Belgradu 
do Pol. Gorr., zajmuje się pilnie opracowa­
niem pr oj  e k t ó  w u s t a w, k t ó r o  m a j ą  
być  p r z e d ł o ż o n e  s k u p c z y n i e .  Są to 
projekta w przedmiocie urządzenia samoistnej 
dyrekeyi finansowej, reformy celnictwa, po­
lepszenia kontroli parlamentarnej, finansów, 
oraz ustawy gminnej i ustawy o stowarzy­
szeniach akcyjnych. Skupczyna zapewne zbie­
rze się w grudniu i będzie obradowała przez 
dwa miesiące, w maju zaś zwołaną będzie 
wielka skupczyna.

’L Sofii donoszą, że komisya zajmująca 
się rozbiorem projektu P r  i nowa w przedmio­
cie o r g a  n i z a e y - i  b u ł g a r s k i e j  r a d y  
s t a n u  ukończyła swe prace i złożyła księ­
ciu sprawozdanie. W edłeg wniosku komisyi 
rada składać się będzie z dziesięciu człon­
ków, rodowitych Bułgarów. Rossyanie są wy­
kluczeni. Decyzja i ukaz księcia mają nastą­
pić wkrótce.

Z Kairu donoszą, że n o w y g a b i n e t 
e g i p s k i  odbył w d. 17 b. m. pierwszą na-, 
radę, na której zajmowano się propozycjami 
komisyi wojskowej. Zarazem gabinet zarzą­
dził środki rozmieszczenia w różnych miej­
scach żołnierzy, którzy brali udział w mani- 
festacyi. W kołach uważanych za dobrze po­
informowane panuje obawa, że obecne zała­
twienie przesilenia jest tylko rodzajem zawie­
szenia broni i że wojsko otrzymuje zachętę 
z Konstantynopola. Zbrojna interwencja obca 
zdaje się w bliższym lub odleglejszym czasie 
niezawodną.

Do Daily News donoszą z Konstanty­
nopola , że p r o g r a m  S z e r  y f a b a s z y 
sprawił tam rozczarowanie, ponieważ spo­
dziewano się, że prcnundamiento  wojskowe do­
prowadzi do upadku rządów angielsko-fran- 
cuskich, które są przedmiotem ciągłych obaw 
Porty, ażeby kiedyś także w Turcji zapro­
wadzone nie zostały. Tymczasem ta nadzieja 
okazała się złudną a zarazem nie znalazła 
się upragniona dla T urcji sposobność wy­
stąpienia w Egipcie w roli państwa zwierz- 
chniczego.

Już wczoraj w części nakładu podaliś­
my telegramy nowojorskie, donoszące, że 
z w ł o k i  p r e z y d e n t a  G a r f i e l d a  zostały 
przewiezione z Longbranch do Waszyngtonu 
i dzisiaj po południu po wystawieniu w Ka­
pitolu , zostaną przewiezione do Aercland, 
gdzie po ponownem wystawieniu nastąpi po­
grzeb w poniedziałek po południu.

S u b  s k r  y p c y  a n a  r z e c z  r o d z i ­
n y  G a r f i e l d a  wyniosła już przeszło 190.000 
doi. a, jak donosi zamieszczony poniżej tele­
gram, rozpoczęto już nową składkę publiczną 
na wzniesienia pomnika zmarłemu prezy­
dentowi.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Berlin, 22 września. Reichsanzei- 

ę  er ogłasza, że dr. Korurn otrzymał ce­

sarskie uznanie jako biskup Trewiru 
i rozpoczyna d. 23 b. m. swoje urzę­
dowanie. Równocześnie gaśnie czynność 
urzędowa komisarza dla zarządu ma­
jątkiem biskupim.

T rc w ir , 22 września. Biskup dr. 
Koruui przybył tutaj i wśród licznego 
udziału duchowieństwa i pola żnyeh 
wszedł do tum u, gdzie udśpi- ano 
Te Deum.

L izbona, 22 września. Krąży 
wieść o z m i a n i e g a b i n e t u z po­
wodu złego stanu zdrowia prezesa mi­
nistrów.

Belgrad, 22 września. Zaraz po 
przyjęciu nowego włoskiego ministra- 
rezydenta Tosi k s i ą ż ę  w y j e  ż d ż a w 
w p o d r ó ż  po  k r a j u .  Książę pra­
gnie obecny gabinet zachować bez 
zmiany.

W aszy n g to n , 2.2 września. P rze-
w i e z i e n i u  z w ł o k  G a r f i e l d a  z 
Longbranch do Waszyngtonu towarzy­
szył nieprzerwany szereg manifesfacyj 
żałobnych. Przy przeprowadzeniu tru ­
mny na Kapitol, szpaler tworzyli sena­
torowie i reprezentanci. Za karawanem 
postępowali Arthur, Biaino i inni mi­
nistrowie, generał Grant. Przed tru­
mną szła w regularnych szeregach pu­
bliczność. W większej części Stanów 
ogłoszono poniedziałek dniem pokuty 
i żałoby. Subskrypcja narodowa na 
wzniesienie pomnika rozpoczęta.

Waszyngton, 22go trześn ia . W 
Nashyille dostrzeżono n o w a k o ni e t e 
t e l e s k o p o w ą .  Oddawna oczekiwana 
kometa Buckiego widzianą była one- 
gdaj z rana.

Berlin , 23 września ( Teł. pr.) 
Według petersburskich informacji Vos- 
sisrhe Zeitimy c a r  o d w i e d z i  W a r ­
s z a wo .  Z podróżą tą łączą się wieści 
o zjeździć z c e s a r z e m  a u s t r y a -  
c k i  im

Kreuzzeitimg, wspominając o d e ­
p e s z a c h  c a r a  i bar. H ay  m e r 1 e go 
(Obaez Ostatnia Pocztę), mówi, że gdyby 
te depesze były autentyczne, stanowi­
łyby tylko nowe stwierdzenie tego, co 
powszechnie mówiono i pisano o zje- 
ździe gdańskim, jako o akcie p o k o ­
j o w e g o  z n a c z e n i a .

R&gUZil, 23 września. (Tel. pr.) 
Celem zapobieżenia ciągłemu wychodź- 
twu Mohamedan i  D u l c z y n i a ,  za­
wieszono w mieście tern s t a n  o b l ę ­
ż e n i  a.

P e te r s b u r g ,  23 września. (T .p r .) 
O nowej u s t  a w ie  w y j ą t k o w e j wy­
raża się Nowo je  W ron ia , że oznacza 
wielki postęp i niezawodnie stłumi ni­
hilizm Noioosti podnoszą, że nowa 
ustawa ogranicza samowolę admini­
stracyjną. Główną jej zaletą jest ogra­
niczenie środków represyjnych na te 
warstwy ludności , w których anar­
chizm istnieje faktycznie. Nowosti wy­
rażają w końcu życzenie, aby nowa, 
tak rozumna ustawa nie została po­
wierzona niedołężnym dłoniom do wy­
konania. Inne dzienniki zachowują mil­
czenie.

Londyn, 23 września. Rada 
gminna śródmieścia londyńskiego u- 
chwaliła większością 104 przeciw 14 
głosom a d r e s  d z i ę k c z y n n y  d l a  
G l a d s t o n a ,  wyrażający podziękowa­
nie za oddane gminie usługi i podziw 
dla jego charakteru i geniuszu. Rada 
prosi zarazem Gladstona, ażeby zechciał 
pozować do popiersia marmurowego, 
które ma być ustawione w Guiidhall. 
Adres zostanie doręczony Gladstonowi.

W a sz y n g to n , 22 września (ma 
być 22 września). P r e z y e n t  Ar -  
t h u r  z ł o ż y ł  w p o I u d n i e  p r  z y- 
s i ę g ę na Kapitolu w obecności gabi­
netu, sędziów, oraz niektórych człon­
ków senatu, kongresu i generałów. 
Mesaż Arthura został odczytany. Wyra­
ża on boleść i oburzenie z powodu 
zamachu na Garfielda. sławi jego szla­
chetne dążenia i proponowane przez 
niego środki celem zaprowadzenia

większych oszczędności w administra- 
cyi, podniesienia dobrobytu, utrzyma­
nia przyjaznych stosunków z innemi 
narodami. Znajdą one zawsze wdzięcz­
ne echo w sercach ludu i tak przez 
mówcę jak i jego następców spożyt­
kowane będą na korzyść kraju. Sto­
sunkom zagranicznym i pokojowi nic 
nie zagraża, a zarazem nie ma obec­
nie potrzeby odbywania nadzwyczajnej 
sesyi kongresu. Prezydent jest przeję­
ty do głębi odpowiedzialnością, jaką na 
siebie przyjmuje i starać się będzie 
spełnić wskazane przez konstytucye 
zadanie, licząc na pomoc Boską, 
oraz cnoty, patryotyzm i mądrość 
amerykańskiego ludu. Osobna prokla- 
macya prezydenta Arthura ustanawia 
na poniedziałek powszechny dzień po­
kuty.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  82 września 1S81, godzina 2 m. 29. 

Losy kredytowe 178-75. Węg. akeye kredyt. 35T—. 
Akcye anglo-austr. 158 25, Akeye banka Union 149'—. 
Akeye kolei Karola Ludwika 323-— , Akeye kolei 
północnej 236-75 , Akeye kolei południowej 152-—, 
Akeye kolei Alfold. 174-— , Akeye kolei Elżbiety 
215-50, Akeye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 182-50. 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 167-50. W ie­
deńskie losy 134-—, Akeye kolei R u d o l f a A k e y e  
kolei Albrechta — , W ęgierskie obligaeye państwa 
w złocie 90-—, Galicyjskie obligaeye indenmizaeyjne 
100-75, Losy regulacyi Cissy 113- —, Losy tureckie

Węgierska renta 118-40, Akeye banku związ­
kowego 141'80, Akeye banku obrotowego — •— , Ak­
eye kolei węgiersko-galieyjskiej — , Akeye kolei 
państwowej — ■—, Rubel papierowy 1 2 6  --, Węgier­
skie losy 12?— , Marka niem iecka—-—. Usposobie­
nie bardzo silno.

W i e d e ń ,  22 września 1881, godz. 5 min. 25. 
Akeye kredytowe •—, Anglo-Austryackie , 
Unionsbauk —"— , Kolei Karola Ludwika — •—, Po- 
udniowa —"—, Renta papierowa — •—-, Galicyjskie- 
styii zastawne —'—, Galicyjskie obligaeye indeuini- 
zacyjue — , Galicyjski bank r u s t y k a l n y L o s y  
z r. 1860 —"—, Napoleondor — —, Rubel papierowy 
—•- . Usposobienie —.

W i e d e ń , 23 września 1881, godzina J in.44. 
Akcye kredytowe 359 70, Anglo-Austr. J58"60, Akeye 
banku Union 149'40. Kolej Karola Lud. 3:23'5 !, Po­
łudniowa 154-50, Renta papierowa • ■—, Galicyjskie 
listy zastawne — , Galicyjskie obligaeye. iudemui-
zaeyjne—'—, Galicyjski bank rustykalny , Losy
z roku 1860 —"—, Napoleondor y-SGfa, Rubel papie­
rowy 1'2G. Usposobienie bardzo silne.

T e leg ram y  zbożow e z d. 22 września. W  i e- 
ie  ń : Pszenica za 100 kilogr. 12.50 do 13-— zł., żyto 
9-30 do 9’iió zł., jęczmień —•— do — '— zŁ, ku- 
karudza — do — zł., owies — do — — zł., 
okowita pr. li).000 liter procent 40 50 do 40"75 zł. 
B u d a - P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 12'G3 
do 1 -72 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) —' do 
13.00 zł. •— B e r l i n :  Pszenica żółta (na lipiec). 
235 25 ni., żyto — m. ,  spirytus 59 50 m., olej rze­
pakowy 55 20 ni., — S z c z e c i n :  Pszenica " ,
rzepik —.—. — P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 67*25 fr., 
olej rzepakowy ;-9-75 fr., sp iry tu s—-— fr. — W r  o-
e ła  w : Pszenica — •—, ż y to  , owies — •—, spi-
ru sy  — — , kukurudza —•—. K o l o n i a :  Psze­
nica —.—.

Odpowiedzialny redaktor: W ła d y s ła w  Łoziński.

Spostrzeżenia ineletirologiezac*
z dnia 23 wrześnie 1881 o godzinie 7 r ino.

Barometr 733.S0mm. Psychrometr suchy fi- 
3.7°C. Psychrometr wilgotny fi- 3.2°0 Prężność pa­
ry 5 5 mm. Wilgoć 2l7„. Zachmurzenie ll>. w ia tr 
W2. Ozon 9.

Temperatura powietrza fi- 3.°R.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 759.60mm.

ł> y ż y je#  b a li do Ł w o w a.
dniu 23 września B -u

Pp M. Maryno weki z Tyniowic. W Ko-
ziebrodzki z Chłopic. W. hr. Olizar z Oozacia
K Wieczorzyk z Tarnopola 

Hotel
P. W. Wolański z Rzepiniee. 

e Ło te i E n r o ej» k i«
Pp J. Łukowski z Ukrainy. S. Droho- 

j-wski z Czorsztyna, I. Klasterski z Drohowyża
1. Skarbek z Wiednia

H o te l W » jr i» * a w s .k i .
Pp. R Br. Salis z Zytoraier a. P Simo- 

nowicz z Zło zowi). Dr. S. Wojno z Odessy. W. 
Straszewski z Woli zgłobiońskiej. W. Kosso- 
wicz z Stanisławowa.

H o t e l  i u i i u m .
Pp. I Stanek z Wiszeńki. I Muehalski z 

Drohobycza. M. Jarosiewicz z Drohobycza.
Hotel Langa.

Pp E Andriolli z Warszawy. Dr. IC. Rasp 
z Bochni

O it j « c li a. 1.1 ze ¥. w o w a.
Pp S Star/.yń ki do Wiednia W. Kar­

czewski. do Eossyi. B. Wierzbicki do K j <wa.
E lir. Łoś do Chocina. F. Obertyiiski do Saw- 
czysa T. hr. Czacki do Brodów  f Br. R'- 
maszkau do Horodeńki. M lir Borkowski do 
Mielnicy.

i

P o c i ą g i  k o l e j o w e .  
P r z y c h o d z ą  <to L w o w a .
(Według południka peszteńskiego.)

Z  K r a k o w a :  o godz. 5 min. 20 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 9 min 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

Z  C z c r n i o w f e c : o godz. 9 min. 40 wie­
czór (poc;ąg pospieszny); o godz 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
mm. 32 po południu (pofiąg mięszany).

Z  P o f l w o l o e z y s k : (oa dzorzec w Pod- 
z mczu); o godz, 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany) o godz. 3 min. 30 po połu­
dniu (pociąg mięszany).

Z  P o i l w o l o c z y s k : (na dworzec lwowsk 
głó ny) o godz 10 min 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godzinie 3 min. 30 
rano (pociąg osobo-yy); o godz. 3 min 52 
po południu (pociąg mięszany).

Z e  .S t a n i s ł a w o w a :  (na strvj do Lwowa
<* godz. 8 min. 5 rano i 8 godz. wieczór.

O d c h o d z ą  z e  L w o w a .
(W edług południka peszteńskiego).

D o  K r a k o w a :  o godz. 10 min. 30 w no­
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 
33 rano (p-.-eiąg osobowy); o godz. 4 min.
49 po południu (pociąg mię zany).

D o  C z e r n i o w i e c :  o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny) o godz. 11 min.
50 w południe (pociąg-mięszany): o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

D o  P o d w o l o e z y s k :  (z dworca w Pod­
zamczu); o g ;dz. 10 min. 39 w nocy (po- 
uąg mięszany.; o godz 12 min 32 w 

południe (pociąg mięszany).
1>© P o d t v o I o e z y s k : (z dworca lwowskie­

go głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
min. 11 w nocy (pociąg mięszany).

]> o  S t a n i s ł a w o w a : (na- Stryj) o godz.
Ó min. 45 rano i o godz. 6 min. 35 
wieczór
Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą 

się do - południka peszteńskiego, godz. 12 w 
Peszcie odpowiada godzinę 12 min. 20 we 
Lwowie.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską„ 

wynosi półrocznie (od. 1 lipca do koń­
ca grudnia) w m i e j s c u  6 zł., p o c z ­
t ą  8 zł.; ćwierćrocznie (od 1 lipca do 
końca września) w m i e j s c u  8 zł., 
p o c z t ą  4 zł.; miesięcznie (od 1 do 
końca każdego miesiąca) w m i e j s c u  
1 zł., po c z t a .  1 zł. 35 ct.

18351
In iż o n e  cen y .
Wskutek znacznego kontraktu zawartego z reno­

mowaną O p o l s k ą  f a b r y k ą  C e m e n t u  Sehott- 
aendera, której wyśmienity wyrób przy budowach 

domów, kolei żelaznych, kanałów i twierdz, l i c z n e -  
m i ś w i a d e c t w a m i  w y s o k i c h  w ł a d z  c y w i l ­
n y c h  i w o s j  k o w y e h w y s z c z e g ó l n i o n y  
z o s t a ł  (a które to świadectwo w kantorze moim 
każdoeześnie są do przejrzenia), jestemj w możności 
w tym roku sprzedawać:

Prawdziwy
Partland [Jement
i  beczkę ważącą 167 kilo 7 zł. — et.

(czyli 100 kilo po 4 zł. 20 ct.)
1 beczkę ważącą 100 kiJo 4 zł. 50 ct. 

„ „ 50 kilo 2 zł. 70 ct.
również polecam

K n i iz t y ń § k ie

Wapno hydrauliczne

w e  L W O W I E
w nowym lokalu

ulico Hetmańska 1.12, obok kawiarni 
wiedeńskiej.
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C ̂ tmik lwowskiej Izby handlowej i przemysłów*]. 
Lwów dola 23 września I.85T

1 . A J s e y e  za sztuką.
Koi. g. Kar. Ludw. po 200 zł.m.fc. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. _ 
' 'aaktt hip. galie. po 300 zł. w. a.
fianku kred. gal. po 200 z.i. w. a.

a .  Listy zast. za 100 zł.

Tnw. kredyt, galie. 5 pr. w. a.
„ 4 pr. w. a.

j  b » 5 pr. okresowe _
-lanku hip. galie. 6 pr. w. a.

,  n 5 pr. w. a. w yk- -
sowalne z 10 pr. premią . .

l i s ty  dłużne g. Z, kr. wł. 6 p r. w. a.

55« Listy d ła a s n e  za 100 z ł . '
Ogółn. roln. kred. Zakład dla G ai.. 

i Buków 6 pr. los w 15 lat

4 ,  Obligi za 100 złr.

lfldemniz. galie, 5 pre. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred, 

włościańskiego 6 pros. w, a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

S .  L o s y  miasta Krakowa . .
„ „ Stanisławowa .

« .  M o n e t y ,
Dukat holenderski . . . .
Dukat cesarski i ...........................
Kapolaondor . . . . . . .
Pćłimperyał ...........................
Rubsi rossyjski srebrny . . .

.  •  papierow y. . .
100 marek niemieckich . . , .
Srebro ...........................................
Kupony w srebrze . . .

płacą
w *, sm f-Ł .

r? - i

328 25 826 50
180 50 183 60
308 50 812 —
■258 262 —

101 60 102 60
96 70 97 i 0

101 60 102 60
102 65 103 65

102 80 i  03

OCO

102 25 104

95) — 94 —

lOO 101 30

102 75 104 25
m — 104 50

19 50 21 50
24 50 26 50

5 48 5 58
5 50 5 60
9 32 9 42
9 56 9 66
1 50 1 65
1 25 1 27

57 45 58 20
99 50 100 50
99 25 100 25

Kurs giełdy wiedeńskiej
i  dnia 20 września 1881.
Ir D łu g  państw ia* płacą żsdajw

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-iistcpa i  . . 7(5.35
luty-sierpień 78 35

Jednolity dług państwa w srebrz,0
styezed-lipiee . . . .  . 17 35
kwisciań-psiżdziiernik . " 7 35

76.50
76.50

77.50 
77 51.

Losy z roku 1854 po 250 zł. 10. k. 1.21.75 122.50 
„ „ .1.380 po 500 zł. w. a. 5 pr. 13 L 5 0 132 —
* - 1S60 po 100 zł. 5 pr, 133 — 133 50
,  ,  1864 po 100 zł. 172 75 173.25
„ „ 1864 po 50 zł, 170 25 171.—

Renty Cum. po 42 lir. austr. . . 29.50 30.—
Listy zastaw, domen państw, po 130

złr. 5 pro-  .....................  143.50 144.—
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. 100 75 101-25 
Renta papierowa 5°/0 z. r . 1881 . . 94.50 94.65
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr, 94 i 0 94.30

%i O b i i g a c y e  indeier 

Czeeh
Bukowiny . .
G a l i e y i ................ .....
Niższej Austryi : . 
Siedjp.iog5.-odu . . . 
W ęgier . .

nr. (za 100 zł. m. k.)

1 0 4 .-  105.— 
100.50 101.50 
100 50 101.— 
’ 5A0 106.50 
97 50 98.25 
97.75 98.75

8 .  A fe c  y  ©•
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 159 10 159.30 
las t. kred. dia handlu pc 160 złr. 350.75 351.— 
Niźszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 860—  870.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.— —.—
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpl, 4" pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. — .— —.— 
Banku austro-węgiersk. a. 600 złr. 825.— 827.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrz6 —.— — ,— 
Aust. Tow. żeglugi par.dun.pe 500 zł.mi'. 589.— 591 — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 214.75 215.25 
Kol. Preszow-Tare. (w.e.) a 200 zł. — — —. —
PZJjjftfliJB kole- no 1000 zł. jo. V. 2835.— 2345 —

Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.
Lwe-w. Oz :rn. kolej po 200 zł. wa. w er. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mfc. 
Fołud. ko... państw, po 200 zł. w. a.
X. kol. weg. gal, a 200 zł. w srebrze

płacą tąiłją 
322 50 323. —
181.50 182.— 
353.25 353.10 
149 50 150.—
167.50 168 —

4 .  L i s t y  s r .a s ia w  ił© losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
IJaiieyi j Bukowiny w 15 1. 6 pr. —

Poysf,. auntr.zak. kr, ziem. 5 pr. w ar. 100.25 100 50 
n n n premiowe po 3:7a 103.50 104.—

G al zak. "t r. ziem. Krak, los w 1 8 1. 6 pr, —.— 104 50 
„ ,  „ w 30 i. 7 pr. —.— 106 75

r? „ * „ w 38 i. 5’/, PT. 99.— —
Ga!. Tow. kred. w. a. po 4 proet. . 96.60 —. -

B „ „ .  „ po 5 proet. . 101.— 10175
„ „ ,, „ „ po 5 proet w

37 latach zwrotne . . . .  1 0 1 .-  101.75
Gal. banku hip. po 6 proc. . . J.02.50 103.—
Gal. Zakł. kred. włość- po 6 pr. 103.— 103 50 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . 101 05 101.25
Węg. Tow. ziem. alce. po 51/, proc. 100.— 100.50 

B Zakł kr. zienss. po 51/* proo. . 102 25 103 —

5 .  O n l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. o pr. w. a. 93.50 93.75 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w.ez.)

a  300 zł. 5 proc. w srebrze . . 93.— 93.50
Kol. pół. po 100 zł. m. k ................... 105.50 108.50

„ no 100 zł. w. a ...................  101.75 102.25
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po p r ............................................. 99.30 99.70
K oI.Lwow.-Ozer.-Jass.III emis. a 300 

złr. 5 »roe. w srebrze z  r. ■ 885 
z t. 1367 
* r. 1868 
s r. 1872

W ęg. gal. kol. a 200 złr, 5 pre. w sr.

8 .  L o s  y ,

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 178 50 179.—
Clarego po 40 zł- ta. k, • . 40 — 40 33
Tow.żegi. pa,r. pa Dunaju pol30 zł.iu.k 113 -  113.'0

9 4 -
98.2'.
94.40
93.-50
91.80

94.50 
98.75 
94 70 
93.80 
92.20

płacą żądają 
Kegieyieha po 10 zł. m. k. . . .  16.50 —
Losy miasta K r a k o w a .....................  2140 21.—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.50 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 4u.55 41.50
Paitjego po 40 zł. m. k .......................  37.— 38.—
Faudacya szpitala Arcyks. Rudolfa . 20.50 — —
Salina po 40 zł. m. k. . . . . . 51.— 52 .—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  48 25 48.75
Pożycz, na. Stanisławowa (po 20 zł. ? a } 25.40 25 80
Pcż. Tryestu po 100 zł. m. k, , 127.50 128 50

- „ p o  50 zł. w, a. . 65,50
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . .  30.50 31.
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . . -41.50 4 2 .—

7 . W e k s le  (na 3 /nissiąeąk
Augsburg na 100 zł. w. p. n. —.— —
Berlin za 100 mark w-, p. a . . —.— —
Frankfurt za 100 mark p. . . —,— —.—
Hamburg za 100 mark w. r>. n  —
Londyn za 10 ft. szt....................................U7.80 118.—
Paryż za 100 fr......................  »S 50.— 46 55.—

K e r t J  ssS u tą ,
Dukat cesarski men. . . . .

„ pełnej wagi . . .
K o r o n a ....................... j . .
20-frankówka . . . . . .
Rossyjski imperyat . . . .
Talar związkowy . . .
Srebro . . . . . . . .

5,56 — 
6.58.—

9 35 — 
■ .61.—

5.58 ■ 
5.60.-

9.36.■ 
9.63,

Z lwowskiej izby handlowej I przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 22 września 1881.
Jednolity dług państwa w banknotach

„ „ „ w srebrze . .
Renta w z ło c i e .. . . .
Losy pożyczki z roku 1860 . . ,
Akeye banku austro-węgierskiego 

„ „ kredytowego . . .
L o n d y n ..........................................................
Srebro ...........................................................
N ap o leo n d o r................................................
Dukat cesarski men............................   ,
100 marek niemieckich

zł | et.
76 65
77 S5
94 30

131 50
83 1 —
356 50
117 95

9 35.50
5 58

57 80

(6605) Iśrfenn tn tffc .
© a l £. f. Sanbelgcridjt a ll ©trafgeridjt 

in fprag Ijat anf Slntrag ber f. I. ©taatlantoalt* 
fd^aft mit ben ©rfenntniffen oom 29 Sluguft 
unb 1 ©eptember 1881, 33- 24328, 24734, 
24735, 24768 unb 24896, bie SSeitert)erbrei= 
tuug folgenber Srudfdjriften oerboten:

„Oeske noyiny“ Ulr. 203 Dom 26 Sluguft 
1881 oegeit bel SIrttfell „Z Brna, 24 serpna, 
(P uy. dopis.) “ nad) § 300 ©t. © .;

„Nase hlasy“ 9Rr. 18 Dom 28 Stuguft 
1881 toegen ber SIrtifel „Vlasteneekeinu oby- 
vatelstvu mesta ceskeho B rodu!“, „Ukriżuj“ 
unb „O spolku „Prokop" naĄ § 302 ©t (Ś ;

„Hlasy rem es'ni(ke“ 5T?r. 4 oom 27ten 
Sluguft 1881 toegen ber Slrtifel „Z Ivanovie 
na Murave na Hane“ unb „Holubici ceska 
natura" nad) § 302 ©t &■;

„50iontagl=reDue au l So^rnen" Ulr 35 
bom 29 5luguft 1881 toegen bel Seitartilell 
„)prag, 28 Sluguft" uad) § 65 a ©t © ;

„)PoIittt" (Slbenblalgabe) 9lr 240 oom 
30 Sluguft 1881 toegen bel Slrtifell „91ad)= 
Kange ju  ben IRudjelbaber ©jceffett" nadi Strt. 
YII bel ©efejje! oom 17 25ecem6er 1862, 8H. 
©. SSL 8 oom Saljre 1863.

S a l  f. f. Sanbelgeridjt a(l ©trafgeridit 
in )J3rag ^at auf Stntrag ber f. f. © ttaatlam  
maltjc|aft mit ben (Srfenntniffen oom 1 unb 3 
©etpember 1881, 3 3  23733, 24856 unb 
25094 bie SBeiteroerbreitung folgenber QtiU 
fdjriften oerboten:

„Sirbeiterfreunb" iRr. 16 oom 25 Sluguft 
1881 toegen bel Strtifet! „SBo^er ber SReidp 
tljum !omntt“ nad) § 302 ©t ©., bann toegen 
bel SlrtiJell „Sier 3iil)ilift Seo §artm aun“ 
fammt bem barin entfjaltenen 3Jianifeft bel 
rnffifc^en reoolutionaren ©Eecutiocomitetl" nad  
§. 305 ©t. © .;

„Slrbeiterfreunb" 91r. 16, 2 SlujTage, Oom 
25 Stuguft 1881 toegen bel Slrtilell „SBal ift 
bie befte Slrt ©parfamfeit" nad) § 302 ©t. ©.;

„Prokrok" 91r. 209 oom 1 ©ep te mb er 
1881 toegen bel Slrtifell „81avnost Prokopa 
Yelikeho" naĄ § 302 @t. ©

5Dal f. £. Sanbel- a ll ©trafgeriĄt in 
SSrag i)at auf Slntrag ber f f © taatlantoalt- 
ic^aft mit ben ©rlentitiffeu oom 30 Sluguft unb 
.1 ©eptember 1881, 3 3 . 24616, 24767 unb 
24871, bie SBeitcroerbreitung folgenber Qtit* 
fdjriften oerboten:

„5Dcr ©ocialbemofrat" 91r. 31 bbo Qu= 
vii) oom 28 Suti 1881 toegen ber 2Irti!eI 
„tdoil an bie Sorrefponbenten unb sK6onnen= 
ten bel „©ocialbemofrat", „5J5ie moberne @e= 
'elfcpaft auf ber Stnflageban£“, ,,©! fe^lt u n l 
m  Snteligenjeu" uub „©ttoal oom foctalreoo* 
lutiondren SBeltfongre^", enblicfj „SParteigeno* 
jen, oergest ber SSerfolgten unb ©emafjregelten 
niĄt" nad) ben §§ 300, 302, 305 unb 310 
©t. © .;

„$rei£)eit“ Ułr 27 bbo Sonbon oom 2 
3ult 1881 toegen ber 2lrti!el „-fSarteigenojen!“, 
„Srau, fc^au, toem", „®em 23oIfe“ naĄ § 30-5 
©t. © , ferner toegen bel Slrtifel! „©ecpjepn 
SJlonate hard labour" nad) ben §§ 58 b, c 
unb 59 c ©t © , enblid) toegen bel Slrtifell 
„®a§ Sfiriftent^unr oor bem Pricpterftul)le bel 
©ocialilm ul" naefi ben §§ 303 unb 305 
©t. © .;

„gretfyeit" 91r. 28 bbo Yonbon oom 9 
Suli 1881 toegen ber SlrtifeL „3 u r SSerurteL 
fung bel S3gr. iOioft" unb „3)ie greifyeiten 
©nglanbl" m d) § 305 © t © , bann toegeit 
bel Slrtifell „Śrbeiter=2iteratur“ nacb ben §§ 
302 unb 305 ©t @.

® al f. f. Sanbel= a ll ©trafgeridjt iu 
^Srag pat auf Slntrag ber £. f. ©taatlantoalL 
fd^afi mit ben ©rfenntnifien oom 3, 4 unb 7 
©eptember 1881, 3 3 . 25093, 25128, 25126 
25191 unb 25374, bie SBeiteroerbreitung fol­
genber SDrucffdjriften Oerboten:

„Narodui Listy“ j)ir. 210 oom 31 Slu­
guft 1881 toegen bel Seitartifell „NeverimeK 
nac^ § 300 ®t. ©.;

„©er ©ocialbemofrat" 91r. 32 bbo3oridj 
Oom 4 Slugud 1881 megen berSlrtifel „Sloil an 
bie ©orrefpoubenten bel „©ocialbemofrat", 
„i)Sarteigeno';en ! oergest ber SSeroolgten unb 
©emafjregeli m n iĄ t!“ „gonbl jur UnterftiL 
§ung ber Dpfer bel ©ocialiftengefetiel", „3ur 
2C3urttemberęi’fd)en Saubelaulftellung", „Śug, 
©rug uub idiebertradjt", „Slul Defterrcid" 
nad) ben §§ 300, 310, 302 unb 65 a ©t. © ;

„©igeutfjumlwafjnfinn", gingblatt, £>er- 
aulgegeben oon bem 3 eitung§unternel)men 
„greipeit" in Sonbon, nad) § 493 ©t )j$ O.;

„Kolioske Noviny“ Sir. 68 oom 31 Siu* 
guft 1881 toegen ber Slrtifel „Aby nam je 
ta k  nekdo ukrad!" uub „O Fotografie onecli 
sestadacate kolinskych eoparu" nad) § 300 
©t © .;

„Nase Hlasy" Sir. 19 oom 3 ©eptember 
1881 toegen bel Seitartifell „Yzhuru na Li- 
pany" naĄ § 302 ©t @.

© al f. f. ®rei!= all jprejjgeriĄt in IjSil* 
fen fiat auf Slntrag ber f. f. ©taatlanwalt* 
fdjaft mit bem ©rfennfniffe oom 4 ©eptember 
1881, 3- SBeiteroerbreitung bel
S la tte l „Plzenske Listy" 3}r 70 oom 1 ©e* 
ptember 1881 toegen bel Slrttfell „Matka vra- 
zednic-*. Pred porotou plznenskou“ nad) ben 
§§ 309 unb 310 ©t. © oerboten.

© a l f- f. Srei|gerid)t in Seitinerij) l)at 
auf Slntrag ber f. f. ©taatiautoaltfdjaft mit 
bem ©rfetttttiffe oom 5 ©eptember 1881, 3- 
5817, bie SBeiteroerbreitung bel SSlattel „©e- 
plifje 3eitung“ _ Sir 102 oom 3 0 Sluguft 1881 
toegen bel Slrtifell „S3al)ler0evfammlung bel 
jRe'id)Sratf)labgcorbneten ŚBolfrum in S'arbi^-: 
naĄ § 60 a @t. © Oerboten.

© a l £ f. $reil= a ll ijłrefjgericpt in 93ru;,; 
pat auf Slntrag ber f. f ©taatlaawaltfdiafi 
mit bem ©rfenntniffe oom 7 ©eptember 1881, 
3- 4236 ©t f , bie ŚBeiteroerbratunc, ber Qtit- 
fcprift „©eutfdjel SSolflblatt-1 ‘Sir 68/ai 1881 
luegeu bel Slrtifell „Sanber-jReferenten" naa; 
§ 300 ©t. ©. oerboten.

1881 toegen bel Slrtifell .SBillfiipr nacp § ©t. ©., bann toegen bel Slrttfell „V Anglii' 
300 ©t. © oerboten. nad) § 305 ©t. ©

© al f f. ®teil= a ll iprefjgericpt in jRei* 
d)enberg pat auf Slntrag ber f. f ©taatlan* 
toaltfcpaft mtt bem ©rfentniffe oom 6 ©eptem* 
ber 1881 bie SBeiteroerbreitung bel bei ©e* 
britber ©tiepel in ifteicpenberg gebrudten ®e* 
bidjtel „SBadiruf an Defterreicp! ©eutfcpe" 
oon S. §ofmann nacp § 302 ©t ®. oer» 
boien.

©er f. f ©erieptipof I. Suftanj a ll 
iprepgcridpt in ©palato pat auf Slntrag ber £. 
f ©taatiautoaltfdjaft mit bem ©rfenntniffe, 
oom 4 ©eptember 1881, 3  4084, bie SBei* j 
ter ierbreitung ber 3eitfcprift „L’Avvenire“ Sir. ’ 
97 Dorn 31 Sluguft 1881 toegen bel Slrtifell ‘ 
„Rsazio. e" ttacp Slrt. II  bel ©efepel oom 17 
©ctember 1862, SR. © 231 8 ex 1863, unb 
nad) § 65 a ©t. © oerboten.

© a l f. f Sanbelgericpt a ll ©trafgeridj: 
in j^rag pat auf Slntrag ber £ f. ©taatlan* 
toaltfcpaft mit ben ©rfenntniffen oom 15 Sluguft 
1881, 3 3  22846 unb 22847, bie SBeiteroer* 
breitmtg ber 3 eitfcPrift „Budoucnost" Sir. 1£ 
oom 10 Sluguftt 1881 toegen ber Slrtifel „Po- 
staveni rotnictva a maloprumyslnictva Ł 
pożadovkuin nasim", „Ruski revolutionar 
Hartmann", „Pożary11 unb „Nihiliste" nad)  ̂
305 ©t. @.r banu ber jtoeiten Sluflage bet 
Sir. 15 berfelben 3eitfd^rift oom 10 Suguft 
1881 toegett bel Slrtifell „Soeiaini otazka" nad 
§ 305 © t. © Oerboten.

(6208) (£vfeuumt)je.
© al f. f. 06erlanbelgerid)t in i$rag pat 

itbec Sefcptoerbe ber f. f. ©taatlanroaltfcpaft 
gegen bal (Srfenntnifj bel f. f ftYeilgericptel a ll 
j|ju'pgcrtd)tel in S8opmifcp*Seipa oom 30 
Suli 1881, 3- 3118, nut ber ©ntfcpeibung 
oom 9 Sluguft 1881, 3  23238, bie SBeiter* 
oerbreitung ber „IRumburger 3 eitun9“ Sir 60 
oom 27 3uli 1881 toegen bel Seitartifell „® al 
©tattpalterciprogramm" nacp § 300 ©t © 
oerboten

© al f. f. ^reilgeridpt all jj)rcpgeridpt in 
Sieicpenberg pat auf Slntrag ber f. f ©taatl* 
antoaltfd)aft mit bem ©rfentniffe oom 16 Siu* 
guft 1881 bie SBeiterOerbreitung ber „Sfteicpen* 
berger 3 eituttg“ Sir. 172 oom 23 Suli 1881 
toegen bel Slrtifell „®er § e rr ©eneral“ nac  ̂
§ 300 @t. ©. oerboten.

© a l f. f ^reilgertcpt in Seitmerip pa! 
auf Slntrag ber f. f. ©taatlantoaltfcpaft mit 
bem ©rfenntniffe Oom 12 Sluguft 1881, 3  
5242, bie SBeiterOerbrcitung ber 3 eitfd^rifl 
„Pod-ipau“ SRr. 15 oom 8 Sluguft 1881 toe= 
gen bel Slrtifell „Bavorsky hlas Nemce v 
Chuchelske udalosti" nacp § 305 ©t. © Oer» 
boten

© al f. f. ©berlanbelgerićpt in jjlrag pat 
iiber S3efcptoerbe ber f f. ©taatlautoaltjcpaft 
in Sritp gegen bal ©rfenntnip bel f f. ®rei!= 
gertd)tel a ll ijkefsgericpte! in tBritp oom 3 
SLiguft 1881, 3  3459, mit bem ©rfeunt* 
niffe oom 9 Sluguft 1881, 3 . 2-3876, bie 2Bei= 
teroerbreitung ber 3«tfd)tift „©entfcpel SSolfS* 
blatt" Sir. 59 oom 30 Suli 1881 wegen ber 
„©orrefpoubeuj au l SBriip oom 24 Suli 1881“ 
nad) § 305 @t. @ oerboten.

_®al f f. ®reiggerid)t a ll tprepgericpt in 
33omijd)=2eipa pat auf Slntrag ber f. f ©taatl* 
anroattfcpaft mit bem ©rfenntniffe oom iO 
©eptember 1881, SBeiteroerbreitung ber 3 eiY 
fd)rift „Slbtoepr" Sir 1050 oom 7 ©eptember

© a l f. f. Sanbelgcricpt a ll ©trafgeriep) 
in jjkag pat auf Slntrag ber f f. ©taatlan* 
toadfepad mit ben ©rfenntniffen oom 11, 12, 
15, unb 17 Sluguft 1881, 3 3 . 22404, 22499, 
22500, 22845, 23282, bie SBeiteroerbreitung 
ber nadjftepenben 3 eltfcf)rtfteTi oerboten:

„Kolińskc n viny“ Sir. 60 oom 3 Siu* 
guft 1881 toegen bel Slrtifell „Ołine na pa- 
mutku up.leni nesmertelnolio aiistra Jana 
Hi sa“ ttacp § 802 ©t. @ .;

„Sllmttagl-Sleoue au l 19opnten“ Sir. 32 
ooitt 8 Sluguft 1881 toegen bel Slrtifell „®ic 
tjM uei unb ©ilpofitionlfonb" nacp § 300 
©t © .;

„fjiolitif11 Sir. 218 oom 8 Sluguft 1881 
toetjett bel Slrttfell „Ueber ben Sonboner ©o* 
ctaliftctoSongrcp11 nacp § 305 ©t. © .:

„Svetl)“ Sir. 11 oom 10 Sluguft 1881 
toegen bel Slrtifell „Hnuti svobodomyslne u 
nas" nacp § 302 ©t. ©

„Hlasy remeslnycke" Sir. 3 Oom 13 
Sluguft 1881 toegen bel Slrtifell „Otazka re- 
mesiaicka a ruch protiżydovsky“ nacp § 802

(6718 1— 3) O g ł o s z e n i e .
L. 12167 W masie rozbiorowej A-ona 

Itubera, kupca w Zbarażu ustarowia c. k. 
sąd obwodowy w miejsce dotychczasowego 
komisarza konkursowego c. k, sędziego po­
wiatowego p, Linka, komisarzem konkursowym 
c. k. adjunkta sądu powiatowego w Zbarażu 
p. Kowalskiego.

Tarnopol dnia 5 wrzenia 1881.
(6735 1—3) £  d  y  k  t.

L. 6620. Na zaspokojenie wierzytelności 
Kaspra Zabtotnego w kwocie 500 zł. a. w. 
odbędzie się w tut. sądz;e w daiach 28 paź­
dziernika, 2 grudnia i 30 grudnia 1881 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem licytacyjna spr/edaż 5'6 części real­
ności dłużników Dim inika B galarza i Anny 
Bakalarz własnej pod 1 k. 139 w Jurosla- 
wiu na krakowskim przedmieściu położonej.

Cena wywołania 2133 zł. 33ya et.
Wadyum 213 zł. w. a.
Bliższe warunki, akt detaks&cyi i w y­

ciąg tabularny dostarczy registratura.
Z c. k. sądu powiatowego.

Jarosław 16 sierpnia 1881.
(6641 3—3) E  d  y  k  t

L. 9766. C. k. Sąd powiatowy w Bro­
dach w sprawie spadkowej Noacha Silber- 
steina usUnawia niewiadomym z miejsca po­
bytu spadkobiercom Mendlowi i Jakóbowi 
Silbe/steinom kuratorem ad actum adwokata, 
dra Wilhelma Ornsteiua celem doręczania 
tusądowej uchw?ły z 12 lipca 1881 1. 7723 
zezwalającej na wydanie spadku cesyonary- 
uszce Fani Braun.

Brody dnia 8 sierpnia 1881.



(6702 2 —3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 4872. Celem zaspokojenia wierzytel­

ności Galicyjskiego Zakład i kredytowego 
Ziemskiego w Krakowie w kwo-ie 150 zł. z 
pn. rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż real­
ności pod lk. 86 rep. 231 w Piskorowieach 
w powiecie sądowym Sienią Yskim w Staro­
stwie Jarosławskiem położonej dłużnej masy 
spadkowej Oleszka Teinasa, własnej w dniu 
27 października 1881 o godzinie 9 rano, tu­
taj w drodze publicznego przetargu odbyć 
się mającą

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
800 zł. wyprowadzoną, zakł d wynosi 80 zł. 
w. a.

Warunki licytacyjne, akt opisania i 
oszacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

C. k, sąd powiatowy
Sieniawa dnia 31 sierpnia 1881.

(6698 2—3) O b w ie s® e z 5«?sii®«
L. 372. O. k. sąd powiatowy w Komar- 

nie podaje do wiadomości, iż w sprawie e- 
gzekucyjnej Mojżesza F ischnuna przeciw Ka­
tarzynie Martynowiez pto 30 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
pod lk. 149/st 229n. w Rtimnie położonej 
wykazem hip. 1. 206 księgi gruntowej gmi­
ny Rumna objętej w trzecia terminach dnia 
27 października, 29 listopada i. 29 grudnia 
1881 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem.

Cena szacunkowa wynosi 422 zł. 50 ct 
w; a., wadyum zaś 10% eeaY szacunkowej.

Resztę warunków hcytscyjnych, tudzież 
protokół zastwniezego opisania ekstrakt tabu­
larny i protokół oszacowania realności tej w 
tutejszo sądowej registraturze przejrzeć można

Dla wierzycieli którym by niniejsza u- 
chwała z jakiegokolwiek bądź powodu do­
ręczoną być nie mogła, lub którzyby na re ­
alności sprzedać się mającej nabyli prawo 
zastawu po dniu 24 sierpnia 1880, ustano­
wiono kuratora w osobie p Michała Orłowi­
cza z Komarna.

Komarno 6 kwietnia 1881.
(6693 2 - 3 )  JE A y  U t .

L. 8283. C. k. sąd powiatowy w Bia­
łej zawiadamia niewiadomego z miejsca po 
bytu Anton ego Queilante, źe Mai wina Ku c i a  
wniosła przeciw niemu s od dniem 25 i 27 
sierpnia 1881 do !. 8283, 8284, i 8369, poz­
wy o zapłatę kwot 36 zł. 87 ct., 20 zł. i 
19 zł. 25 ct. z pn., że w tych sprawach ter­
min do rozprawy drobiazg- wej na dzień 
października 1881 o godz n  e 9 z rana wyz­
naczono.

Równocześnie ustanowił sąd dla pozwą 
nego kuratora w osobie p. Dr. Ichheisera 
adw. w B;»łej i wzywa pozwanego, ażeby 
środki obrony kuratorowi podał.

C. k sąd powiatowy
Biała dnia 1 września 1881 

(6691 2— 3) SE d  y  Ss *.
L. 4803. Sąd obwodowy w Nowym Są­

czu wzywa niewiadomego właściciela kwoty 
30 zł. 40 ct. w a. w sprawia Dawida Schaei 
dra o zbrodnię kradzieży j ko lico zbrodni 
w depozycie karnym złożone', aby się w < ią 
gu jednego roku w tutejszym sądzie zgłosić 
i prawo własności powyższej kwoty wykazał.

O. k. sąd obwodowy
Nowy Sącz 10 września 1881.

(6637 2—3) 0 » w le s * c z «  n i e .
L. 3564. O. k. Sąd obwodowy Rrzeszow- 

ski wiadomo czyni, że na z ispokojen e wie­
rzytelności kasy oszczędności rzeszowskiej 
w resztującej kwocie 2393 zł. 68 kr. w. a. 
publiezna sprzedaż realności pod Nr. 214/219 
w Rzeszowie położonej, do Leji Triuk na­
leżącej dozwoloną została i takową w tucej 
szym sądzie obwodowym w trzech terminach 
to jest 27 października, 30 l s tupać a 1881 i 
11 stycznia 1882 każdym razsrn o godzinie 
10 rano pod warunkami następującemi przed- 
sięweźmie.

1. Jako cenę wywołania stanowi wartość 
realności przy udzieleniu pożyczki przyjęta w 
sumie 5000 zł. w. a. W pńrwszym i drugim 
terminie realność ta niżej ceny wywołania 
nie będzie sprzedaną.

2 . Realność ta sprzedaną będzie ryczał­
towo i bez wszelkiej ewikcyi.

3. Każdy z licytująeyih winuien przed 
rozpoczęciem licytacyi Yio część ceny wywo­
łania mianowicie sumę 590 zł. bądź w go- 
towiźnie bądź w książeczkach k:sy oszczę­
dności miasta Rrzeszowa, bądź w listach za­
stawnych galieyjski-go Towarzystwa kredy­
towego lub austryackiego banku narodowego 
albo też w galicyjskich obligacjach iadem- 
nizacyjnyeh, wedle ostatniego tychże kursu, 
nigdy jednak nad wartość nominalną tychże 
do rąk komisyr licytacyjnej jako wadyum 
złożyć.

Wadyum najwięcej ofiarującego zitrzy- 
manem i jeżeli w gotowiźn.-e złożone było, 
temuż w cenę kupna wliczonem, innym zaś 
licytantom po ukończenia licytacyi zwróeonem 
będzie.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia się 
strony i wierzycieli hipotecznych do rąk wła­
snych, wierzycieli zas z miejsca pobytu nie­
wiadomych, lub tych, którzyby później z pra­
wami swemi prawo zastawu na powyższej re­
alności uzyskali, lub też którymby uchwała

Lwowska Nr. 217

ts albo późniejszo doręczone być nie mogły 
do rąk ustanowionego kuratora p. adw. Dr 
Koppls, któremu za substytnta p. adw. Max 
Kostheisns dodaje się,

W razie niesprzedania tej realności w 
powyższych 3 terminach, do postawienia wa­
runków ulżająeycb wyznacza się term in na 
12 stycznia 1882 o godzinie 4 po połud­
niu.

Rzeszów 11 sierpnia 1881.
(6705 2 - 3 )  E d j  k  t .

informację udzielili, ileże w przeciwnym 
razie z kuratorem pertraktacja przeprowa­
dzoną i dekret wydany zostanie.

Krosno dnia 21 sier nia 1881.
(6687 2—3) E d y k t

L. 4191. C. k. sąd powiatowy w Sżo- 
lem wiadomo czyni, iż w  dniach 28 wrze­
śnia, 24 października i 22 listopada 1881, 

i każdym razem o godziaie 9 rano przeprowa- 
i dzi przymusową sprzedaż realności 1. k. 43 
j w Huiarzs położonej Oleksy Caban wiasnej, 

L. 4923. O. k. Sąd powiatowy w Turce j na rzecz zakładu kredytowego włość, celem 
—  !x - -  kwot? 200 zł.zawiadamia ainiojszem, iż na zaspokojenie 

pretensji Dyrekcji zakładu kredyt, włość, 
■we Lwowie prz<ciw Fedoremu Badio pto. 
100 zł. w. a. z pn., odbędzie sią w sądzie 
tutejszym w dniath 28 września, 26 paź­
dziernika i 29 listopada 1881 każdym razeta 
o godzinie 9tej przed południem eg-zekucyj 
na sprzedaż realności pod Nr. 197 rep. 2 w 
Jabłonce niżnej położonej z tem, iż na 
pierwszych dwóch terminach takowa tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej zaś na trzecim 
także p niżej tej sprzeducą zostanie.

Cena wywołani*, 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków licytacyjnych można 

w registraturze tutejszego sądu przejrzeć.
Z c k Sądu powiatowego

Terna dc ii 30 lipca 1881.
(6701 2—3) 14 d y  k  t.

L. 6008. O k. Sąd powiatowy -v Le­
żajsku oznajmia, że dnia 28 września, i 28 
października 1881, każdym razem o godzinie 
10 rano cdbędzie się przymusowa sprzedaż 
idealuęj połowy r-alności pod Nk. 193 w 
Leżajsku położonej, ua 325 zł oszacowanej, 
do Jakuba Giunm ant należącej, w sprawie 
Jana Stefki pto. 660 zł.

Zakład wynosi 32 zł. 50 ct
Warunki 1 eytaeyjne i odnośne akta 

złożone w sadzie do przejrzenia.
Leżajsk 29 lipca 1881.

(6694 2 —3) €kkwi«Hac*©«l<R,
5142. O. k. Sąd powiatowy w Bóbrce 

w sprawie ogzeko ‘yjnej Dyrekcyi ogólnego 
rolniczo kredytowego Zakładu dla G-lieyi

soągnienia kwot? zuu z i. w. a. z pn.
Cena wywołania 400 zł. w. a*
Wady '■ -z 10 pr.
Warunki przejrzeć można w registra-

turze.
C. k. sąd powiatowy.

Skole dnia 6 sierpnia 1881.
(6716 2—3) E  d  y  k  t .

L. 12720 Celem zaspokojenia należy- 
| tości zwierzchności gminnej miasta Biecza 

imieniem funduszu &s. J.?na Bochniewicza 
w kwocie 863 zł. z po. odbędzie się w c. k. 
sądzie powiatowym w Gorlicach w dniach 
24 października i 21 listopada 1881, każdym i (6685 2— 3)  
razem o godziaie 10 ra to , publiczna przy i 4638
musowa sprzedać realności graniowej wBie 
czu pod 1. k. 1881 położonej, dłużniczki Jó­
zefy Nędzkiej własnej w ten sposób, źe le 
aluość ta na pierwszych dwóch term nach 
tylko za cenę szacunkową, którą w kwocie 
8572 zł 75 ct. ustanowiono, lub wyżej ta ­
kowej sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 857 zl 27 et.
Akta zastawniczego oszacowani*

sztę Wf-ri: 
i  aa. w

i re- 
tno-

1881 
ta tej -

i Bukowiny przeciw Wasylowi Koszykowi 
synowi Aiidnnba o zapłacenie 522 zł. 99 ct. 
i 97 zł. w. a., rozpisuje przymusową sprz-daż 
w dtodze publicznego przetargu gospodarstwa 
włościańskiego pod 1. k. 5 w P-.-diarkowia 
położo! ega wyk. hip 1. 104 w całości 1 105 
106. 107 w połowie 1 187 w 3/18 częścuch 
objętego dłużnika Wasyla Koszyka syoa 
Audi ucha własa g o w trzech na dzień 22 
wrześtha 26 października, i 28 listopada 
1881 o godzinie 10 rano każdym razem w 
zabudowaniu tegoż sądu wyznaczonych ter­
minach z tem, ż-< cenę wywełania stanowi 
cena szreunko-a 1400 zł., poręczne 140 zł. 
w. a , że gospodarstwo powyższe w pierw­
szych dwóch terminach tylko za cenę wywo 
Dnia. lub wyżej takowej, przy trzecim ter 
minie tylko za t. ,ką cenę sprz- dane zostanie, 
któraby na pokrycie wszelkich należyte ści 
rządowych i ubezpieczonych \*i-'rz;>t-i ncśei 
wy-tarczała, źe dla wierzyciel’, którymby 
uchwała sprzedaż dozwalająca doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby po dniu 14 czerwca 
1881 prawa zastawu lub inne prawa rze 
czowe do sprzedać się mającego gospodarstwa 
nabyli, kuratora w osobie c k. notaryusza 
pana (Teofila Wa/dowskiego ustanowiono, te 
nakomec wyciąg hipoteczny, akt oszaco­
wania i inne warunki w registraturze rądo 
wej przeglądnąć, zaś o stanie tabularnym w

SB.
ttt

bte
ber

podat- 
Bóbrce

urzędzie hipotecznym a o zaległych 
kach w c. k. urzędzie podatkowym w 

rzekonać się można.
Z c! k. sądu powiatowego

W Bóbree dnia 24 lipca 1881.
(6703 2 —3) O b w t6 »*e*©»i©«

L 3864. Celem zaspokojenia wierzytel­
ności galicyjskiego Zakładu kr dy to w ego 

iego w Krakowie w lesztającej Kwo ­
cie l  tu zł. 37 ct z pa., rozpisuje sąd egze­
kucyjną sprzedaż reMnoei pod 1. k. 425 w 
Cieplicach w po - iecie sądowym sieeiawskim 

tarostwie Jarosł&wskiem położonej d łu ­
żników 
własnej 

rsno

Avkuniego i Magdaleny Politów 
w dn:u 24 listopada 1881 o godzinie

tutaj w dro ize publicznego przetargu 
odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę
500 zł. wyprowadzona.

Zakład wynosi 50 zł. w. a 
Warunki licytacyjue, akt opisania i o- 

szaco-wania rzeczonej realności, mogą hyc
przejrzane w to sądowej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy 
Sieniawa 13 sierpnia 1881.

6700 2 - 8) E  d  y  f e t
L. 5882. O. k Sąd powiatowy w Kro­

śnie, .jako władza pertraktująca spadek po śp. 
Józefie Węgrzyaek dnia 28 czerwca 1878 w 
Iskrzyni z pozostawieniem ostatniej w Mi 
rozporządzenia daity Iskrzyaia dnia 28 czer­
wca 1878 zmarłym, wzywa do tegoż spadku 
konkurującego z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomych Michała Węgrzynek dla których 
kuratora w osobie Jądzeja Węgrzyaek w 
Iskrzyni zamieszkałego się ustanawia, aby 
w ptzeciągu jednego roku do tutejszego sądu 
się zgłosili, miejsce pobytu padali i oświad­
czenie wnieśli lub ustanowionemu kuratorowi

* d o i*  2 3  w rz e śn ia

ów licytaey.uyeh przejrzeć 
registraturze totejs>eg> sądu.

O. k. sąd powiatowy.
Gorlice 9 wrześ ua 1881.

(6695 2 —3) O- w i e s z c z e n ie .
L. 18260. L)aia 24 października 

o godzinie 9tej rano odbędzie się w 
szym sądne przymusowa publiczna sprzedaż 
realni śei pod !. k. 149 d W./152 no w. z - 
grody miejskie w Drohobyczu położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, w sprawie 
Towarzystwa zaliczkowego w D rohobycz 
przeciw Michałowi KonowalDiemu i Kata­
rzynie Kmetykawej o 137 zł 50 ct. w a.

Cena, szacunkowa wyw łan,a wynosi 
415 zł. w. a , wadyum 41 zł 50 ct. w. a.

Na tym terminie jako trzecim realaosś 
ta za jakąoądź eeaę sprzedaną będzie

Resztę warunkowi akt ocenienia wolno 
przejrzeć w registraturze.

O. Jt. Sąd powiatowy 
Drohobycz dnia 30 sierpnia 1881. 

(6668 2— 3) (8 ł t t.
$t. 48-30. Stnt 27 Oftober, am 28 jJłobent&er 

uttb am 28 ®ejember 1881 rnirb ju r Sin= 
bringuug ber bitrcf) Sabina Harasimowicz 2 
voto Gotkiewiczerjiegten ^dtberung per 60 ff. 
o. SB. j31®. ejefutitie bffentfidje getlbietljuitg 
ber ber liegenben S3erla]jen)(fjaftźmafje nac^ 
Oleksa Prejmatczuk ge^origeit auf 90 fi. o. 
SB a&gefdjatjten tu Bratkowce jub. SSł 10 
grfegetten fetnen Sabutarforper btlbeuben 9te= 
alitat jebeźmat urn 10 U£)r friit) f)tergericf;t§ 
abge^alteit

®a§ SBabium betrdgt 9 fl ii. 
iibrigen BijitationSbebingungen lonnen 
Ijg. jRegijtratur eiiigefctjen merben.

Słom !. E !Bejirf3gerid)te 
Tyśmienitz am 30 Suni 1881.

(6715 2—3) *4 d  3 fe t.
L 10588. O. k. sąd powiatowy w Gor- 

Itcaeh pod je do powszechnej wiadomości, 
źe w doiach 18 października, 15 listopada 
14 giuiuia, 1881 o u będzie się w gmachu są­
dowym o god/. 11 rano przymusowa publi­
czna sprzedaz realm ś-i włościańskiej pod lk. 
38-190 sub:1. 6 w Zag ina ,ach położonej we­
dle wyk. hip. 1. 1.97 dłużnika Jana Wantu- 
cha własnej na -aspo to eai.-i 13 rat po 9 zł.

89 zł. 92 et Zakładowi kredytowemu wło­
ściańskiemu we Lwowie dłużnych.

Cena wywołania 500 zł. wadyum 50 zł. 
WaruDki licytacyjne i wyciąg hipote­

czny są do przejrzenia w tutejszo sąd-,wej 
registratuize,

O tem zawiadamia się wierzycieli, któ­
rzyby po dniu 22 lipca 1881 do hipoteki 
weszli, lub którymby rezolucy?. licytac-yę duz- 
wslająca doręczoną być nie mogła przez ku­
ratora adw. Dr. Sieczko w r kiego.

C. k. sąd powiatowy 
GorIice 6 września 1881.

(6699 2 —3) O b w k s z c z e u l e ,
L. 8525. O. k. sąd powiatowy w Ko- 

marnie podaje do wiadomości, iż w sprawie 
egzekucyjnej Mej te za F.sehroana przeciw 
spadkobiercom śp. Hryńka Basza pto. 18 zł.
75 ct. w. a. z pn. odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności pad 1 k. 3 w Piaskach 
położonej w trzech terminach dnia 27 paź 
dziernika, dnia 30 listopada i 30 grudnia 
1881 każdym raiem o godzinie 10 przed po 
łudniem

Cena szacunkowa wynosi 123 zl. w. a. 
Wadyum zaś 10 pr. ceny szacunkowej. 
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

ekstrakt tabularny i protokołoszaeowauia re­
alności tej w registraturze sądowej przejrzeć 
można.

Dla wierzycieli, którymby niniejsza u- 
ehwała z jakiegoko’wi-kbądź powodu dorę-

TOHJKf, A Ha Tpe- 
HH3LUf n-kHH RHKAH-

10% iffent! uua-

onucauM 
k-k t Sc.

czoną być niems gD, lub którzyby na real­
ności sprzedać się mającei nabyli prawo za­
stawni po d-iiu 24 lipca 1880 jako daty wy­
ciągu tabularnego przez kuratora, którego w 
osobie p. Michała Orłowicza z Kooiarna u- 
stanowioro.

Komsrao dnia 20 października 1880 
(6704 2— 3) K  «l y  h. t

L. 3742. O. k sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli podaje niuiejszem do publicznej wia­
domości, ź.e w tymże sądzie odbędzie s ę 
przymusowa publiczua sprzedaż realności 1 
k. 222/12 w Starejsoli położonej, Adolfiny 
Skulier własnej, na zaspokojenie pretensji 
Samuela Jojny Freilieha w kwocie 450 zl. 
w. a. z pn. dnia: 9 listopada, dnia 12 gru­
dnia 1881 li tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej 1188 zł. w. a ,  zaśw dniu 25 sty ­
cznia 1882 i poniżej tej ceDy, fe&żdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem pod 
warunkami, które w tusądowej registraturze 
przejrzsnemi być mogą.

Wadyum wynosi 119 zł. w. a.
O. k. sąd powiatowy.

Sta rosół 26 sierpnia 1881
6 A H K  T h.
U. K. Cł>A'K nOK^TOKHH KTi 

n e^ae  ąo  iiSeahuhch irkA©,vic>- 
CTH, l|JO  Ha 3acn0K06H6 K’kpHTfUkHOCTH OK- 
tporo pOUkHHHO KpfĄHTOKOrO 3aKfAfHA ĄAA 
raam fin  u GyKcmHHm kt* KEO'i rk 148 3ap.

; 60 Kp. u. a. npn,wt>coKa npOAajKii ptartkno- 
CTH IIOA’k CŻŚKp. 12 K'k PbA ^ HOAO-
MtfHOH A^iKHHKa NfCTopa KokSija  caacHOH 
T'kaa TJEtbiapNoro ne craHOEakamoh rt*
-|ST£LlJH 'kAAk Ci>Ark  E k  A ^ p O ^ iy  lipH/HtiCO-
EOH adruirraniH K'k AHA\"iy: 14 >K oktha, 
10 IlaACAHCTa u 14 G tS a h a  1881, ko>k- 
AH,H’k pA30/M’k O 10 rOAlwfc IIEp£A1v HO" 
atSAHe,v'̂ 'K'i3'!*- to w  npfAnpcHATOw s^craN f 
ijjc ha rupuiiiY AKOjf k T£p,MHHa\'k ptaak- 
HOCTk Ta A TÓakKO 3a 3 ^ 8  EHKAHHH8 300 
3ap e a., ano ehclue 
TÓa\Tv T£pa\HH'k TaK/K£ 
uhoh cnpcAaHoio e8a 6

3aKaaA'k KiinociiTk 
HbHKOKOH.

PeLIJTS EapSH K Ó lTk  H A K T  k  
H OU ’kH EH A  IlE p E rA A N ^ T H  atOŻKHJ 
p E rn cT p a T Ż S p k

ŃoA^pbuk 29 4 epbha 1881.
1 (6660 2 - 3 )  K  d  y  k  t .

L. 39668. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie otwiera niniejszem konkurs na wszystek 
ruchomy, jakoteż na wszystek nieruchomy, a 
w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1. 
D. p. p. położony majątek H.llela Frenkla.

Kierownictwo tego konkursu porueza 
się panu radcy sądu kraj Mochnackiemu 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy ustanawia się pa­
na adw. Dr. L-adesbergera, wzywając zarazem 
wierzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów 
służących do wykazania ich pretensji, poczy­
nili swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, 
lub ustanowieni* innego zawiadowcy masy 
i aby przedsięwzięli wybór wydziału wierzy­
cieli, w którym to celu wyznacza się termin 
na dzień 22 września 1881 godzinę 10 przed 
południe®.

Ktokolwiek ehee wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we­
dle przepisu ustawy konkuisowej pod rygo­
rem zagrożonych tomie szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 31 października 
1881 i podać ją na terminie na dzień 14 li­
stopada 1881 godzinę 4tą po jołudniu, wy­
znaczonym do uznania płynności i oznacze­
nia prawa pierwszeństwa, cho iażby nawet o 
nią spór już był wy toczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensjam i, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy on^go i człon­
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia­
dające ich zaufanie.

Na terminie wyznacz mym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowano przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczana będą w Gazecie 
Lwowskiej.

Z c. k. sądu krajowego 
Lwów dnia 5 września 1881.

(6677 3 - 3 )  *k <i j  k t
L. 3553 O k. Sąd powiatowy w B jIk -  

rodczanach zawiadamia, iż celem wydobycia 
na rzecz Jakuba Wolfa M unda tusądowym 
wyrok em wywalczonej kwoty 40 zł. w. a.

p i t , odbędzie się w dniu 30 września i 4 
listopada 1881 o godiime 10 rano w zabudo­
waniu tu -ądow&m sprzedaż publiczna egzeku­
cyjna realności pod i. k. 35 w Bohorod- 
czanach ciała tabul-rnego niestanowiącej na 
500 zł. oszteowanej do dłużnika Jana PawłyKa 
obecnie do tegoż m>sy spadkowej należącej 
z tem, iż aa powyższych terminach realność 
ta tylko wyżej lub za cenę szacunkową sprze- 
Ar"n~ zostanie.

Wadyum wynosi 50 zł.
Reszta warunków licytacyjnych, akt 

opisania i oszacowania tej realności przej­
rzane być mogą w tusądowej registraturze. 

Bohorodczany dnia 30 lipca 1881.



8
(6678 3 -  8) O g ło s z e n ie .

L. 2806. Odm śnie do ogł'-sżeń tutej­
szego sądu z dnia 20 srarpna 1880. L. 4251 
w numerach 13, 14, 15, ‘ gszety Lwowskiej 
zamieszczonych zawiadamia, że celem egze­
kucyjnej sprzedaży realaości pod 1, 47 
w Woli Duchasklej w sprawie Józefa Fordi- 
nuka przeciw małoletnim spadkobiercom Ję ­
drzeja Fajta i Aanie Fajtowej o zapłatę 350 
zł. w. a. z przyn. dalsze dwa termina na 
dzień 26 października i 28 listopada 1881 
pod w. runk&mi poprzednio ogłoszonemi, każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
w tutejszym sądzie wyznaczone zostają. 

Podgórze daia 17 czerwca 1881.
3—3) E  d  y  Ł  

L. 3993. D. k. Sąd powiatowy w Ł ań ­
cucie przedsięweźmie dni* 30 września, dnia 
4 listopada i dnia 2 grudnia 1881, każdym 
razem o godzinie 10 rano przymusową sprze­
daż realuości pod 1. k. 335/rep. 428 w Żo­
łyni położonej Wojciecha Plisia własnej celem 
zaspokojenia pretensyi c k. uprzyw. Żakł&du 
kredytowego włościańskiego we Lwowie pto. 
13 rat po 18 ?ł i 108 zł. 13 et. z pn.

Wady u m 215 zł.
Reszta warunków może być w tutej­

szym sądzie przejrzaną.
Ł ńcut dnia 30 maja 1881.

(6679 3— 3) E  d  > k  t .
L. 3919. O k. Sąd powiatowy w Ł ań­

cucie przed.ięweźnaie w dniu 30 września, 
dnia 4 listopada i dnia 2 grudnia 1881, 
każdym razem o godzinie 10 rano przymu­
sową sprzedaż realności pod i. k. 82/rep. 180 
w Żołyni poi żonąj, Jm a  i Maryanny Wa- 
wrzaszków własnej, celem zaspokojenia pre- 
tenryi c. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego pto. 21 rat po 24 zł. i 23 zł. 
50 ct z pn.

Wadyum 140 zł.
Re>zta warunków może być w tutejezyin 

sądzie przejrzaną.
Łańcut dnia 30 maja 1881.

(6653 3—3)
L. 3376. C. k. sąd powiatowy w Ko- 

zowie podaje do wiadomości, że na podaną 
prośbę Dyrekcyi ogólno rolniczego zakładu 
kredytowego we Lwowie i zaspokojenie wie­
rzytelności 300 zł. w. a z pn realni ść eg- 
zekuta Hawryła Kuseń pod er rep. 179 nr.
D. 9 w gmiaie Oleśnie połeżona zastawnie 
opisana, ciała tabularnego nie stanowiąca w 
drodze publtcznej licytacji w term inach: 7 
października, 8 listopada i 9 grudaia 1881, 
każdym razem o 9 godzinie przed południem, 
tu w c. k. sądzie sprzedaną będzie

Wartość szacunkowa tej realności wy­
nosi 600 zł. w. a do wywołania.

Każdy licytant winien jest do rąk e. k. 
komisyi licytacyjnej złożyć w gotówce wa­
dyum 60 zł. w. a.

Reszta warunków licytacyjnych mogą 
być w tusądowej registraturze każdego czasu 
w zwykłych urzędowych godzinach przej­
rzane.

C. k. sąd powiatowy.
Kozowa dnia 31 maja 1881.

(6652 3— 3) E  d  y  k  t
L. 20397. O. k. sąd powiatowy w Dro 

hobyczu podaje niniejsze m do publicznej wia- 
dom śei, że na zaspokój-nie sumy 323 zł. 
82 ct w. a z pa. na rzecz Towarzystwa za 
liczkowego w Droh.byczu przymusowa pu­
bliczna sprzedaż hipotecznej realności pod 1. 
k. 39 zagr. m ;ej. w Drohobyczu położonej 
Frauc sska Willmutha własn j na trzecim 
terminie daia 11 października 1881, o go­
dzinie 10 ran > w tutejszym sądzie w B Nr.
6 przeprowadzoną zostanie. Przy powyższym 
t rminis realność ta także niżej ceny szacun­
kowej za jaką bądź cenę sprzedaną zostanie. 
Przed rozpoczę uem licytacyi ma każdy chęć 
kupienia mający 10 pr. ceny szacunkowej 
jako wadyum złożyć.

Resztę warunków tudzi-ż wyciąg tabu­
larny i a l t  ocenienia przejrzeć można w tu ­
tejszej registraturze.

O czem się obie strony, 
rzycieli, którzyby dopiero po 
tnia 1881, jako dniu wydania 
bularnego prawo hipoteki na 
mającej realności nabyli, lub 
chwała licytacyjna lub późniejsze uchwały 
z jakiegobądź powodu doręczone być nie 
mogły, do rąk ustanowionego kuratora p. 
adw. Dra Gelehrtera tu zawiadamia.

Drohobycz dnia 29 sierpnia 1881.
(6583 3—3) E  d  y  k  t .

L. 15034. Cesarsko-królewski sąd kra­
jowy zawiadamia niniejszym edyktem Teklę 
z Otfinowskich Weisscnhoffową, Jana Nepo- 
mucyna Kusza z miejsca pobytu niewia­
domych a względnie ich spadkobierców z 
imienia nazwiska i miejsca pobytu niewia 
domyeh; niewiadomych z imienia, nazwiska, 
życia i miejsca pobytu wierzycieli, którzyby 
do ceny kupna dóbr Jawczyc jakie prawa 
rościć sobie mogli, nakoniec Juliannę, Jana 

2 im: br. Ankwiczów 
niewiadomych, a wrazie 
spadkobierców z imienia, 

pobytu niewiadomych, 
pan Aleksander Skuty 

wniósł pozew o orzeczenie, iż cena kupna j 
26060 zł. w. w. z procentami w stanie biernym 
dóbr Jawczyce w poz 26, 27 i 29 on. in ta­

bulowana, o ile takowa spłać ną nie została, I no i że rzeczą tedy Salamona Józefa dw. im
’ Prostaka jest ustanowionemu kuratorowi po­

trzebnej informacyi udzielić lub też innego 
zastępcę sobid obrać i tegoż sądowi oznaj­
mić, gdyż inaczej złe skutki stąd wyniknąć 
mogące sam sobie przypisać będzie musiał 

Lwów dnia 3 września 1881.
(6633 3—3) O g ł o s z e n i e .

L. 12249. W masie konkursowej Mar 
kusa Herzoga, kupca w Tarnopolu c. k. sąc 
obwodowy na podstawie dokonanego przy 
terminie aaia 26 sierpnia 1881 wyboru usta 
nawia adwokata dra Horowitza zarząd :ą masy, 
zaś adw. dra Sternklara zastępcą zarządcy 
masy. Tarnopol dnia 5 września 1881.
(6663 3— 3) E  d  y  k  t .

L 22494. O. k. Sąd powiatowy m. d. 
S. I we Lwowie zawiadamia z miejsca p - 
bytu nieznaną Kar .linę Balkowską o zapisie 
na jej rzecz przez Antoninę Bałaczyk uczy­
nionym, z tym dodatkiem, ażeby się przed

przedawnieniem zgasła i że cała cena kupna 
26060 zł. w. w. z procentami ludzież suma 
23500 zł. 25 7j ct. w, w. z procentami ze 
stanu biernego dóbr Jawczyce wyekstabulo- 
waną wymazaną być ma, w załatwieniu Utó 
rego polecono poz wanym wniesienie pisemnej 
obrony w dniach 90.

Gdy miejsce pobytu pozwanych wia­
dome n;e jest, prz to c. k. sąd w celu zastę­
powania tychże ua ich koszt i niebezpse- 

‘ czeństwo tutejszego adwokata dr. Markiewicza 
z substytucyą adwokata dr. Leo kuratorem 

' nieobecnych ustanowił, z którym spó1- wyto- 
I czony według ustawy postępowania sądo- 
| wego w Galicyi obowiązującego, przeprowa­

dzonym będzie
Zaleca się zatem niniejszym edyktem 

j pozwanym, aby w zwyż oznaczonym czasie 
j albo sami stanęli albo też potrzebne doku- 
' menta ustanowionemu dla- nich zastępcyr łM oueo ua mam v n  u \jtxia n i .v u  tu c o y jjkij ł i i u ł i j  i u ,  u oj łlł  w « v  j  a u w
i udzielili, lub innego obrońcę sobie w ybrali! upływem 6 miesięcy do sądu tein pewniej 
| i o tem e. k. sądowi donieśli w ogóle zaś, [zgłosiła, ile*.; w razie przeciwnym po upływie 
| aby wszelkich mozebnych do obrony środków [ tego terminu rozprawa spadkowa z ustano 
I prawnych użyli, w razie bowiem przeciwnym wiony® kuratorem adw. dr. Skowrońskim

wynikłe z zaniedbania skutki sami sobie 
! przypisaćby musieli.

Kraków 24 < zerwca 1881.
(6597 3—3) E d y k t

L. 4261. 0. k. Sąd powiatowy w Zale­
szczykach rozpisuje w sprawie egzekucyjna'

przeprowadzoną a jej scheda do depozytu 
sądowego złożoną zostanie.

We Lwowie dnia 25 maja 1881.
(6636 3—3) E  d , y  k  t.

L. 2145. Sąd Zusawieński sprzeda w 
dniu: 13 października, 4 listopada i 15 gru-

Z&kładu kredytowego włościańskiego przeciw j dnia 1881, godz. 10 rano przynajmniej za 
Wasylowi Semczuk vel Didycz alios Meronów j cenę szacunkową 900 zł. w. a. na trzecim 
egzekucyjną sprzedaż realności Wasyla Sam- j terminie atoli i niżej ceny szacunkowej naj- 
czuka v«*l Didycza alias Meronów własnej, ; więcej ofiarującemu realność Stefana Tuszyn 
pod 1. k. 91 w Żeżawie poł sżonej, wykazem i skiego pod 1 k. 41 subrep. 68 w Sulaty- 
hipoteczny® 64 księgi głównej gminy Źeżawy j czach położoną, celena zaspokojenia preten- 
ofcjętej, & z parceli budowlanej 1. k. 126 eyi Zakładu kredytowego włośeiańs iego w 
i parcel grantowych pod 1. k. 230, 231 1, j k lo c ie  183 zł. 1 ct. z przynależytościrmi. 
416, 489 się składającej w drodze publicz- ! Zakład wym si 90 zł. 
nej licytacji w trzech terminach a to na | Resztę warunków tudzież akt opisania 
dzień 17 listopada, 19 grudnia 1881 i 19 ,! realności przejrzeć można w ragi traturze, 
stycznia 1882, każdym razem o godzinie i Kuratorem niewiadomych i przyszłych 
10 rano w zabudowaniu sądu tutejszego ; wierzycieli realnych, tudzież ktorymby uch-

' ' '  Edw biurze Nr 2 z tem, że na pierwszym 
i drugim terminie realność ta tylko za lub 
wyżej ceny szacu kowej 350 zł. na trzecim 
zaś także i niżej ceny szacunkowej najwięcej 
ifi»rającemu sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość przy

wały tej sprawy nie doręczono, pan 
mund Opolski notaryusz żurawieńskn 

O. k. sąd powiatowy.
Żurawno dnia 9 sierpnia 1881.

(6649 3—3 E  d  y  k  t .
L. 8546. O. k. sąd obwody w Przemy-

zeanych wie- 
dniu 7 kwie- 

wyeiągu ti~ 
sprzedać się 
którymby u-

i Gustawa Ad lfa 
z miejsca pobytu 
ich śmierci, ich 
nazwiska i miejsca 
że przeciw nim

udzieleniu pożyczki przyjęta w kwocie 350 zł. , ślu ogłasza, że celem zaspokojenia sum 13118 
Wadyum wynosi 35 zł. j zł. 97 ct. 14326 zł. 69 ct. 550 zł. 51 ct. a.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania j w. z pn. ua rzecz gaiic. Towarzystwa kre- 

i resztę warunków licytacyjnych przejrzeć dylowego ziemskiego we Lwowie odbędzie 
można w tutejszosądowej registraturze, zoś ' się przymusowa publiczna sprzedaż dóbr Sara 1- 
o dalszym stanie hipotecznym przekonać się * nik z przy!. Ruskie, Caryńskse, Nvs:eczne i 
można z tutejszych ksiąg gruntowych. Berehy w tutejszym obwodue położonych

Dla ty h wierzycieli hipotecznych, wedle Dom. 300 p. 332. n. 30 haer. do nie­
którzy by po dniu 27 października 1880 jako ’ objętej masy ś. p. Wiktoryi Wizytowej nale- 
daiu wystawienia wyciągu hipotecznego do ; żących w dwóch terminach na diun 20 paź- 
księgi gruntowej weszli, lub którymby u- i dzier. i dnia 21 listop. 1881 każdego razu o 
chwała licytacyjna z jakiegokolwiekbądź godzinie 10 przed południem w gmachu tut. 
powodu wcale nie lub wcześnie nie mogła sądu w biurze Nr 1.
być doręczoną, ustanowiono kuratorem ad j Cenę wywołania stanowi wartość tych 
actum p. Antoniego Grossa r. k. Not&ryusza ] dóbr przy udzielaniu pożyczki przyjęta w 
w Zaleszczykach, doręczając mu uchwałę j sumie 62761 zł. w. a 
licytacyjną dla tych interesantów. j Wadyum wynosi kwotę 6276 zł 10 ct.

O zaległości i eh podatkowych powziąć ' którą każdy z licytujących bądź w gotowiź- 
rnożna wiadomość w tutejszym urzędzie po- ! nie, bądź w książeczkach g*lie. kasy oszczę- 
datkowym. | dnośei, bądź w listach zastawnych galic. To-

Zaleszczyki 24 lipea 1881. j warzystwa kredytowego, albo też, w galie.
(6613 3 —3) E  d  y  k  i .  j obligacyach indemnizacyjsych wed!e ostatuie-

L. 4441. Oesaisio królewski sąd o b - j go  kursu tychże, nigdy jednak nad > oaiinal- 
widrwy w Rzeszowie zawiadamia niniejszym j ną ich wartość do rąk komisyi licytacyjnej 
fdyktem Jssera SHłr i Mojżesza Safir n ie - ! złożyć winien.
wiadomych z życia i carajsea pobytu że p rz e - | Gdyby dobra te w pierwszym lub dru- 
ciw nim małż. Joei i Beila Pfefferowie w n ie -? gim terminie przymajmuiej za cenę wywoła­

nia sprzedane nie były, natenczas w celu u-śii pozew o wykreślenie z« stanu czynnego 
połowy realuości 1. k. 300 >.v Rzeszowie po­
łożonej sumy 100 zł. m, k. z pn. w zała­
twieniu tigoż pozwu wyznaczono 90 dniowy 
termin do wniesienia obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanych jest 
niewiadome, przeto ces. król. sąd obwodowy 
w celu zastępowania pozwanych, j ik  równie 
na koszt i niebezpieczeństwo ich tutejszego 
adw. Dra Bi lidera z substytucją adw. Dra 
Rsinesa kuratorem nieobecnych ustanowił, 
z którym *pór wytoczony według ustawy 
postępowania sądowego w Galicyi i bo wią­
zującego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym, aby w zwyż oznaczonym czasie 
potrzebne dokumenta ustanowionemu dla 
nich zastępcy udzielili, lub wreszcie innego 
obrońcę sobie wybrali, i o tem ces. król. 
sądowi obwodowemu donieśli, vr ogóle zaś 
aby wszelkich możebnych do obrony środ 
ków prawnych użyli, w razie bowiem prze­
ciwnym, wynikłe z zaniedbania skutki sami 
sobie nrzypisaćby musieli.

Rzeszów 25 cierp ma 1881.
(6599 3—3) E  d  y  k  t .

L. 38344. O k. sąd krajowy we Lwo­
wie zawiadamia niniejszem niewiadomego z 
miejsia pobytu Salamona Józefa 2im. P ro ­
staka, iż na prośbę c. k. uprzyw. galic. ak­
cyjnego banku hipotecznego we Lwowie prze­
ciw niemu na dniu 23 paździermka 1881 do 
Nr. 46676 na podstawie skryptu dłużnego z 
daty Brzeżsny 4 maja 1874 na kaz zapłaty 
dwóch rat pożyczkowych po 51 zł. 3 ct w. 
a, i zejztująceg kipitału 602 zł. 34 ct. w. 
z pn. wydany został, że dla niego celem 
doręczenia rzeczonego nanazu zapłaty kura­
tora w osobie adw. Dr Krzyżanowskiego z 
substztucyą adw. Dr. Blizińskiego ustanowio-

łożenia nłstwiająaych warunków wyznacza 
się term in sądowy na dzień 5 grudnia 1881
0 godzinie 10 przed południem.

Dalsze warunki licytacyjne, tudzież wy­
ciąg tabularny przejrzej można w tm ąd re- 
gistratucze.

O tem uwiadamia się chęć kupienia 
mających, obydwie strony i znanych z miej­
sca pobytu wierzycieli hipotecznych a mia­
nowicie: gminę m :asta Drohobycz na ręce 
naczelnika gmi y kościół gr. kat. w Smolci- 
ku na ręce c. k. Prokuratoryi Skarbu we 
Lwowie, kościół gr. kat. w Berehach na rę ­
ce c. k. Prokoratoryi Ska bu we Lwowi®, 
Jana Giebułtowicza do rąk własnych w Prze­
myślu, B ronijłavę Langową 2. śl. Gonta do 
rą t  własnych w Przemyślu, Taube Schwarz- 
walda dr rąk własnych w Lisku firmę Jakób
1 Józef Kohn do rąk włassyeh we Wsetin 
w Morawii, Kazimierza Baranowskiego w 
Morawii, Wysoki Srarb do rąk c. k. Proku­
ratoryi Skarbu we Lwowie, Wiktora Błażo- 
wsk>ego do rąk własnych w Drohobyczu, 
wreszcie tych wierzycieli, którymby uchwa­
ła licytacje zarządzająca albo wcale nie na 
czasie doręczoną została i tych którzyby po 
dniu 23 stycznia 1881 prawo hipoteki uzy­
skali przez kuratora adw. Dr. Tarnawskiego 
z substytucyą adw. Dra. Smutnego i przez 
edykta.

Przemyśl 17 sierpnia 1881.
(6674 3—3) E  d  j  fc t .

L. 9601. 0. k. Sąd obwodowy w Stani­
sławowie jako władza sierocińska po zmarłych 
Kasprze i Józefie małżonkach Stokłosińskich 
i spadkowa po śp. Józefie Stokłosińskiej 
rozpisuje niniejszem sprzedaż z wolnej ręki 
w drodze publicznej licytacyj do po tych 
m ałżonkach' pozostałych nieletnich spadko

bierców należących dóbr Swistelnik górnych 
w byłym obwodzie brzeźańskim a teraźniej- 
fizem starostwie rohatyńskieia położonych 
która w tutejszym sądzie na jednym terminie 
w dniu 17 października 1881 o godzinie 10 
z rana się odbędzie.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
kwotę 90000 zł. w. a. i przedmiotem są całe 
dobra Swistelniki górne. Jako zakład złożyć 
należy kwotę 10000 zł w. a. w gotówce lub 
też w papierach wartościowych wedle kursu 
„sprzedaje" w ostatniej Gazecie urzędowej 
lwowskiej notowanego, obliczyć się mających.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny, inwentarze spadkowe z opisaniem 
dóbr Swistełnik górnych i t. d. mogą w tu- 
sądowyeh aktach być przejrzane, a dobra 
same na miejscu obejrzane zaś o podatkach 
dowiedzió się można w c. k. urzędzie podat­
kowym w Rohatynie.

Stanisławów 10 września 1881.
(6651) fórfetuttttijje.

®a§ f. f. Sanbeggeridjt at3 ©trafgeridjt 
tn $ rag  fjat auf Slntrag ber I f. ©taatS* 
autoaltfdjaft mit bett ©rfeuntniffe bom 7 
©eptember 1881, 3- 25300, bie 2BeiterberbreL 
tung ber 3 eitfĄrift „Ceske noviny“ 9łr. 210 
bom 3 ©eptember 1881 wegen be3 Seitarifefó 
„Pred zapisem do skol. Pripomenuti rodicum, 
kteri davaji se klamati" nad) § 300 ©t ©. 
oerboten

$>a§ f. f. .treiSgeridjt in fieitmeri^ fjat 
auf Sfntrag ber f. f. ©taatganmaltfdjaft mit 
bem ©rfcimtniffe bom 7 ©eptem&er 1881, 3  
5923, bie 2Bciterber6mturtg ber iit ©tjicago 
erfdjcttteubeit 3 eitf^rift „2SocC)cutltd£)e 3fHinoiS = 
©taatg*3eiiun9“ ńom 31 San ner 1881 megert 
ber IRottj „Ue&t-r bte ©ruube" naefi § 64 
©t @ berboten.

f. f &rei3gerid)t al§ ))SreggeriĄt in 
93rup ^at auf ?tntrag ber t  ! ©taatg* 
antoaltfc^aft mit bem ©rfenntniffe bom 13 
©eptember 18813 4320, bie 2Beiterber£ireitung 
be§ SlatteS „ S ie la ^ itu n g "  9ir 31 bom 30 
Suti 1881 tuegeit beg ©ebidjteg „Sluf bem 
^rabjdjin" bon £>aitg ^opfeu naĄ § 64 ©t. 
©. berboten

®ag f f. $reiggerid)t in Dlmii^ ^at auf 
2lntrag ber f f ©taatgamoaltfdjaft mit bem $r« 
fentuil bom 9 ©eptember 1881, 3  9071 unb 
9095 @tf bie SBeiteroerbreitung ber 3 eit* 
fcfjrift „©ternberger SBotfSblatt" bom 3 ©e* 
ptember 1881 loegen beg 2lrtifefg „5Der ®ampf 
ber ®eutf(Ąen in DefterreiĄ $ur ©r^attung 
iijrer 91ationa(itat'‘ naĄ § 300 @t. ®. bera 
boteu.

(6667 3—3) O g ł o s z e n i e .
L. 3581. N i dn u 27 października, 28 

listopada i na dniu 28 grudnia 1881 każdym 
razem o godzinie 10 rano odbędzie się w 
sprawie Markusa S mu»ly przeciw Jakóbowi 
Bjjczuk, celem ściągnięcia sumy 62 zł. w. 
a z pn. przemusowa sprzedaż realności pod 
Nr. 13 w Tyśm enicy położonej, ciała tabu­
larnego niestanowiąeej.

Wartość szacunkową tej realności sta­
nowi kwota 220 zł. w. a. zaś wadyum 22 
zł. w. a.

Resztę warunkó v licytacyjnych można 
przejrzeć w tut. registraturze.

O czem się strony Towarzystwo zalicz­
kowe „Wiara" w Tyśmisnicy c. k. Prckura- 
toryę Skarbu e Lwowie zawiadamia ja­
ro t-ż i wszystkich którzy w między czasie 

j»k'e prawa nabyli ostatni przez kuratora Ja- 
lóba Maliaowicza.

C. k sąd powiatowy 
Tyśmi-n'"* 30 czerwca 1881.

6634  3— 3) _ f i A  H K T  1 .
lI. 0675. I | .  K. CttATi riOR^TOBUH K'k 

Ko/ioiwuidr pocnircSeTTs. AHHHTaiOio piaaaHO- 
c tii  H3aana ii HacnaiA Gkopca^hmSkok'!! 
nÓA’k H. k. 25 K'k. IlAAHKajf^ Ha 3acno- 
KOKHie lipiT(HCi'H OKlJliCTBa pOAkHHMO - Kpf- 
ĄHTOKOrC K'k KKO'l"k i 00 3Ap. R'k 3 Tfp- 
/WHHa^k t .  e. J9 OktokpiA, 2 5 żlHCTonaAa 
h 30 rpttĄHA 1881 KomAoro pa38 o 9 na- 
ck  nfp(A'k noatiAHfM'k.

U rkHa KkiKaitHHa buhochtu ł 200 3ap., 
a RaAikj/Wk 20 3ap a. r.

IIpOHIH Oipc/lCtRIA aHll,HTaHiH AKOŻKt 
aRT-k^ o nic hę ni'a /uomna R'k s a ^ t h o h  cti- 
AOkoh pErHcmpa r 8p'k hEpEraAnS ru .

KoaoMkiA 30 M aA  1881.
(6635 3 - 3 )  t 6  A  H K T  h .

M. 6676. 1 .̂ k m. a  c8A'k noR^TO- 
rkih R-k KoaoMkiir pcormcSeTTi AHipHTa- 
HVw praakHOCTH Aa3A h HapacKH IlaaENHi^A 
iiOA^ Hk. 435/365 rt^ flAAHKajfk Ha 3acnoKo- 
enie ripETEHciri OKL|iECTRa poakHHso - kpeąh- 
TOROro R'k KROT-k 97 3ap. r-r 3 TEp/WH- 
Hajf k t .  e. 20 OktokpTa, 23 AHCTOnaAa 
h 27 PpłSANA 1881, KOJKAoro pa3S o 9 «u- 
c’k nEp£ATv noaSAHE/WK.

UdiHa RklKAHHHa RklHOCHT”k 200 3ap., 
a KaAi'K>AVk 20 3ap. R. a.

llpoMiH oycactKiA ainpirraniH akojke 
aKTTk OlfkHEHiA MOTKHa R*k 3ArkTHOH CSA®- 
ROH pErHCTpa3'8p-k HEpEraAHbl H

Ko/io.ukJA aha  30 MaA 1881.
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f6689 1—B) O b w ie s z c z e n ie .

L. 6-391. W  posiadaniu małżonków 
Grzegorza i Maryi Mosowiczów w Jasionowie 
polnym znaleziono przy rewizyi kwotę 150 
zł., względem której oni praw własno­
ści wykazać me mogą i która u mniemanego 
właściciela skradzioną być musiała, kwota 
150 zł. złożoną jest na składzie sądowym i 
wzywa się po myśli § 876 p. k do m nie­
manego właściciela, aby w przeciągu jedne­
go roku od i aia trzeciorazowej insercyi tego 
edyktu się zgłosił, i swe prawa własności 
udowodnił, gdyż w razie przaciwnym postąpi 
się wedle §. 378 i 879. postępowania kar­
nego.

Z c. k Sądu obwodowego-
Kołomyja dnia 12 września 1881,

(6717 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 14801. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie ogłasza, że w biurze radcy Mochnackiego 
tegoż sądu w celu zaspokojenia preteusyi c. 
k. galic. akc. banku hipotecznego we Lwo­
wie 6475 zł. 68 et. a. w. z. p. n. odbędzie 
się dnia 8 listopada 1881 o godzinie lOtej 
przed południem przymusowa licyta j a  do 
Józefa i Pauliuy Czerników wedle Dom. 85 p. 
459 d. 13 haer. należącej realności pod L. 
269 s/4 we Lwowie położonej na którym ter­
minie realność ta nawet niżej ceny wywoła­
nia 25340 zł. sprzedaną zostanie, że jako 
wadyum kwota 1267 zł. złoż ną być ma, wa­
runki licytacyjne w registraturze sądowej 
przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie że dla 
wszystkich tych którzyby po wydaniu wycią­
gu tabularnego to jest po dniu 16 grudnia
1880 rzeczowe prawa na wspomnianej real­
ności nabyli, lub ktorymby uchwały sądowe 
niniejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące z 
jakiegobądź pow du doręczone być nie mogły 
adwokat Dr. Gajewsai kuratorem a jego za­
stępcą adwokat Dr. Fciles mianowany zos­
tał.

Lwów daia 10 września 1881.
(6733 1 - 3 )  E  d  y  k  t

L 1186 C. k. Sąd powiatowy w Jaśle 
zawiadamia niniejszem z ofiejsca pobytu 
niewiadomego Antoniego Spiersinga, że ad­
wokat Dr. Stanisław Biesiadecki wniósł prze 
ci w niemu skargę z daia 26 lutego 1880 1. 
1186 o wykreślenie zsintabulowansgo na rzecz 
jego prawa najmu realności N. k- 153 w Ja­
śle, n i  którą do rozprawy ustnej na dzień 
26 kwietnia 1880 o godzinie 9tej rano, rezo 
lucyą z dnia 4 msrca 1880 1. 1186 wyzna­
czono zamianowawszy adwokata Dr. Bieńcze- 
wskiego w Jaśle kuratorem nieobecnego poz 
wanego, któremu Antoni Spiersing dowodu 
do ob"ouy dostarczyć ma, jeżeli nie zna inne­
go obrać sobie zastępcę.

Jasło dnia 4 marca 1880.
(6684 1— 8) ^ 6  A  H K T  rh .

H 6677. L( k /i\. A- fl©R’kTo
KHH K’k K©AOA\Kl1y pOCnHCb6T'k AHHHTAlOlO 
prankNOCTH IlfTpa K oakackjka nÓA’k 4. k .

n^AHEA^-k HA 3dCllOKC>eHi'e nptTtH- 
CIH ©K1|ICCTKA pOAkHHMO KptAHTOKCrO BTv
HECT’k 145 3 Ap. 50 H K'k 3 T6pA\HHA^k 
T  6 21 O KTO upi A, 22 A h c t o iia a a , 23 
T p ^a h a  1881 ko jka© ™  pa3 3 o 9 uac-fc
pAIIO.

H-feHA KklKAHMHA KklHOCHT’k 300 3Ap.,
A KAAilOAr-k 30 3Ap. B A.

UpOMIA OyCAOKLft AHÎ HTAAI H AKCOKf 
AKTTy Ol -̂kHEHiA AłOJKHA B'lv 3 A^lilHOH Ct>- 
AOKOH ptrHCTpATtip-fc nfperAAiiSTH.

HoAO/V\kiA aha 30 M aa 1881.
(6683 1— 3) 6  A  H K T  h .

4. 6673 U,, k . aa. a  cSa ’u riOK-kTo-
K k lH  BTv H o A O A A k ld i  p O C l lH C S 6 T 'k  A H H H T A H i 'K >  

p f A A k H O C T H  K 0 B A A k 4 t > K A  IK > A 'k  4

K  148 K -k  IIaAHK^Y  11 H<ł 3 A C I I 0 K 0 6 H I 6  upc- 
T f l l C i ń  O C ią iC C T K A  p O A k H H H O "K p f A H  1 © R © ! © BTv 

KBOT-k 194 3AP B -k  3 T E P A IH H A r k  T  6. 21 
OktokpTa, 25 Ahctoiiaa<» h * pfc*A!IA
1881 KOŻKA©IO pA3i> o 9 HAC-k mpf AR nc>' 
A8AHf/V' 'Ł'

L('kflA BklKAHHHA BklHOCHTTi 4()U 3Ap
B. A., A BAA'0©AVK 40 3Ap. li. A.

llpOMIH oyCACElA AHI(HT4L0'H AKO/KE 
AKTTj. OH,-kn6Hi'A AAOJKHA K'k 3 A ’klJJHOH C8-
A©koh ptrHCTpATSp-k iitpfra a h 8t h .

KoAOAAkiA 30 M aa I88L 
(6722 1—3: AM»wies&«a©ail».

L. 2146 O. k. sąd powiatowy w Tu­
chowie zawiadamia, iż w celu dostarczenia 
żywności dla inkwizytów i więźniów na rok
1882 odbędzie się w tutejszym c. k. sądzie 
publiczna licytacya w dwóch te rm iiw h : 30 
września i dnia 6 października 1881 o go ­
dzinie 10 przed południem.

Wadyum wynosi 50 zł.
Tuchów dnia 19 września 1881.

(6721 1— 3) E  d  y  k  t
L 10687. O k. sąd powiatowy w Gor­

licach podaje do wiadomości, że w dniacłf 
18 października, 15 listopada i 14 grudnia 
r. 1881 odbędzie się w tutejszym sądzie o 
godzinie 10 rano przymusowa publiczna 
sprzedaż realności włościańskiej pod 1. k. 28 
subrep. 58 w Czarnem położonej Stefana 
Walka własnej, na zaspokojenie 17 rat po 6 
złr. i 44 złr. 80 ct. z pn. dłużnych, przez 
właściciela zakładowi kredytowemu włościań­
skiemu we Lwowie.

Cena wywołania 350 zł.
Wadyum 35 zł.
Na pierwszych dwóch terminach real­

ność rzeczona tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej, na trzecim także poniżej sprze­
daną zostanie.

Warunki licytacyjne i protokół zasta­
wniczego opisania można przejrzeć w reg i­
straturze.

O czem się także wszystkich innych 
wierzycieli, którymby rezolueya licytacyi do­
zwalająca doręczoną być nie mogła przez 
kuratora adw. Dr. Sieczkowskiego zawia­
damia.

O. k. sąd powiatowy.
Gorlice 5 września 1881.

(6719 1—3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 2967. O. k. sąd powiatowy miej. 

del. w Złoczowie podsje do wiadomości, że 
w sprawie Gittli Reiss przeciw spadkobier­
com Andruch* Hewków o 50 zł. w. a. z pn. 
odbędzie w tasądowym gmachu w d. 11 psź- 
dzńrnika, 11 listopada i 25 listopada 1881 pu 
bliczna egzekucyjna sprzedaż realnoś‘i g ru n ­
towej w Rcmśzowcach pod 1. 166 położonej.

Cssa szacunkowa 160 zł. ; poręczne 
16 zł. a. w.

Złoczów dnia 26 czerwca 1881.
(6729 1 3) E  d  j  b  t

L ‘ 4610. Sąd obwodowy w „Nowym Są­
czu podaje do wiadom ści, iż celem sprzeda­
ży dóbr L'br&f)to*8 z przyległościami uchwa­
łą 21 maja 1881 1 2409 dozwolonej, rozpisu­
je się trzeci termin licytacyjny na dzień 16 li- 
stopa 1881 o godzinie 10 przad południem 
w gmachu tutejsiego sądu obwodowego pod 
warunksmi w po wyż zacytowanej uchwala 
podanemi a w N.ach. dziennika urzędowego 
142, 143 i 145 ogłoszoncmi z tą tylko zmia­
ną, iż d. bra te na powyższym terminie za 
jakąkolwiek cenę sprzedane zostaną.

Nowy Sącz 3 września 1881.
(6726 1— 3) ©fewIessK-eaeital©.

L 6324 0. k sąd powiatowy w Dobro- 
milu ogiasia, że na zaspokojenie wierzytel­
ności Zakładu kredyt, włoś. przeciw Seńko- 
wi Cyeykowi w kwocie 157zł 67 ct. w dniu 
4 listopada 1781 o godzinie 10 rano publi- 
bliczna sprzedaż realności pod 1. 66 w A d a ­
mowie położonej w kancelaryi tut sądu z 
ceną wywołania 500 zł. a zakładem 50 zł. 
przeprowadzoną będzie. Na tym terminie ca 
stąpi sprz-daź poniżej ceny szacunkowej. Na­
bywca obowiązanym będzie połowę ceny k u ­
pna w, 30 dniach po prawomocności aktu li­
cytacji, resztę w dalszych -30 dniach złożyć

Resztę warunków wolno w ts. reg istra­
turze przeglądnąć. Kuratorem wierzycieli u- 
stanowiono Antoniego Richtera z Dobromila

Dobromil dnia 2 września 1881.
(6720 1—3) B  d  y  k  t .

L. 12675. 0-lem zaspokojenia należy- 
tości Towarzystwa zaliczkowego w Gorlicach 
w kwocie 200 zł. z pn. odbędzie się w c. 
k. sądzie powiatowym w Gorlicach w dniach 
20 października, 21 listopada i 20 grudnia 
1881 każdym razem o godzinie 10 z rana 
publiczna przymus, wa sprzedaż realności grun­
towej pod Nk. 96 Biirtnem położonej, dłużni­
ka Leszka Birysiewicza własnej, w tea spo­
sób, że realność ta na pierwszych dwóch 
termina h tylko za cenę szacunkową, którą 
w kwocie 430 zł. ustanowiono, albo wyżej 
takowej, zaś na trzecim t m is ie  i niżej ce- 
uy szacunkowej sprzedaną będzie.

Wady u aa wynosi 43 zł.
Akta zastawniczego opisania i oszaco­

wania i resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć mcźna w registraturze tutejszego Sądu.

C. k. sąd powiatowy
G rlice 10 września 1881 

(6723 1—.g) © |> »  t a s z c z e n i e .
L. 6321. O k sąd powiatowy w Do- 

bromilu ogłasza, -zaspokojenie wierzy­
telności Zakładu kredyt, włoś. przeciw Jano­
wi Budyńskiemu w kwocie 200 zł. w dniu 
■i listopada 1881 o godzinie 10 rano w kan- 
celaryi tut. Sądu publiczna sprzedaż realaoś 
ci p ;d 1 97 w Pietnieach położon-u z ceną 
wyWtłania 350 zł., a zakładom 35 zł prze­
prowadzoną będzie.

Na tym terminie nastąpi sprzedaż po­
niżej ceny szacunkowej.

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna w 30 dniach po prawomocności 
aktu licytacji a resztę w d&^zych 30 dniach
złożyć.

R-sztę warunków wolno w tut sąd re  
gistraturze przeglądnąć. Kuratorem wierzy­
cieli ustanowiono Antoniego Richtera z Do­
bromila.

Dobromil dnia 2 września 1881.
(6724 1—3) © ^ w i e s z c z e n i e

L. 6322. 0. k. sąd powiatowy w Do- 
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy­
telności Zakładu kredyt, włoś. przeciw Ję ­
drzejowi i Maryanaie Danyło w kwocie 294 
i l  w dniu 4 listopada 1881 o godz. 10 r a ­
no w kancelaryi tut. sądu publiczna sprze 
daż realności pod. 1. 71 w Starzawie poło­
żonej z ceną wywołania 600 zł. a zakładem 
60 ął. przeprowadzoną będzie. Na tym te r ­
minie nastąpi sprzedaż poniżej ceny szacun 
kowej.

Nabyw-a obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna w 30 dniach po prawomocności 
aktu licytacyi a resztę w dalszych 30 dniach 
złożyć.

Resztę warunków wolno w ts. registra­

turze przeglądnąć Kuratorem wierzycieli usta­
nowiono Antoniego Richtera z Dobjomila.

Dobromil dn a 2 września 1881.
(6665 3 —8) E  d  y  Lt f.

L 1617. OJ k. sąd powiatowy w Mo- 
nasterzyskaeh przedsięweźocie dnia: 27 paź­
dziernika, 24 listopada i daia 29 grudnia 
1881, zawsze o 10tej godzinie z rana. w są­
dzie przymusową publiczną sprzedaż czterecti 
parcel gruntu czteromorgowych z pod Nr. 
70 w Międzygórzu Iwana Ruszezaka wła- 
snych; na 200 zł. oszacowanych, celem wy 
dobycia preteusyi Michała Dydy w kwocie 
160 zł z pn a to przy pierwszych dwóch 
termin, ch iyllo za lub nad, zaś przy trze­
cim terminie także niżej ceny szacunkowej.

Wadyum 20 zł.
Oeaa wywołania 200 zł.
Reszta warunków i akta opisania i sza­

cowania do przejrzenia w registraturze.
Monasterzyska 26 maja 1881.

(6738) © g ł o s z e n i e .
L. 6608 Komisja hipoteczna c. k. są­

du powiatowego w Saaoku ogłasza, że arku­
sze posiadania gminy Liszna do 26 września 
1881 w registraturze sądowej złożone są.

Do zarzutów wyznacza się termin na 
dzień 28 września 1881,

Sanok dnia 20 wrzaśuia 1881.
(6736) © g ł o s z e n i e .

L. 7347. 0. k. komisja hipoteczua za­
wiadamia, że arkusze posiadania i inne akta 
sporządzone w celu założenia księgi grunto­
wej dla gminy Harklowa do powszechnego 
przejrzenia złożone zostały.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnosić można w rądzie powiato­
wym lub w dniu 30 września 1881 przed 
komisarzem hipotecznym.

Nowytarg dnia 20 września 1881.
L. 11573 * 6713.

P r o t o k o ł o w a n i e  f i r m y .
0. k. Sąd i bwodowy w Tarnopolu jako sąd 

handlowy ogłasra, iz zapisano w rejestr han- 
diiwy dla firm spółkowych firmę. Jakób Lof- 
fel et 0 . dla przedsiębiorswa dostawu siana 
i owsa dla c. k. wojska w Strusowie

Tarnopol dnia 24 sierpnia 1881.
6730 f ik w ie s z c z s e n ie .

L. 8064, 0. k. Sąd obwodowy jako 
handlowo-wekslowy w Przemyślu, ogłasza, iż 
daia 19 lipca 1881 wpisaną została do reje­
stru handlowego dla firm pojedynczych „A. 
Berger fabryka zapałek w Żmigrodzie11 urzą­
dzona w Kątach filia tegoż zakładu.

Przemyśl duia 27 lipca 1881.
Z c. k. Sądu obwodowego.

(6732) O b w i e s z c z e n i e .
L 10750. 0. k. Sąd obwodowy w Tar­

nowie jako handlowy w Tarnowie zawiadamia 
niniejsz m, że dnia dzisiejszego wpisano do 
rejestru handlowego dla firm pojedynczych 
firmę „Szymon Girdulski" handel trzodą chle­
wną w Dąbrowie,

W Tarnowie dnia 1 września 1881. 
(6688 1—3) E  d  y  k  t.

L. 14124. Sąd krajowy wyższy w Kra­
kowie podaje do wiadomości, że projekty 
nowych wykazów tabularnych dla p siadłośoi 
w tabuli krajowej lwowskiej, tudzież dla po­
siadłości dworskich w urzędzie hipotecznym 
sądu krajowego w Krakowie zapisanych pod 
nasiępującemi nazwami tabularnem i:
I. W  okręgu sądu obwodowego w Tarnowie:

Oz aj < ów adwokacya przyległość do Tu­
szowa, w gminie katastralnej Czajkowa, o- 
kręgu sądu powiatowego w Mielcu;
II. VV okręgu sądu obwodowego w Rzeszowie:

Ostrów z f  lwarkiem Urszuiinek, w 
gminie katastralnej O itrów Baranowski a w 
części w gm ina-b Knapy i Wola Gołego, 
okręgu sądu pow ,,Vwego w Kolbimowy;

Trzeboś przyległość do Sokołowa, w 
gminie katastralnej Trzeboś, okręgu sądu po­
wiatowego w Szkoło wie;

Bzryczka wieś, Baryczka część, zwana 
Mianowszczyzna i Baryczka część, zwans Gi- 
jówka, w gminie katsstialuej Baryczka, 
okręgu sądu powiatowego w Strzyżowie;

Łąka, w gminie katastralnej Łąka, 
okręgu sądu powiatowego delegowanego miej­
skiego w Rzeszowie;

Łętownia w gminie katastr?lnej Ł ę to ­
wnia, Przędzel i Przędze] wieś, w gminie 
katistralnej Przędzsl, okręgu sądu powiato­
wego w Nisku ;

Bidaczów w gminie katastralnej Bida- 
czów okręgu sądu powiatowego w Leżajsku;

Budy przyległość d> Lubomierza, w 
gminie katastralnej Budy łańcuckie;

Pogwiidów przyległość do dóbr Łąka, 
w gminie katastralnej Pogwizdów, okręgu 
sądu sow.atowego w Łańcucie;
III. W okręgu sądu obw. w Nowym Sączu:

Stnrawieś, Śtrzylawka, Scheda dolna, 
Scheda górna dom. 46 pag. 251, w gminie 
katastralnej Starawieś, Śtrzylawka, okręgu 
sądu powiatowego w Grybowie;

Barezyce i Barezyce kolonia, w gminie 
katastralnej B.rezyce, okręgu sądu powiato­
wego w Starym Sączu;

Rokiciny, w gminie katastralnej Roki­
ciny, okręgu sądu powiatowego w Nowym 
Targu;

Bsranowice seu Barnowiec, w gminie 
katastralnej Barnowiec;

Frycowa przyległość do Nawojowej, w 
gminie katastralnej Fryeowa, okręgu sądu 
powiatowego delegowanego miejskiego w 
Nowym Sączu;
IV. W okięgu sądu krajowegu w Krakowie:
A. Dla posiadłości w tabuli krajowej lwow­

skiej zapisanych:
Soboniowice, Strzałkowice, w gminie 

katastralnej Soboniowice;
Zbydniowiee w gminie katastralnej 

Zbydniowiee;
Barycz część dom. 83 pag. 245 w gm i­

nie katastralnej Kossotice;
Rajsko w gminie katastralnej Rajsko, 

okręgu sądu powiatowego w Podgórzu;
Witkowiee część Rusoczyzna zwana,
Witkowice część dom. 70 pag 191,
Witkowiee część Zabawszezyzna,
Witkowice częśc, dom. 72 psg. 255 w 

gminie katastralnej Witkowiee, okręgu sądu 
powiatowego w Kętach;

Rząchowa przyległość do Szczurowy, 
w gminie katastralnej Rząchowa, okręgu 
sądu powiatowego w Radłowie;

Pewla Wielka przyległość do Żywc3, 
w gminie kata tralaej Peweł Wielki, okręgu 
sądu powiatowego w Żywcu;

Marszowice, Klęczaey przyległość do 
Niegowic w gminie katastralnej Marszowice, 
okręgu sądu powiatowego w Niepołomicach;

Dąbie w gminie katastralnej Dąb e, 
okręgu sądu powiatowego w Dobczycach;
B.Dla posiadłości dworskich w hipotece sądu

krajowego w Krakowie zapisanych;
Jaworzno, w gminie katastralnej Ja ­

worzno, okręgu sądu powiatowego w Chrza­
nowie;

Chełm folwark i Zakamycze folwark, 
w gminie katastralnej Chełm, okręgu sądu 
powiatowego delegowanego miejskiego w K i ­
kowie. położonych, według ustawy krajowej 
z 20 marca 1874 1. 29 Dr. ust. kraj. wygo­
towane za wykazy tabuLrne (hipoteczn ) 
tych posiadłośfi tabularnych poczynając: 

od dnia 24 września 1881 
uważane b ęd ą , a od tegoż dnia wolno ta­
kowe pzreglądać w dotyczących eądach ko­
legialnych a mianowicie wymienione pod I 
w sądzie obwodowym w Tarnowie; pod II 
w sądzie obiwodowym w Rzeszowie; pod III 
w sądzie obwodowym w Nowym Sączu; 
pod IV w sądzie krajowym w Krakuwie; jak 
również, że od tegoż dnia wszelkie nowe prawa, 
czy to wiasności, czy zastaw a, czy jakie- 
bądź inne prawo hipoteczne odnoszące się 
do nieruchomości wykazami tabularnymi 
objętej, jedynie przez wpisanie do tych wy 
kazów może być nabyte, ograniczone, prze­
niesione lub wykreślone.

W prowadzając zarazem w myśl § 3 u- 
stawy z 25 lipca 1871 Nr. 96 dz. p. p. po­
stępowanie celem ustalenia powyżej wymie­
nionych wykazów tabularnych, sąd krajowy 
wyź-zy wzywa:

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tych nowych 
wykazów tabularnych nabytego, chcieli uzy­
skać jaką zmianę wpisów hipotecznych, od­
noszących się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy, czyby ta zmia­
na przez dopisanie, odpisanie lub przepisa­
nie, przez sprostowanie oznaczenia nierucho - 
mości lub połączenia ciał hipotecznych lub 
w jakibądż inny sposób nastąpić m ia ła ;

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twarciem tych nowych wykazów tabularnych 
nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej w 
te wykazy lub do jej części jakie prawo za­
stawu, służebności lub w ogóle jakie inne 
prawa do wpisu hipotecznego uprzymiotnione, 
o ile te prawa jako do dawnego stanu b ier­
nego należące wpisane być mają, a już przy 
założeniu nowych wykazów tabularnych 
tamże wspisane nie zostały; aby z temi 
prawami zgłosili się do dotyczącego sądu 
kolegialnego a mianowicie: co d i wykazów 
tabularnych ad I  do sądu obwodowego w 
Tarnowie ;

co do wykazów tabularnych ad II  do są­
du obwodowego w Rzeszowie;

co do wykazów tabularnych ad III  do są­
du obwodowego w Nowym Sączu;

co do wykazów tabularnych ad IV A. B 
do sądu krajowego w Krakowie; najdalej do 
dnia 30 listopada 1882, gdyż prawnym skut­
kiem zaniedbania lub uchybienia tego ter­
minu jest utrata prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensji przeciw osobom, 
które prawo hipoteczne na podstawie wpi­
sów, w nowych wykazach tabularnych za­
mieszczonych a niezaprzeczonych, w dobrej 
wierze nabyły.

Ostrzega s ię , że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedyńczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym term inie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo było już zapisane w dawniejsze księ­
gi tabuli krajowej, w miejsce których nowe 
wykazy tabularne wstępują, było wiadome i  
jakiej rezelucyi sądowej, lub jest przedmio­
tem dochodzenia, w skutek podania lub 
skargi przed sąd wniesionej.

Kraków 30 sierpnia 1881.



(6787) O g ło s z e n ie .
L. 7047 Doehodzeais, miejscowe celem 

ynłożeim księgi gruntowej dla gminy kata­
stralnej Dubryeiów rozpoczyna kom isja hi- 

oteeziiE 28 września 1881.
P Każdy interesowany ma iedy zgłosić 
d ę  i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
praw swych uzna za stosowne.

Komisja hipoteczua.
Rohatyn 21ii:w>-!,5Śma 1881.

W— « M H b »h1  . j b b m w

Doniesienia prywatne,

“ t “  TP“  przystępnych warunkach spłaty jest 
W  d o  n a b y c i a  w i ę k s z y  m a j ą ­

t e k ,  blisko kolsi, z wygodnym domem 
mieszkalnym. — Bliższej wiadomości udziela nota- 
ryusz B r .  Jó ze f B lum enfeld  w e  L w o w i e  plac 
kapitulny 1. 7 .  — Wszelkich pośredników wyldu- 
eza się. (6707 2 5)

Panna Stnżaca
zdatna w krawieezyźnie i usłudze toaletowej, mająca 
kilkoletnie świadectwa z poprzednich miejsc, p a -  

h z u k i i j e  p o s a d y .
IW Wiadomość bliższa w Biurze wywiadowczem 

J .  B I R K E E G O ,  L w ów , Bynek i. 26  1 p. 
____________________________________ (6268 3 4)

ff  W X 3 1 0 |^!F+'$EM& IH T *  sp r a e ila ż
Piękna realność we Lwowie,

(Zupełnie świeży transport

Chińsko - rossyjskiej

HERBATY
zbioru utajonego

(5880 8—9) poleca

M  c ^ . 3

« S  « »  RU:
42/10 kl. netto winogron białych franco z opakowa- 

I niem razem złr. 1 80 et. w przyszłym miesiącu 
koło lOtego beda tańsze.

i BrzosRwinle i i i l i  świeże
iSretto 44/10 kl. b r z o s k w i ń  dużych franko złr. 2 

do 2.20.
Netto 4ł /10 kio. ś £ i» v e k  dużych franko złr. 1.3-5 

do 1.69.

TOMASZ 6UB0W10Z
iO id a p c s / . ,  K lica  K r ó le w s k a  11.

(1.1,:: j- 6 -101

L 8099 (6864 8— 8)

Obwieszczenie.

przestrzeni sążni Q  612 — składająca się z placu, 
z domem — oficyną z przynaieżytościami i znaczne- • 
mi dochodami. ggf?~ M i e ś * k a n i a  do najęcia Igo , 
październ;ka, pokój z kuchnią na piąterkn z me- 
bJami lub bez mebli prajr u l.  A kadem ick iej 1. l O .

BW* Wiadomości udzieli w aścieiei Ł az ienek  
św . A nny. (6727 2 - 3 )

X » 3 0 0 0 0 Ć m i Ó 0 0 0 0 Ć
Nakładem księgarni

śfMM i CitjMuEo

Karola Bałłabana

1 10 
2 50 
1.20

we LWOWIE
7S I*J« . C o n g o  c e s a r s k i e j  zł.
7 , „ F a m i l i j n e j
7j „ M e l a n g  de Moskau „
Vs „ I m p e r i a l  biało-kwiecist. „
’/, „ n a j l e p s z e g o  p r o s z k u  „
1 but. R n m a  s t a r e g o  bremskiego „
1 „ R n m n  J a m a i k a  wyśmiea. „
1 „ C lo g n a c n  s t a r e g o  „
7s kilo. angielskich ciast do herbaty „

Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą.
L. 221. (6744)

Zaproszenie
Walne, nadzwyczajne zgromadze­

nie członków Towarzystwa kredyto­
wego dla rolnictwa handlu, przemysłu 
i rękodzielnictwa w Busku, Stowarzy­
szenia zarejestrowanego z nieograni­
czoną poręką, odbędzie się d n i a  
p a ź d z i e r n i k a  1 8 8 1  o godzinie 3 
po południu w Busku , w lokalno- 
ściach Dyrekcyi, na które podpisana 
Eada zawiadowcza szanownych człon­

ków zaprasza.
P o r  z a d ę l i '  d z i e n n y :  

Zmianę §§. 7, 16, 23 i 66 sta­
tutu.

Busk dnia 22 września 1881. 
Kada zawiadowcza Towarzystwa kredytowego 
dla rolnictwa, handlu, przea<ysłu i rękodziel­
nictwa w Busku, stowarzyszenia zarejestro­

wanego z nieograniczoną poręką.
Bazyli Wanio Jan R e i c h e r t g

prezes m. p. sekretarz m. p.

Dnia 6 października r. b. we! 
czwartek 3 godzinie popołudniu od­
będzie się trzecia licytaeya w Magi­
stracie w Bochni, celem wydzierża­
wienia propinaeyi miejskiej bocheńskiej 

; na dalszy trzeohletny perjod od Igo 
I stycznia 1882 r. do końca grudnia 1884.

g' ; Cena wywołania 24.200 zł. rocz-j
4 — nie 10 procentowe wadyum zaś przy 
1 4 0  licytacji złożyć się mające 2420 zł. | 
1 40 i Bochnia dnia 25 sierpnia 1881. j

O O O O O O O O G O O Ó O O O O !

JJLi " w  «»■ 'W S ' H
wyszedł

to m  l i g !
KS. WALERYANA KALINKI

Sejm czteroletni
c s u  a  ©  z ł a p .  (b.3613-

15658 (6576 2—4)

Ogłoszenie.
Rozpisuje się licytaeya przez oferty n a ! 

dostawę Szpitalowi powszechnemu krajowemu j 
we Lwowie w 1882 r. następujących przed I 
miotów, z oznaczeniem w przybliżeniu ilości i 
rocznie :

1. Mięsa wołowego od 24.000 do 32.000 kilog. 
Mięsa cielęcego od 16 000 do 20.000

M 
H 
U 
N 
N 
M 
M 
N 
M 
M 
H 
K 
H

f i l t r a c y j n e  r&  $

siozepów włoskich.
Poleca takowe w miejscu jako 

też i na prowincyę.
Zamówienia uskutecznia odwrotnie

F. W. Królikowski
we

K U R S
języka niemieckiego

udzielany praktycznie, połączony z konwersacją, 
otwiera pani B . H e rzb e rg , nauczycielka egzamino­
wana. Cena o d  o s o b y  z a  1 2  !ek< oy  j 3  z ł r .

Bliższa wiadomość przy u licy  D om ini­
k ań sk ie j 1. D, 2gie piętro. T y l k o  od godz. 3—5. 
  ________________  (6740 1 6)

R o zsiew an y m  pogłoskom, jakobym 
Ęm  z powodu nabycia majątku ziem- 
|  |  skiego i braku zdrowia nie zaj­

mował się interesami, stanowczo 
zaprzeczam, oświadczając, że cieszę 
sie dobrem zdrowiem i urzęduję zawsze 
w e  t r w o n ię  ul. Sykstuska I. 46.

w o l a : * * . *

Dr. WŁADYSŁAW BALK0.
 (6739 l-_ 3 )

3 m  3E 3e  as ac as as s®

B y e t a r y n ^ z  H
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pracujący od 5ciu lat przy najwyższym e. k. 
urzędzie politycznym lwowskim, pragnie stale M 
osiedlić sio. na prow incji, poszukuje tedy po­
sady przy c. k. Starostwie, c. k. Sądzie lub 
też innym urzędzie bądź politycznym bądź au­
tonomicznym z płacą przynajmniej 30 złr. mie­
sięcznie, ponieważ jest żonatym a z taką pła­
cą" we Lwowie trudno mu wyżyć. Liczy lat 30, 
rz. kat. roligii, otrzymał swoje wychowanie i 
wykształcenie w wojskowych zakładach eduka­
cyjnych, służył 7 jat czynnie jako sierżant ra­
chunkowy przy wojsku. W łada językiem pol­
skim i niemieckim poprawnie tak w słowie jak 
i piśmie i może być też użyty w koncepcie. Obzna- 
jomiouy z różnemi gałęziami manipulacyi kan­
celaryjnej. Pismo wyborne i wyrobione Chlub- 
nem świadectwem dotychczasowej służby biu­
rowej i innemi dokumentami może się wykazać.

Łaskawe oferty pod I. 6 0  poste restante 
L w ó w .  (6741 1 - 3)
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Lwowie.
(6489 10—V)

-3. Smalcu
4. Si'siiny . . . .
5. Mąki pszennej Nr. 1, 2, 5
6. M ąki kukurudzianej
7. Grysiku pszennego
8. Krup krakowskich drobnych,

hreczanych grubych, jęcz­
miennych, jaglanych i per­
łowych . . . .

9. Fasoli średniej i grochu żół-

1.000 
8.000 

15.000 
1.000 
4 000

20.000

tego zwykłego polnego 4.000 „
10. Soli . 6.000 „
11. Ryżu • 4.000 „
12. Cukru • 2.000 „
13. Kawy 700 „
14. Bułek suchych . 2.000 B

75 gr.

J. E. Goldberg
dyrektor m. p.

N . I l a l p c r t i
zastępca kasyera m.p.

(6845 1—2)

konkurs
L.  663

15. Pieczywa dziennie :
a) B ułek pszennych a 

od 600 do
b) Bułek pszennych a 40 gr.
c) Chleba żytnic-go a 850 gr.
d) „ „ a  750 gr.
e) „ n a 250 gr.

od 120 do
16. Słomy żytniej w okłotach

od 25.000 do
17. Nafty białej i żółtej .
18. Robót szklarskich, podając

kwadratowego oszklenia i m etra bieżącego 
okito w ania
W szystkie przedmioty mają być dostawia

800 sztuk
70 „
20 „
65 „

i 80 „

30 000 kilog. 
600 „ 

cenę od metra

dojrzałe i słodkie, świeżo rwane, rozsyła 
w koszykach pięoiokilowych po cenie 1 złr. 
50 et. f-aneo do każdej staeyi pocztowej 
E D W A B D  R i T T I A b E H  właściciel 

winnic w  W e r s c l i e t z  (w Banacie).
(6392 7 8)

______________________________________ K | D O C X 2 0 G K ^ I G O O p ę

Wyszczególniane trzema medalami zasługi i listem m
goei. walnym. U

i
H

[HJ

|
[HJ

K a d z id ło  w a r s z a w a h i e .  Polane na gorące żelazo lub na rozżarzoną łyżkę, wydaje bardzo 
przyjemny, miły i długo trwający zapaeli. Kadzidło warszawskie jest bardzo łubiane przez 
osoby nieznoszące ostrych i silnych odorów, które często sprowadzają ból głowy, natomiast 
kadzidło warszawskie oznacza się łagodnym i delikatnym zapachem, który jest w salonach

H. ,  bardzo p o ż ą d a n y m . ..........................................................................................................50 et. i L—
K a d z i d ł o  s a l o n o w e .  Używa się zapomoeą rozpylacza, odświeża powietrze, i daje bardzo 

• fi przyjemną i delikatną woń, z wielkiem powodzeniem nawet w największych salonach jest
używane. Cena flakonika   . . .  30 i —'60

j |  P a p i e r k i  d o  k a d z e n i a  najprzedniejsze sztuka 3 ct. t u z i n ...................................... —-30
y j.; O c c l  a r o m a t y c z n y  służy do odświeżania pow ietrza; polany na gorącą blachę wydaje przy­

jemny octowo aromatyczny zapach. Cena .  ̂ _ ■ • . . —"30
I O C e z a r i n .  Niezawodny środek na wygnbienie nagniotków. Po 5eio letnieni doświadczeniu i usta­
li wiczneru przemy,śliwaniu udało mi się nareszcie wynaleść niezawodny, zupełnie nieszkodliwy
w i  środek na wyniszczenie nagniotek. Środek ten przy nader prostem użyciu, usuwa nagniotki

raz na zawsze, skóry nie obraża, nie sprawia żadnej dolegliwości, przeciwnie ból i pieczenie 
,( jakie sprawiają nagniotki, zupełnie ustają. C e n a ..........................................................—'40

r| wT_ ICłan. slt o w i  o
1^1 m a g .  f a r m .  I  c k e m i k  s ą d o w y .  (1527 34— ?) I i
y  I T a I » r y k »  w e  L w o w i e .  F i l i a  w  K r a k o w i e  Sukiennice 1. 20. [U]

a

Ponieważ kasyer podpisanego to­
warzystwa z posady swej uwolaiony 
został, przeto rozpisuje się W miejsce ! ne w najlepszych gatunkach Próbki opieczęto-
jego konkurs.  “"t "* lro"T" 5 1---------’**- J"‘"

Chcący ubiegać się o tę posadę 
mają swe podania zaopatrzone dowo-

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

dy swego dotychczasowego zatrudnie­
nie, metrykę urodzenia i świadectwo 
m oralności, wnieść do podpisanego 
towarzystwa w nieprzekraczalnym te r­
minie do 30 października 1881.

Do uzyskania tej posady ebrześ- 
ejaaie mają pierwszeństwo.

O bliższych w arunkach, co do usta­
nowienia płacy i złożenia kaucyi mogą 
kompetenci zasięgnąć wiadomość w 
dyrekcyi towarzyst >va.

Busk dnia 22 września 1881. 
Rada zawiadowcza Towarzystwa kre­
dytowego dla rolnictwa, handlu, prze­
mysłu i rękodzielnictwa w Busku sto­
warzyszenia zarejestrowanego z nieo­
graniczoną poręką.

B a z y li  W anio  J a n  B eichert
prezes mp. sekretarz mp.

wane : ryżu, cukru, ka-wy i krup należy dołą­
czyć do oferty.

Mięso i pieczywo będzie dostawiane co­
dziennie w oznaczonych godzinach i ilościach, 
inne zaś przedmioty w miarę zażądania i w ilo­
ściach przez Zarząd szpitala oznaczonych.

Bliższe objaśnienia udzielać będzie Zarząd 
szpitala, gdzie można przejrzeć warunki, na 
podstawie których kontrakt zawartym zostanie 
i które to warunki na dowód i h przyjęcia na­
leży podpisać i do oferty dołączyć

Oferty opieczętowane i należycie ostem­
plowane, przy dołączeniu wadyum 5 °/0 od całej 
rocznej dostawy, składać należy na ręce Dyrek- 
kcyi szpitala, do dnia 19 października b. r. 
W dniu zaś następnym t. j. dnia 20 października 
o godzinie 10 z rana w kancelaryi Dyrekcyi 
szpitala oferty zostaną publicznie otworzone, a 
następnie przeprowadzoną będzie ustna pertrak­
tacja

Do kontraktu wymaganą będzie kaucja 
w wysokości 10°/0 cd całej rocznej dostawy.

Lwów dnia 13 września 1881 r.

Dyrekcya krajowego szpitala ■ 
powszechnego

7j drukarni W i .  Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera

podaje niniejszem do wiadomości,
iź odtąd wydawać będzie tak na dobra ziemskie, jakoteź 
i na realności pożyczki także

w 5 procentowych
USTACH HIPOTECZNYCH

(ti i e p r e m i o w a n y o h) tańsze od pożyczek w 6 procentowych listach 
hipotecznych dotychczas udzielanych.

Ze względu na niższą stopę oprocentowania, dłuższy okres amortyza­
cyjny i wynikające ztąd znaczne obniżenie ra t półrocznych, pożyczki te 
odpowiadać będą szczególnie potrzebom szukających kredytu hipotecznego. 

Bliższych informacjo udziela Bank na żądanie franco.
L w ó w  31 Lipca 1881.

D y r e k c y a .
('666 6-?)
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